
Działalność „pokojowa
placówek zakurtynowych

Skąd Morą się środki na propagandę
(Od własnego korespondenta)

Londyn, w styczniu br.
Jak już wspomniałem niedawno, 

kontrwyyriad brytyjski zajmuje się ćo-. 
raz intensyniej badaniem działalności 
różnych ambasad zakurtynowych, m. 
In. plecóirek reżimu warszawski

Wiadomo już czytelnikom „Naro­
dowca”, że konsul Schreiber odmawia 
jąc powrotu do Warszawy, dostarczył 
władzom brytyjskim bardzo szczegó­
łowych rewelacyj dokumentacyjnych. 
Wiele podobnego materiału władze te 
uzyskały ostatnio również z innych 
placówek satelickich. Tu j,eż i wiado­
mo obecnie dość dokładnie, jak wielką 
roty placówki te spełniają wc wspoma­
ganiu misji ambasady sbwieckiej i jej 
agentów7.

Ponieważ brytyjska partia koniunl- 
nistyczna jest słabiutka, a wpływy jej 
są minimalne, propaganda Moskiew­
ska działa głównie dwoma torami: 
próbami „infiltracji”, ściśle zakamu­
flowanej, na stanowiska kluczowe w 
związkach zaxvodowych, oraz — pro­
pagandą pokojową.

Infiltracja jest dziś coraz trudniej­
szą w7obeć czujności władz zwyżko­
wych, więc najmuje się nią główmie 
ambasada sowiecka, w Charakterze 
placówki Kominformu. „Pokojem” zaj­
mują się właśnie satelici;

Najbardziej charakterystycznym fak 
tem całej tej kampanii pokojowej jest 
jej ^ebyw^ała kosztowność. Koń u- 
śmiałby się chyba z twierdzenia, że 
..brytyjski ’ komitet pokoju dysponuje 
Olbrzymimi sumami, źe bey timdności > 
i bez zwłok5 pokrył olbrzymie długi, 
zaciągnięte wr związki z organizo­
waniem niedoszłego „kongresu poko-j 
ju” w Sheffield.

Kosztowne są ulotki i biuletyny luk­
susowa, rozsyłane (niemal wprost do 
koszów) przez-„biuro prasowe”. Kosz­
towne są wyświetlania filmów propa- 
pagandowych, organizowane m. in.' 
przez t. zw. „polskie” towarzystwo spo 
łeczno - kulturalne, rozsyłające rów­
nież darmo olbrzymie ilości krajo­
wych pism komunistycznych Jo środo­
wisk uchodźczych i osób, figurujących 
na listach konsulatu. Kosztowne jest 
utrzymaywani lokali tych instytucji 
„społecfiiych”, zajmujących się inten­
sywnie propagandą. • •

Sam „budżet” czerwonego „Klubu 
czesko - słowackiego” (nie mającego 
nic Wspólnego z Klubem wolnych Cze- 
choslowaków’) wynosi rocznie ,27.000 
funtów (27 milionów franków) Podo­
bne kluby istnieją pod skrzydłami o- 
piękuńczymi innych, ambasad.

częła szeroko opowiadać u kongresie 
warszawskim, na. który się udała „w 
trosce p pokój” i który miał tak „wspa 
niały przebieg” i na. pevTno doprowa-1 
dziłhy do „uniemożliwienia wojny”,.1 
gdyfcy amerykanie nie ódmawiali zuisz! 
czenia ich zapasów bomb atc mowych! s 
Zapowiedziała też urządzenie takich
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zebrań w innych domach, zapraszając | a 
obecnych z góry (pod jedynym warun-i Millie
kiciu podania adresów i telefonów)

siwierd^p* >e
Oczx'wiscie określiła cna te zebrania ja 
ko czysto towarzyskie i apolityczne, 
poświęcone wyłącznie używaniu do­
brych napitków (za darmo) i omawia 
niu potrzeby „pokoju ludziom dobrej 
woli”. Dlatego też prosiła o nic poru­
szam e w dyskusji spraw ...politycz­
nych”, np. polityki Moskwy na Dal. 
Wschodzie, jej ustroju itp.l!

Znając naiwność i łatwowierność 
przeciętnych mieszeżau angielskich, 

nie dziwie się wcale, źe takie „poga­
danki”, urządzane na wielką skalę i z 
udziałem kilkuset takich „gospodjTi”, 
niepokoją . władze bezpieczeństwa. 
Wiadomo też, że środki pieniężne na 
te imprezy pochodzą z tranzakcji za­
kurtynowych misji handlowych itp„ 
sprzedających na tut. rynku nadal 
przeróżne towary, n. p. wódkę, nabiał, 
wędliny itp. • Ar.

Francja może żyć tytka w zbiorowym bezpieczeństwie Coilzis"owe?,l?
Wspólnota brytyjska uzuajc, że Europa jest najważniejszym punktem

Po oświadczeniu prez. Trumana, kto 
ry podkreślił, że obrona V.S.A. łączy 
się ściśle z obroną Europy, również i 
konferencja prefnierów Brytyjskiej 
Wspólnoty uznała, że Europa jest naj­
ważniejszym punktem obrony wolnego 
świata. O ile pierwsze stwierdzenie 
jest odpowiedzią na tendencje izola- 
cjonistyczne głoszone przez amerykań 
skiego senatora Tafta, o tyle drugie 
kładzie kropkę nad i, jeśli chodzi o 
pierwszeństwo między Dalekim Wscho 
dem i Europą w zagadnieniach obra­
ny przed imperializmem komunizmu.

Z ]K>tępieniem polityki neutralności
i—-1

obrony wolnego św iata
wystąpił również w środę min. Jules 
Moch, podkreślając w7 czasie przyjęcia 
prasy anglo • amerykańskiej, że w 
dzisiejszych warunkach, wobec zagro­
żenia ze strony Rosji, myśl taka może 
być albo głupotą albo zdradą.

W rozmowach z Eisenhowerem

Paryż. —- Na przyjęciu prasy an­
glo - amerykańskiej w Paryżu min. 
Moch wygłosił przemówienie, w któ­
rym potępił defetyzni i ’deę neutral­
ności Francji. Francia nie chce [icli- 
tyki neutralności, podobnX, jak i Ame­
ryka nic życ-y sobie polityki izolacjo- 
nizniu, powiedział Minister. Jeśli takie 
tendencje istnieją, to są one opinią 
tylko mniejszości.

ś Holenderscy przywódcy domagali się 
przyspieszenia dostaw materiału wojskowego

uzyskane dane o finansowaniu działa! 
nośei różnych nie-kom unistów. Nie wy 
kryto coprawda dotąd; czy i wiele Lio- 
rą jeszcze więcej znane-jednostki, ale 
wiadomo już jednak, źe ilość „utrzymy 
wanych towarzyszów’ podróży” jest 
dość pokaźna, oraz, że można takich 
znaleźć w7 przeróżnych środowiskach, 
nie wyłączając placówek z tej strony 
kurtyny i ugrupowań przeciwkomunis- 
tycznych.

Przede wszystkim wykryto jednak, 
źe osoby, które wyjechały na „kongres 
pokoju” do Warszawy, po powrocie, 
znalazły się niespodziewanie w7 posia­
daniu środków7 na urządzanie prywat­
nych pogadanek *z ogromną ilością al­
koholu dla zwabienia gości. •

Zaczyna więc coraz bardziej wscho­
dzić na jaw oczywista od dawna dla 
wtajemniczonych prawda, że komu­
nizm bywa często nie tyle ideologią, 
ile świetnym interesem dla ludzi bez 
skrupułów. Tajemnice- waliz dyploma­
tycznych pokrywają najróżnorodniej­
sze geszefty. .

„Manchester Guardian’’ opisuje 
taką „pogadankę”, na którą jeden z 
jego czytelników trafił przypadkowo. 
Po prostu sąsiedzi ź przedmieścia, 
gdzie czytelni • ten mieszka zaprosili 
go niespodziewanie na „kieliszek”, 
choć byli to ludzie, których znał tylko 
z widzenia. Ponieważ w tym. kraju al­
kohole są równie drogie, jak klimat 
zachęcający do ich użycia,' mało kto 
odmawia takiego zaproszenia. Otóż 
pan ten znalazł u tych sąsiadów nie 
tylko gęstą baterię butelek, lecz i spo­
rą ilość znajomych, w podobny spo­
sób zwabionych. Wkrótce jednak oka­
zało się, że właściwą gospodyni? wca­
le nie jest pani domu, lecz przedsię­
biorcza i pyskata brunetka, która, ni­
by to ’^roszona przez obecnych, za-

Haga. — Odbywając w dalszymi cią­
gu swoją podróż po stolicach mo­
carstw zachodniej Europy, gen. Eisen­
hower przybył w środę po południu do 
Hagi. Wieczorem te^n samego dnia 
konferował on z ambasadorem U.S.A, 
oraz niektórymi innymi członkami a- 
merj’kaiiskich placówek dyplomatycz­
nych w Holandii.

W czw’artek zaś odbył on rozmowy 
z premierem Holandii Dress, z min. 
spraw zagranicznych Stikkerem, oraz 
z ministrem obrony, Jacob, jak rów­
nież z holenderskimi szefami wojsko­
wymi.

W czasie tych rozmów' poruszono 
głównie sprawę przyspieszenia dostaw 
amerykańskiej broni dla armii holen­
derskiej. « , /-
7 W kołach miarodajnych podkreśla 
się, że 10 tysięcy żobiierzy. którzy od- 
bywają obecyie służbę wojskową, nie 
muzkj był całkowicie przeszkolonych ze 
względu na brak materiału.

Z tego również pow’odu tysiące in­
nych mężcz\Tzn nic mogły zostać powo 
lane do wojska. -W każdymi razie holen 
derskie koła wojskowe sądzą, że do 
końca tego roku zostaną utworzone 
3 dywizje. ■.

Po rozmowach w Holandii, gen. Ei­
senhower uda się w czwartek po połu­
dniu lub w piątek ranp do Kopenhagi, 

<i następnie do Oslo, by w końcu w so­
botę przybyć do Londynu.

Po entuzjastycznym przyjęciu w Belgii
BRUKSELA. — W czasie pobjtu xx Bru­

kseli gen. Eisenhoxver był witany entuzja­
stycznie przez tamtejszych inicszkańcóxr.

rżeniu Eisenhowera mówi się, te wynik tej 
konferencji jest wspaniały. Przypuszcza się, 
że Eisenhower otrzymał zapewnienie, że Bel 
gia odda do jego dj spozj-cjł w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy 1 dywizję pancerną 1 1 dy­
wizję piechot)-, a 4 do $ Innych dywizji do 
Upca 1952 roku.

Minister określił neutralność 
jako zdrado i głupotę. „Zdradą jest, 
gdy maskuje u komunistów oficjalny 
defetyzni partii. Głupotą, gdy z miłoś­
ci do pokoju — a nie Rosji — wyobra­
ża sobie, źe będzie mógł zatrzymać 
wozy pancerne u slupów granicznych”.

Min. Jules Moch podkreślił, że Fran­
cja może żyć tylko w zbiorowym bez­
pieczeństwie, dodając, że oddał się du­
szą i ciałem odbudowie potężnej armii, 

' ponieważ wierzy, że zbiorowa siła i

odpowiedź Francji, Anglii i U.S.A. do Rosji
u sprawie zwołania konferencji W. Czwórki

wspólna wola narodów atlantyckich 
oddalą wojnę.

Minister zaznaczył, że nie należy o- 
bawiać się defetyzmu, między innymi 
dlatego, że „poważna część warstwy 
robotniczej, chociaż głosuje na komu­
nistów’, nie słucha haseł pclitycznych 
rosyjskiej partii komunistycznej we 
Francji”.

W uprawie obaw, dotyczących in­
filtracji komunistów do kadr armii 
francuskiej, min. Obrony Narodowej 
odpowiedział, że sżczególnie za grani­
cą wyolbrzymiono to niebezpieczeń­
stwo. Na stanowiskach dowódców nie 
ma komunistów, powiedział Minister. 
„W żadnej z trzech armii nie ms zwła 
szcza ani pułkowników, ani generałów 
komunistycznych. Zapobiegliśmy moż­
liwości szkodzenia tym wszystkim, 
którzy mogliby to uczynić ze względu 
na powierzone im funkcje”.

*
Premierzy Wspólnoty Brytyjskiej 

wvnowiedzieli sip za konferencjo „4" 
LONDYN. ~ Konferencja premierów Bry­

tyjskiej Wspólnoty stwierdziła na posiedze­
niu w środę, że w obecnej sytuacji, wobec 
bliższych czy dalszych niebezpieczeństw, 
przed jakimi stoją zachodnia Europa i kraje 
Dalekiego Wschodu, najbardziej zagrożony 
jest kontynent europejski. Stąd też konferen­
cja podkreśliła konieczność zorganizowania 
jak najszybciej obrony zachodniej Europy. , 

Poruszono również sprawę konferencji 
„Czterech”. I tutaj zaznaczyła się jedno­
myślność premierów. W zgodzie z min. Be- 
x lnem stwierdzili oni mianowicie, że chociaż 
test rzeczą pożądaną prowadzenia rozmów z 
Moskwą, to rokowania te nie powinny wy­
nikać z obawy, względnie słabości mocarstw 
zachodnich.

— 0 tym pisze Narodow iec
Na stropie li
<| Minister Moch stvzierdza, że Fran­

cja może żyć tylko w zbiorowym bez­
pieczeństwie.
• Działalność „pokojowa" placówek 

zakurtynowych (artykuł wstępny).
® Wkrótce odpowiedź Francji, An­

glii i U.S.A. do Rosji.
• Mac Arthur przewiduję nową o- 

fensywę chińską.
• Wydalenie cudzoziemców z Fran­

cji, którzy wzięli udział w manifestacji 
komunistycznej przeciwko gen. Eisen­
howerowi.

# Reżim czechosłowacki wytoczył 
proces 3 biskupom katolickim o szpie­
gostwo; itd. iid.

Na stronie 2i
# Międzynarodowa Federacja by­

łych Wojskowych wystenuje w obronie 
pokoju i przeciw agresji.
• Anglo-amerykańska konferencja 

wojskowa.
# Senat rozpatruje projekt ustawy 

o obowiązkowej służbie wojskowej w 
U.SJL
• Bałtyk a linia obronna nad Łabą,
Na stronie 3s
• Noworoczne kłopoty 

Adenauera.
O Pasażerskie samoloty 

między U.S.A. a Europą.
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• Brawurowy lot dwóch i 
x Polski do Szwecji; iid. iid.

studentów

Na sir. 4. kącik „Muzyka • śpiew • 
Teatr", „Porady Lekarskie" i inne.

Na str. 5 i 6t Wiadomości z Polski, 
Francji, Belgii, itd.

Zwracajcie uwagę sąsiadom i znaiomv.it 
na obfitę treść „Narodowca”!!!

W icalctó s Kościołem

.Eisenhower spotkał się najpierw z prentle- 
ren/ Pholłen, a następnie odbył rozmowę z 
mln. spraxv zagranicznych, Van Zeelandem 1 
min. obrony, płk. Greef. W rozmowach tych 
wziął również udział ambasador U.S.A. w 
Brukseli, Murphy. Na skutek zachorowania 
księcia Baudouin, wizyta Eisenhowera xv pa­
łacu królewskim została odwołana.

W godzinach południowych naczelny wódz 
armii atlantyckiej odbył konferencję z bel­
gijskimi szefami sztabów. Jakkolwiek ule o- 
głoszono w tej sprawie komunikatu, W oto-

ANKARA. — Turcja przygotowała podje­
cie nowjch kroków, celem zakończenia stanu 
wojennego z Niemcami zachodnimi.

JEROZOLIMA. — Burmistrzem Jerozoli­
my wybrany został S. Zalhman Shragal. -

WASZYNGTON. — Amerykański sekre­
tarz stanu Acheson, zapowiedział na konfe­
rencji prasowej, 10 stycznia br.. że xv krót­
kim czasie Francja, Anglia i U.S.A, udzielą 
odpowiedzi na notę sowiecką z 30 grudnia 
1950 foku xv sprawie zwołania konferencji 
W. Czwórki.

Acheson podkreślił, że prowadzone są kon 
sultaeje pomiędzy trzema mocarstwami. Nie 
ma jednak różnicy pogladóxv miedzy trzemf x 

j- '-oby V .
namierzała wysłać do Moskwy oddzielny no- 

! tę są nieścisłe.
Sekretarz departamentu stanu powiedział 

następnie, że U.S.A, zachowują pesymizm, 
co do powodzenia akcji zmierzającej do zna­
lezienia zbliżenia z Chinami komunistyczny­
mi w sprawie załatwienia wojny na Korei. 
Acheson dodał, że U.S.A, pragną pokojowe­
go uregulowania zagadnienia Korei, jeśli by- 
ioby to możUwe.

Acheson w j raził pogląd, że O.N.Z. straci­
łaby część swojej powagi, jeśli nie zdecydo­
wałaby otwarcie, że Chiny działają 
jako napastnik na Korei. Sekre­
tarz stanu ujawnił, że prowadzone są xv O. 
N.Z. rokowania pomiędzy U.S.A, i innjml 
krajami, co do ewentualnego określenia Chin 
komtmistj-czuych jako „napastnika”. Niektó­
re kraje, mówił Acheson, uważają, że powin­
no się spróbować nowego wysiłku by osiąg­
nąć współpracę Pekinu xv celu zatrzymania 
działań na Korei. Według sekretarza stanu, 
mało są możliwości poxxodzenla tego nowego 
dążenia, ale nic nie powinno być zaniechane, 
by znaleźć pokojowe rozwiązanie. Kiedy kra­
je członkowskie O.N.Z. uzgodnią swoje sta­
nowisko wobec Chin komunistycznj-ch, to 
sprawą O.N.Z. będzie zadecydować, jakie na­
leży poxvziąć dalsze zarządzenie.

¥
Amerykański projekt odpowiedzi dla Rosji 

badany jest w Paryżu i Londynie
PARYŻ. — We wtorek wieczór rządy 

Francji 1 Anglii otrzjmały projekt amery­
kańskiej* od po wiedz! do Rosji na jej notę z 
30 grudnia 1950 roku w sprawie odbycia kon 
fercncjł W. Czwórki. Projekt amerykański 
jest obecnie badanj xv Paryżu i w Londj-nle.

Amerykański projekt zawiera nie tylko

żądanie, by Rosja dostarczyła nowych wyjaś 
nleń, ale także formalną zgodę na zxx olanie 
konferencji przygotowawczej czterech za­
stępców ministrów spraxx' zagranicznych. 
Rząd U.S.A, proponuje odbycie najpierw 
spotkania W. Trójki xv Nowym Jorku, lub xv 
Waszyngtonie, a następnie problemy te mo­
głyby być omawiane xv Moskwle.

Projekt amerykańskiej odpowiedzi zawie- 
*a zy zasadnicze punkty: Po ptenrsze -U.-

Litego W schedo do porządku dziv.aego pro i 
jektowanej konferencji W7. Czwórki; po dru- j 
gle Stany Zjednoczone nalegają, by zebranie 
cżterech zastępcóxv odbyło się ną terenie' U. 
8tA. i wreszcie rząd amerykański nalega, by 
zastępcy czterech ministrów sprąw zagra- 
nlcznjeh nie zadowolili się jedynie ustale­
niem porządku dziennego obrad, ale także, 
by przystąpili do omawiania istoty zagad­
nień. dztelocjch Wschód od Zachodu.

W zasadzie rządy Francji, Anglii i C.S.A. 
są zgodne, bj' w ramach ogolnxcli stosun­
ków pomlędzj' Wschodem i Zachodem oma­
wiane były szerzej zagadnienia niemieckie. 
Konferencja 4 zastępców miałaby się odbyć 
w lutym br.

Decyzje llady Ministrów

Wydalenie cudzoziemców, którzy wzięli 
odział w manifestacji komnnirtycziiei 

przeciwko gen, Eisenhowerowi

Podwoiły się zapasy dolarów i złota 
w strefie szterlingowej w 1950 roku

LONDYN. — Brytyjski' kanclerz skarbu, 
Gałtskel podał do wiadomości w środę, że w 
ciągu 1950 roku zapasy dolarów i złota w 
strefie szterlłngowej uległy prawie podwoje­
niu, ale brak surowców stanowi nadal głów­
ne trudności w urzeczywistnieniu programu 
dpzbrojeniow ego w Anglii. Obecne rezerwy' 
dolarów 1 złota wynoszą 3 miliardy. 300 mi­
lionów dolarów wobec 1 miliarda 340 milio­
nów dolarów we wrześniu 1949 roku, kiedy
to funt został zdewaluowany,

Belgia podarowała ambulans 
silom francuskim w Indochinach

BRUKSELA. — AhibasadzJe Francji xv 
Brukseli przekazano xv tych dniach ambu­
lans, oflarowanj- przez Belgię dla sił fran­
cuskich xv Indochinach.

Mac Arthur przewiduje nową ofensywę 7 armij chińskich
Gwałtowne śnieżyce na Korei

TOKIO. •— Komunikat kratery' głównej 
Mac Arthura doniósł w czwartek, że piecho­
ta, należąca do drugiej dywizji U.S.A, wraz 
z batalionami francuskim i holenderskim pro 
wadziły gwałtowne walki w rejonie Wondżu, 
w wyniku których w kroczy ły- do miasta. W 
następstwie jednak ataków przeważających

Reżim czechosłowacki wytoczył proces 
trzem biskupom katolickim o „szpiegostwo”
BRATYSŁAWA. — Przed sądem w 

Bratysławie rozpoczął się w środę pro­
ces przeciwka 2 biskupom katolickim 
ł jednemu grfecko - katolickiemu. Na 
ławie oskarźonyeh zasiadają księża 
biskupi: Jan VojtasMt z diecezji spis­
kiej i Michał Buzałka, biskup sufra- 
gan z Trnawy w Słowacji. Trzecim o- 
fikarżeriyin jest Paweł Gojwiez, głowa 
Kościoła grecko - katolickiego w Cze­
chosłowacji.

Prokurator bezpieki czechosłowac­
kiej oskarżył fi'zech dostojników Ko­
ścioła o rzekomą „zdradę główną, 
szpiegostwo, uprawianie wywiadu woj 
skowego, oraz Inne zbrodnie przeciwko 
reżimowi komunistycznemu”.

Oskarżenie usiłuje wskazać, jakoby

przedstawiciele wyższej hierarchii koś­
cielnej pracowali dla Watykanu celem 
przygotowania *nowej wojny,

W toku ety tajnia oskarżenia wy­
mieniono kilku urzędników amerykań­
skiego konsulaty w Bratysławie, jak 
również funkcjonariuszy austriackiego 
konsulatu, zatrudnionych w konsulacie 
w stolicy Słowacji.

Rozgłośnia waty kańska oświadczy­
ła, że proces przeciwko 3 biskupom w 
Bratysławie, jest nową farsą komu­
nistycznej sprawiedliwości oraz ma za 
zadanie podkopanie autorytetu Koś­
cioła katolickiego i oderwanie wier­
nych i duchowieństwa od wyższej hie­
rarchii Kościoła katolickiego.

oddziałów chińskich, obliczanych na 10 ty-; 
sięcy żołnierzy, oddziały O.N.Z. wycofały się 
z Wondżu. Druga kolumna chińska, Ucząca 
20 tysięcy Chińczyków' koncentruje się na 
północ od Wondżu.

Gwałtowna burza śnieżna hamuje większe 
operacje lotnicze. Zawieja śnieżna szaleje na 
środkowym 1 wschodnim froncie Korei.

Komunikat Mac Arthura donosi, że na 
zachodnim odcinku frontu, na przestrzeni 
110 km. od Wondżu do Osan skoncentrowa­
nych jest 7 armii, chińskich, każda po 30 ty­
sięcy ludzi; następnie znajduje się tam 3 dy­
wizje północno-koreańskie, dywizja kawale­
rii mongolskiej, Ucząca 5-—6 tysięcy kawa- 
lerzystów, przygotowanych do prowadzenia 
rozpoznania. Wreszcie w tym rejonie rozpo­
znano jedną dywizję artylerii chińskiej. We­
dług oceny' kwatery głównej w Tokio, ta 
wielka koncentracja armii chińskich doko­
nana została dla podtęcla nowego uderzenia 
w ramach wielkiej ofensywy, którą chińskie 
dowództwo może podjąć w różnych punktach 
frontu, a głównie na zachodnim odcinku.

Na południe od Osan dochodziło w środę 
jedynie do starć patroli w okolicy 10 km. na 
północ od Ansong.

Rzecznik 8. armii oświadczył, że wojska O. 
N.Z. ustanowiły nową linię obronną na za­
chodnim i środkowym froncie

Surowa cenzura na Korei
TOKIO. — Naczelne dowództwo wojsk O. 

N.Z, wprowadziło surową cenzurę ua Korei. 
Wszyscy korespondenci nie mogą wysyłać 
żadnych w iadomości do prasy bez zachowa­
nia ścisłej tajemnicy, co do ruchów wojsk O. 
N.Z. Słowa „odwrót” nie wolno używać. Ko­
respondenci wojenni, którzy przekroczyliby

Par) ź. — Rada MiJ ' rów powzięła 
na sw’ym posiedzeniu w środę szereg 
ważnych postanowień. •

Rząd zadecydował natychmiastowe 
zawieszenie w crjumościach i- poddanie 
postępowaniu dyscyplinarnemu tych 
funkcjonariuszy państwowych — są 
oni nieliczni — którzy usłuchali wez­
wania komunistów i wstrzymali się od 
pracy w dniu 9. stycznia (w dniu wi­
zyty gen. Eisenhowera w Paryżu).

Pewna liczba cudz»zdemców, aresz­
towanych na Polach Elizejskich, gdy 
w dniu tym manifestowali swoją je­
dnomyślność z, komunistami, zostanie 
wydalonych z Francji.

Premier Pleven podkreślił, że w cza 
sie rozmów z gen. Eisenhowerem za­
znaczyło się poważne zbliżenie między 
Paryżem i Waszyngtonem, oraz oświad 
czył, że obelgi garstki agitatorów Ko- 
minformu nie mogą zaszkodzić serdecz 
nej atmosferze stosunków7 miedzy ^poj 
skowymi oraz dyplomatami amerykan' 
skimi i francuskimi.

Francis Perrin 
następca Joliol-Curic

Rtąd mianował członków Komitetu Ener­
gii Atomowej. Wysokim komisarzem energii 
atomowej został mianowany p. Francis Per­
rin, profesor w Collfege de France. Członka­
mi Komitetu są pp.. Leprlnce-Ringuet, pro­
fesor Politechniki; Alleret, dyrektor badań 
siłowni francuskich;. Lafond, przemysłowiec; 
generał Bergeron; Dupouy, dyrektor Krajo­
wego Ośrodka Badań Naukowych; Greg, in­
spektor Finansów; de Rose, administrator 
cywilny w Min. Spraw Zagranicznych; Belin 
z Rad)' Stanu.

5 Organizacje
europejskich rynków rolniczych

Rada Ministrów zatxvierdzila projekt or­
ganizacji rynków rolniczych w krajach za­
chodniej Europy. Projekt dotyczy zwłaszcza 
zboża, cukru, wina 1 produktów mleczar­
skich.

Sprawa b. marsz. Pćtain
Min. sprawiedliwości. Renć Mayer, omówił 

procedurę, jaką należy zastosować w razie 
ew. wniosku o rexvtzję procesu b. marsz. Pć- 
tain. Rada Ministrów przyłączyła się do zda­
nia min. Sprawiedliwości, te sąd kasacyjny 
jest kompetentny do Rozpatrzenia takiego 
wniosku.

Po zakończeniu obrad Rady Ministrów, 
min. Informacj i, Albert Gazier, potwierdził, 
że projekt reorganizacji kolei będzie dysku­
towany w Zgromadzeniu Narodowym w cią­
gu stycznia.

Ko­

przepisy dotyczące cenzury, mógą być 
stawieni przed sądy wojenne.

*
Prawie wszyscy ranni na Korei 

powracaj? do zdrowia .

po-

LAKE -SUCCESS. — W wyniku zastoso­
wania najnowszych środków leczniczych w 
zakresie chirurgii, uzyskano obecnie na Ko­
rei doskonale wyniki. Tak np. na 100 ran­
nych w pierwszej linii, jak to doniósł urzędo­
wy Biuletyn Informacyjny’ O.N.Z., zmarł 
wskutek ran tylko jeden żołnierz. Również 
zanotowano tylko jeden wy padek śmiertelny 
na 500 rannych, przebywających w szpita­
lach na tyłach. Są to znacznie lepsze wyni­
ki niż te, jakie znane są z czasów 2. wojny.

Ewakuacja obvwateli amerykańskich 
z Hong-Kongu

Pani Jollot-Curie nie należy więcej do 
mitetiL

(Foto- Kecora) 
Pray Komitecie Energii Atomowej Istnieje 
Rada Naukowa, której nowy skład zostanie 
wkrótce ogłoszony. Wejdzie do niej książę 

Broglie (na zdjęciu).

Położenie międzynarodowe

Pochwala państwowa 
dla bohaterskiego 

górnika
Paryż. — „Journal Officiel” ogłosił 

wspaniałą pochwałę państwową dla Al­
fonsa Ciot, górnika/ Pochwała podno 
si, źe „pracując dopiero od kilku dni 
w szybie Saint - Mury Monteymond. 
Ciot nie zawahał się, chociaż nie znal 
dobrze chodników7, pospieszyć z porno 
cą kolegom pracy, zagrożonym.śmier­
cią na skutek ulatniania się gazu. Do­
konawszy pierwszego ratunku, zaje­
chał ponownie i sam został powalony 
gazem, który zajął już cały chodnik. 
Zmarł, padłszy afiarą obowiązku”.

Prom wywrócił sir 
w Nigerii

15 ludzi utonęło
AGOS.— Jedenastu Afrykańczyków 

w czym kilka kobiet i dzieci utonęło po 
wywróceniu s.lę promu, przewożącego 
21 pasażerów.

Wdowa zatruła gazem świetlnym siebie 
oraz dzieci

j WERSAL. — Ntepocleszono po śmierć* 
swojego męża, strażnika muz-etun przyrodm- 
czego w Cheireloup, zmarłego w lipcu 1949 
roku, pani Georges Soler, lat 32, położyła 
kres swojemu życiu, pociągając za sobą dwie 
córki, lat 13 1 6. Samobójczj-nl, podam szy 
dzieciom środek nasenny, ułożyła je do snu. 
po czym otwarła kurek gazowy ! ułożyła się 
obok córek, oczekując na śmierć.

Jedna nadforteca latająca odoarla ataki 
15 sowieckich „Mig-15”

-,i TOKIO. — Jedna nadforteca latająca od­
parła w środę atak 15 komunistycznych my­
śliwców, sowieckiej produkcji, typu „Mig-

15” ponad miastem Slnandżu, na północnej 
Korei. Jeden z myśliwców został prawdopo­
dobnie tcłszczoay

HONG-KONG. — Amerykański konsul ge­
neralny xv rfong-Kongu powiadomił obywa­
teli U.S.A.. 10 stycznia, by poważnie zasta­
nowili się nad koniecznością exvakuacii sxrvch 
rodzin, oraz mienia w miarę, jak będą do­
stępne środki transportowe. Zarządzenie kon 
sula z Honur-Kongu nodkreśla. te nogarsza.- 
<aca się svtuaefa na Dalekim Wschndz'e mo­
te ulec doiszemu zaostrzeniu, co spowoduje 
utrudnienie komunikacji 1 handlu U.S.A, z 
kolonią w Hong-Kongu

,'^Wiado_ _
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PARYŻ. — Zgromadzenie Unii Francu­
skiej wybrało ponownie swoim przewodniczą 
cym p. Jacques Fourcade.

NTCEA.
Min. spraw zagrań., Robert Schuman, wy- szwaicarski. Robert de Traz. 

głosił ekspoze o położeniu międzynarodoxvym. 
Minister przedstawił zwłaszcza bil ars prac 
OJf.Z.

Zmarł tutaj powieścieplsart

LONDYN. —r- W hrabstwie Kent wybuchła 
enidemla 'wpy. Choroba ta spowodowała 
zgon 5 %só!b



Głosy Csytelnłków

Najnowszym konikiem, na którym ujeżdżają 
teraz bierutowcy, to „Świetlice’

Międzynarodowa Federacja byłych Wojskowych
występuje w obronie pokoju

Małe sensacje 
z wielkiego świata

Ponieważ ogół społeczeństwa już ma do-' Reżim zawiódł się na przecenianym L zw. 
syć ich propagandy, a szeregi entuzjastów czynniku społecznym, który widząc, że cała 
reżimu nrzerTadraia *ie rnraT e-o/aitnwntei — - działalność inspirowana przez konsulaty, pro-

ale przeciw agresji
reżimu przerzadzają się coraz gwałtowniej —
więc „kozłem ofiarnym” tej nowej imprezy 
ma być nauczyciel.

Gdj’by zresztą te „Świetlice” były tylko 
konikiem dosiadanym przez reżimowego na­
uczyciela i jego mocodawców, to jeszcze pół 
biedy, ate sęk w7 tym, że to cały przy­
słowiowy „koń trojański” przez którego ko- 
muniścl pragną owładnąć wychodztwem.

Oto, co pisze na temat • „świetlic” wyda­
wany w tym celu reżimowy Biuletyn Infor­
macyjny : „Świetlica na emigracji.... musi 
służyć do wszystkiego”, i dalej, wylicza cały 
szereg jej szumnych zadań.

Ale to tylko „biała łapka” sprytnego*wil­
ka, który przydzlewa owczą skórę, bo do­
piero aż na' str. 15-tej w artykule p.t. „Or- 
ganizacja życia kulturalnego w Polsce 1
wśród emigracji francuskiej” 
szydło z worka.

wychodzi

Dowiadujemy się tam, że chodzi wpląta­
nie o „kulturę socjalistyczną” 1 dosłownie na 
str. 16-tej, że „należy ubojowić pracę świe­
tlicową, nasycić ją treścią zadań politycz­
nych — ... i postawić całkowicie na służbę 
tym zadaniom”. A dalej: „w myśl tych idei 
wielkich wysiłków i osiągnięć narodu musi 
pójść nasza emigracja we Francji”.

— Chyba jasne?
Na tak pomyślane „świetlice idą krocio­

we fundusze z krwawicy polskiego yobptnlka* 
w krajUi choć cytowany biuletyn .zaznacza, 
że „świetlicę winno utrzymać społeczeń­
stwo”, :— że ma być „wyrazem miejscowych 
potrzeb” — „samorzutnie 1 ochotniczo pow­
stałą”. Ale — dowiadujemy się dalej, że tam 
gdzie nie ma świetlicowego zespołu (czyli* 
gdzie nikt „samorzutnie i ochotniczo” nie’ od. 
czuwa -potrzeby reżimowej świetlicy) tam 
mają ją założyć „organizacje, instytucje i je­
dnostki”.

I znówestaje się. oczywistym, że „świetlice” 
t<> przegrupowanie sił Kominformu zdekoh- 
spirowajaych w organizacjach działających na 
szkodę Francji. Rozbitkowie tworzą sobie no­
we żerowisko! .

O tym, że świetlica ma stanowić ekspozy­
turę aktywistów świadczy także zdanie ze 
Str. 7-ej.. „Przygodny uczestnik świetlicy sta­
nowi zawsze element bierny, odbiorczy, pod 
czas gdy tylko stały zespół może być twór­
czy, „o to przecież w świetlicy chodzi”.

Świetlice te przede wszystkim są nasta-; 
wionę na łapanie młodzieży. Biuletyn uzasa­
dnia to w artykule, w którym z przesedg, 
krytykuje warunki życia domowego i rodzin­
nego, uogólniając sytuacje wyjątkowe, gdzie 
dziecko jest zaniedbane. Świetlica ma przede 
wszystkim ująć młodzież w okresie dojrze­
wania, kiedy „krystalizuje się ich światopo-1

wadzi do ekspulsji — zaczął zwijać front. 
Wielu wycofało się na dobre, inni przycichli 
— garska czynnych to już tylko świta.

A więc duszą świetlicy ma być nauczyciel 
— kierownik; Rolą kierownika świetlicy jest 
(str 7.). organizować zespoły stałe w świetli­
cy, które Biuletyn nazywa przykładowo chó­
rami. kółkami samokształcenia itp. — Czyli 
że chodzi o to, aby w obecnej sytuacji odtwo 
rzyć w ramach świetlic rozwiązane organi­
zacje reżimowe. ’, •<

Nie wolno mu jednak narzucać sw ojej wo­
li, ani podkreślać swoich zasług.

Do podzielenia się zasługami będą, inni, a 
„formy życia świetlicy” będą też wychodziły 
— jak nie trudno się domyśleć — od ucze­
stników. którzy dostaną instrukcje wiadomo 
skąd. Niechno kierownik spróbuje ich nie re­
alizować ! . .

Kierownikowi zostawia się tylko- pozorny 
zaszczyt „doradcy, instruktora, przyjaciela’’ 
(wśród przyjaciół psy zająca zjadły!)

Waszyngton. — Jeden z kierowni­
ków nowej międzynarodowej federacji 
byłych wojskowych oświadczył, że to 
ugrupowanie zrodziło się z nadziei na 
pokój i że dotąd „dopóki istnieje jakiś 
promień nadziei będziemy walczyć 
przede wszystkim o pokój z całego na­
szego serca i z całych naszych sił”.

Takie oświadczenie podał do wiado­
mości w przemówieniu radiowym se­
kretarz generalny wyżej wymienionej 
Federacji, Elliot H. Newcomb, który 
jest również od czterech lat sekreta­
rzem generalnymi amerykańskich by­
łych wojskowych drugiej wojny świa­
towej.

Podkreślił cii jednak, że nowa fede­
racja nie miała nigdy zamiaru popie­
rania polityki idącej na ustępstwa, je* 
śli chodzi o agresję, i że „gdy zajdzie

Należy przestrzec społeczeństwo przed ka- potrzeba, będzlenw znów B alezj ć”. 
muflarzem świetlicowym i stwierdzić, że nie ' F »
damy się zwieść pozorom. ‘ i Federacja Międzynarodowa Byłych

Westfalak ; Wojskowych została utworzona w Pa-

llllllllllllllllllllllllllllllllll
Wizyta Ministra 

u rannych 
w Indochinacli

Minister b. kom­
batantów, Jacquinct, 
(z -prawej) złożył wi­
zytę rannym w Indo- 
chinach, przebywają­
cym w szpitalu Focha 
w Suresnes.

(Foto: Record)
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rjTżu w listopadzie przez delegatów sto 
warzyszeń byłych wojskowych Fran­
cji, Belgii, Włoch. Finlandii, Turcji, 
Jugosławii i Stanów Zjednoczonych. 
Przedstawiciele Danii, Kanady i Por­
tugalii byli również obecni na zebraniu 
nie biorąc jednak udziału w głosowaniu.

Sekretarz generalny Federacji za­
znaczył, że Norwegia. Holandia i Gre­
cja u-ważają się za członków Federa­
cji, lecz nie mogły wysłat swych przed 
stawicieli na zebranie.

Wyjaśniając cele i organizację no­
wej Federacji, sekretarz Generalny 
Newcomb, Oświadczył, że grupuje ona \ 
obecnie przeszło 10 milionów byłych 
wojskowych w 13 różnych kra jach, a 
przy końcu 1951 roku „będzie repre­
zentować około 30 milionów ludzi, któ­
rzy znają z doświadczenia osobistego 
okropności wojny”.

„Nasza organizacja nie ma podob­
nej w histerii świata, gdyż jest zorga­
nizowana na skalę światową ; chce się 
poświęcić rozszerzeniu przekonania, że 
wojna nie jest nieunikniona”.

Dodał on również, że w czasie pienv 
szego zebrania organizacja przyjęła na 
stępujące trzy ważne postanowienia, 
które wskazują na jej właściwy cha­
rakter : -%.

„1. Przyjmujemy zasady przyjęte 
przez ONZ i wpisane w karcie w San 
Francisco, podkreślając w szczególno- i 
ści prawa człowieka.

być utrzymany, lecz te nie będzie on 
miał żadnego znaczenia, jeżeli nie bę­
dzie wolności.

„3. Popieramy akcję ONZ przeciw­
ko agresji komunistycznej na Korei.”

Przewodniczącym Federacji jest. Al­
bert Morel, sekretarz generalny fran­
cuskiego Związku Stowarzyszeń By­
łych Wojskowych, a skarbnikiem Ro­
ger Parmelan, przewodniczący francu 
skiego ruchu oporu, podczas drugiej 
wojny światowej. . •

8 Wielką plagą dla ludzi l twlerząd są 
w miesiącach letnich 1 jesiennych, zwłasz­
cza w okolicach podmokłych 1 obfitują­
cych w wodę, komary. Trzeba jednak 
wiedzieć, te podczas gdy samce żywią s.ę 
tylko sokami roślinnymi nie atakują lo­
dzi an[ zwierząt, samiczki należą do he- 
matofagów, czyli owadów# żywiących się 
krwią, która jest jednym z głównych 
czynników pobudzających ich narządy 
rozrodcze do wytwarzania jaj. Z tego też 
pou odu stanowią one wielkie niebezpie­
czeństwo dla człowieka, gdyż są roznoej- 
clelamj zarazków- groźnych epldemlj jak 
np. zlmnicy (malarii) 1 żółtej febry.

g W Goa (Indie Portugalskie) wydano 
specjalny znaczek pocztowy na pamiątkę 
pobytu w tym mieście cudownego obrazu 
Matki Boskiej z Fatima- Podobny zna­
czek z wizerunkiem trojga dziecj z Fa­
tima wydana w Mozambiku.

Bałtyk, a linia obronna nad Łabą
(Od własnego korespondenta)

Now^ Jork w styczniu 1951.
Eisenhower przybył 7-go stycznia 

do Europy i zapewne wkrótce zwróci 
swoją uwagę na pierwszą linię obron­
ną Zachodu na Łabie oraz na sytuację 
obronną w północnej Europie.
* Pierwszą amerykańską linią obron­
ną w Europie jest rzeka Łaba (Elba) 
u ujścia której do Morza Północnego 
decyduje o wejściu na .wody bałtyckie 
Kanał Kilcński, Strategiczne znacze­
nie Kanału Kflońskiego poprzez Szlez- 
wig na Morze Bałtyckie wzrosło ostat­
nio w'parze z taktyką sowiecką, która 
zmierza do zamknięcia Bałtyku i roz--

„2. Odrzucamy wiarę w to. źe woj-, ciągnięcia sowieckiej kontroli nad wyj- 
na jest nieunikniona, wyrażając nasze ścianii z Bałtyku ha Ocean Atlantycki 
przekonanie, źe pokój może i powinien*— poprzez duńskie cieśniny. Dążenia

Senat rozpatruje projekt ustawy 
o obowiązkowej służbie wojskowej w U-S.A.

Anglo - amerykańska konferencja wojskowa
w sprawie obrony Bliskiego Wschodu

gląd”. Naturalnie świetlica „oddana całkowi- LONDYN.
<de zadaniom politycznym”.

Na Malcie odbędą się w końcu
stycznia br. ważne amerykańskie rozmowy

■Taka rola pr^-pada nauczycielowi w tej wojskowe. Będą one poświęcone sprawie o-
• *-'• 7 brony Zatoki Perskiej 1 Libii. Konferencjaświetlicy ?

Pracować tam — jest to dziś jego naj­
główniejszy Obowiązek.

Ilia Ehrenburg niepożądany w Szwajcarii
LOZANNA. — Władze szwajcarskie od-

móu-Uy D*i Ehrenburgowl zezwolenie na 
rzyjazd Co szwą.< '

cżestniczpć w rozpoczętych w Genewie pra

zorganizowana będzie po wizytach amery­
kańskiego admirała, Carney w Grecji, Turcji 
i Persji, ztdmirał Carney reprezentować bę­
dzie U.S.A, w czasie rozmów na ^Taicie. Ze 
strony W. Brytanii uczestniczyć będą w tych 
rozmowach admiral Edelstein, naczelny do­
wódca brytyjskiej floty wojennej na Morzu 
śródziemny ni,1 generał Robertson t marsza­
łek lotnictwa, Sir John Parker c^iwódc;

,ł Bliskim Wschodzie Te^skłahł) *dele«acy i

Anglia liczyć może na pomoc Australii i U. 
nil Południowo-afrykańskiej, jeśli chodzi o 
wspólną obronę Unii komunikacyjnych w 
strefie Suezti.

W związku z oddaniem do dyspozycji ge­
nerała Eisenhowera es idr floty amerykań­
skiej .na wschodnim Atlantyku zajdzie po­
trzeba wzmocnienia brytyjskich jednostek 
morskich na wodach Morza Śródziemnego.

each światowej rady tak zwanych „zwolen­
ników pokoju”. . Rząd motywuje odmowę 
faktem, że po ostatnim swoim pobycie w 
Szwajcarii. Dla Ehrenburg zaatakował Szwaj 
'•arię w dziennikach zagranicznych.

' na tę konferencję, widać, te odpowiedzialność 
za obronę obszaru wschodniego -Morza śród
ziemnego przypadnie W. Brytanii.

Pó konferencji premierów Wspólnoty Bry-

Trzej Niemcy skazani za szpiegostwo
BAYREUTH. — Trybunał amerykański « 

Bayreuth skazał trzech Niemców na kary od 
trzech do pięciu lat więzienia za dostarcze­
nie czeskiej służbie wywiadowczej informa- 
cyj, zagrażających bezpieczeństwu amery­
kańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech. 
Oskarżeni przyznali się do winy.

3 zabitych, 13 rannych w Niemczech
HANAU. — W szkłami w Iłanau, pod 

Frankfurtem, eksplodował onegdaj cylinder 
wodorowy, zabijając trzech Niemców, w 
ezym 4-lehjią dziewczynkę I raniąc 13 osób.

18 osób zmarło wskutek grypy 
w Grenlandii

KOPENHAGA. Do Kopenhagi nade-
szły wiadomości donoszące, że od Bożego Na­
rodzenia zmarło na Grenlandii 19 osób w na­
stępstwie grypy.

Miedź podrożała o 20 proc, w Hiszpanii •
MADRYT. — Ogłoszony urzędowo dekret 

Ministerstwa Handlu 1 Przemysłu ustala no- 
we ceny różnych gatunków miedzi. Ceny te 
są około 20 proc, wyższe-od poprzednich.

30) (Ciąg dalszy)

Waszyngton. —. Senatorowie Ri- 
Chart Grosser i Mac Mahon wnieśli w 
środę do senatu projekt ustawy* o obo­
wiązkowej służbie wojskow’cj wr Sta­
nach Zjednoczonych. Projekt prze widu 
je między innymi przeszkolenie wojs­
kowe d!a obywateli amerykańskich, 
którzy ukończyli 1S lat życia.

*
Komisja Wojskowa Izby Reprezentantów 

zatwierdziła plan rozbudowy floty
Wa-zyngton. -— Komisja Wojskowa

B^uib <>driic^«i odpowiedź
na propozycje Grotewolila

tyjskiej wiadomo będzie, w jakim stopniu BONN. — Komisje nłe- 
i i mi im --- .• I uiieckiego parlamentu fe

Zbiegły z Zoo szympans sial panikę 
w autobusie londyńskim

LONDYN. — Znany londyńczykom szyin-

i deralnegó wy pow iedziały 
się za odroczeniem terml 
nu odpowiedzi rządu Nie 
mice Zach, na propozycje

pans Cholmondeley, wywołał onegdaj panikę, 
zbległszy z ogrodu zoologicznego w momen­
cie nieuwagi dozorcy, który nie zamknął na 
czas drzwi. Szympans, widząc nadjeżdżający 
autobus, stanął u brzegu chodnika, robiąc 
rękę znak szoferowi, aby zatrzymał się. Zdzj 
wlony szofer zwolnił biegu. Szympans sko­
czył wówczas do wnętrza. Rozejrzawszy się 
wśród pasażerów, podszedł do pani Cgllcott. 
ugryzł ją w nogę, po czym wyskoczył na dro 
gę. Zdążył jeszcze pogryźć przechodnia w I 
rękę, po czym skoczył na balkon przydrożne­
go domu. Ujrzawszy stamtąd dozorcę, który 
biegł bez wytchnienia za zbiegiem, zesko­
czył I dał się odprowadzić do ogrodu zoolo­
gicznego bez oporu. Rany, zadane przez 
sy mpansa, nie są groźne.

Czworaczki urodziły się w Anglii
KitaWOLVERHAMPTON. — Angielka 

Prior, lat 84, porodziła czworaczki w szpitalu
w Wolverhampton. Jedno z dzieci zmarło, 

troje pozostałych żyje.

TEL AVTV. — Izrael nie podejmie stosun 
ków dyplomatycznych z zachodnio-niemiec- 
ką republiką federalną.

Ludovici pochylił się z niecierpliwy 
ciekawością, oczy mu się iskrzyły.

— O czymże, o czym? W. Ekscelen­
cja raczy.

Sułkowski zdawał się namyślać jesz­
cze, czy ma się zwierzyć zupełnie: ta 
chwila wyczekiwania i niepewności pod 
niosła jeszcze żywy już ciekawość pana 
radcy. Ścigał go oczyma, nachylał się, 
jakby wylatujące z ust słowu chciał 
co najprędzej pochwycić.

Sulkow-ski zapatrzył się w okno. 
Wstał. p>otem powoli w* bok się biorąc.

Jest to ijosyć nieprzyjemna rzecz 
— rzeki — że, żyjąc na dworze, nawet 
tak nieograniczonym, będąc zaszczyco­
nym zaufaniem kurfirsta< jak ja... mi 
mo to pewne środki ostrożności prze.- 
ciw zachciankom Władzy zachować na­
leży.

Ludovici uśmiechnął się. oczy roz­
tworzył i ręką dziwnie w* powietrzu, 

• poruszać zaczął, ale przerywać nie 
śmiał. ' ,

— Mogę śmiało powiedzieć — koń*

tak, jakby jutro naszymi wrogami być 
mieli.

— Nie o to idzie, mój Ludovici, mo­
gą się stać wrogami, a nic mi nie zro­
bią ; ale o ich ruchach, zamiarach i my 
ślach chcę być uwiadomionym.

— Słusznie, pięknie, sprawiedliwie 
— wtórow*ał Ludovici. - ' i

— Dotąd nie miałem potrzeby, dziś 
mi się zda je to koniecznym.

— Słusznym, pięknym i sprawiedli­
wym —. powtórzył radca. — Tak, tak! 
musimy mieć ludzi, którzy by oko mie­
li na wszystkich....

—. Tak jest, nawet na osoby wysoko 
położone —: z przyciskiem dorzucił 
Sulkowski.

Ludovici spojrzał i, nie będąc pew­
nym znaczenia tych wyrazów, wyczeku 
jącą przybrał postawę. Nie wiedział? 
jak wysoko ma prawo sięgnąć myślą 
i domysłem. " ,

Sułkow ski nie bardzo się chciał ja­
sno tłumaczyć.

— Ja — dodał z pewnym zakłopota.-
czył Sułkowski — że się tu nie oba- niem — we wszystkie urzędowe ezy n- 
wiam nikogo, ale też nikomu wierzyć ności moich współkolegów wglądać nie 

1 mogę....
— Urzędowe czynności... — rozśmiał

nie mogę.
—r Słusznie, pięknie, sprawiedliwie

— dorzucił Ludovici. — Wierzyć nigdy się Ludovici. — Ale to nic jesŁ -Eksce* 
nikomu nie trzeba. Mówił mi to jeden lenoji prywatne 4ch czymnosci często- 
bardzo rozumny człowięk, że z przy* kroć nierównie więcej znaczą.
iaciółmi zawsze obchodzić się należy' — Rad bym więc mieć o tym ...

Grotewohla w sprawie 
zjednoczenia Niemiec.

Komisje, te podkreślają 
że należy uniknąć zajmo 
w ania przez rząd takiego 
stanowiska, które by da­
ło rządowi sowieckiemu
możihł ość ugran iczenia 
porządku obrad ewentual 
nej konferencji „Ołte- 
rech” tylko do sprawy de 
militaryzacji Niemiec, po 
zostawiając inne sprawy 
niemieckie do bezpośred­
niego załatwienia między 
przedstawicielami Nie­
miec zachodnich 1 Nie­
miec Wschodnich.

Komisje zażądały rów­
nież od rządu, .aby jako 
u a runek wszczęcia ewen 
tuałnyeh rozmów z przed, 
stawjcielaml Niemiec 
Wschodnich, rząd w 
Bonn zażądał zgody Gro­
tewohla na odbycie pow­
szechnych wyborów pod 
kontrolą czterech mocar

- ifjoto: Kecora)
Jak już donosiliśmy we wtorek, odbyły aię w Patersbergu 

pierwsze rozmowy „techniczne” na temat udziału Niemiec w 
ubronie zachodu. Na zdjęciu były generał niemiecki, Hans Speidel 
(w środku), przybywa do siedziby generała amerykańskiego, 
George P. Hays'a, gdzie odbyły się rozmowy.
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stw okupujących oraz, rewizję zobowiązań*międzynarodowych, zaciągniętych przez Niem 
cy Wschodnie.

Jeśli chodzi o formę, w jakiej ma być udzielona odpowiedź na propozycje Grote­
wohla, to komisje odrzuciły myśl deklaracji rządowej złożonej przed Bundestagiem.
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— Słusznie, pięknie, sprawiedliwie, 
raporcik — wtrącił Ludovici — każde­
go dnia, regularnie. Tak, pisany, u- 
stny ?

Zawrahali się obaj.
— Ustny mi starczy — rzeki mini­

ster. — Waćpan mi go sam przynosić 
możesz zebrawszy materiały właściwe#

— Ale słusznie, tak! ja... i zapew­
niam W. Ekscelencji, że wierniejszego 
sługi mieć nie może.

Tu skłonił się i w tejże chwili głowa, 
która była opadła aż na poręcz krze­
sła. podleciała znowu szparko do góry.

— Pozwolę sobie tu uczynić kilka 
uwag-'— Szepnął Ludovici ciszej. — 
Posłowie obcy," rezydujący przy dwo­
rze. powinni ścisłemu podlegać nadzo­
rowi, cóż to są bowiem, jeśli nie urzę­
dowe państw swych szpiegi, hm? Nie 
wyjmuie nawet, z przeproszeniem hra 
biego Wahensteina, choć jest zarazem 
wielkim ochmistrzem dworu... A cóż do 
p:ero mówić o Waldburgu pruskim? o

- z czasów 

i saskich

Woodward, o hrabi Weissbach../ i ba­
ronie Ziilich.

— A! mój Ludovici, obce państw*a 
nie tyle częstokroć grożą, co wewnę­
trzne intrygi.

Słusznie, pięknie — podchwycił Lu­
dovici. — tak! tak! tak! Nikt nade 
mnie wyżej nie szanuje i nie ceni mi­
nistra Briihla.

W tej chwili Sułkowski bystro spoj­
rzał na radcę, radca na niego i róz* 
śmiał się szeroko, jrękę do góry pod­
niósł, głowę pochylił zamilkł. Znaczyło 
to zrozumieliśmy się trafiłem we ćwrie-’ 
czek. . '

— Jest to mój dawny przyjaciel — 
począł Sulkowski; — Człowiek, które­
go niepospolite talenta szacuję!

— Talenta... wielkie, niepospolite, o 
gromne, straszne! —- z.- gestykulacją

Izfcy Reprezentantów zatwierdziła je­
dnomyślnie program, rozbudowy floty 
wojennej U.S.A. Równocześnie Komi­
sja uchwaliła dodatkowe kredyty w 
wysokości 2 miliardów dolarów na ten 
cel. Zatwierdzony program, przewiduje 
między innymi wybudowanie lotnis­
kowca.- liczącego 5^ tysięcy ton wypór 
ności, 173 nowych okrętów wojennych 
różnych typów, oraz zmodernizowanie 
291 innych okrętów.
• Przewodniczący Komisji Wojskowej-, 
Mr. Vinson oświadczył, że wybudowa­
nie największego- lotniskowca amery­
kańskiego zajmie 3 i pół lata, ą wyko­
nanie programu w zakresie niniejszych 

lostek morrkich wymagać 
do dwóch lat czasu.

śmierć Sinclair Lewis’s
RZYM,.— Pisarz amerykański, Sinclair 

Lewis, laureat nagrody Nobla, imarł w kli­
nice w Rzymie, w następstwie udaru serca. 
Do jego znanych dzieł • należą m.ln. „Król 
WęgieF*. „Głów na ulica” I ..Babbitt”.

Protest australijskich robotników 
portowych

31 ELBURN E. —■ Australijscy robotnicy 
portowi zastrajkowali w ub. środę, protestu­
jąc w ten sposób przeciwko niewystarczają­
cej podwyżce zarobków. •

53 stopnie zimna na Syberii
MOSKWA. — Radio sowieckie ogłosiło, że 

w Wicrchójańsku zanotowano w środę rano 
53 stopnie zimna. W Moskw lo - w skazywał 
termometr 10 stopni zimna, w Leningradzie 
13 stopni, w Kijowie 2 stopnie, w Stalingra­
dzie 0 stopni, a w Jałcie plus 10 stopni.

Radar zastosowany w kolejnictwie
Londyn. — Pewien australijski wy­

nalazca zbudował specjalny wagon, u- 
żywany obecnie w Anglii, w celu wy­
szukiwania defektów szyn kolejowych.

Wynalazca, były lotnik, kierował się 
zasadami zastosowania radaru, i jego 
aparat od chwili oddania go do użyt­
ku odkrył 470 defektów szyn kolejo­
wych.

mu sprzyja. Pomimo to wszystko źle 
byś sobie tłumaczył to, co mówię gdy­
byś sądził, iż mu nie ufam, że się go 
lękać mogę....

— Tak, ale ostrożność jest nakaza­
na,’a nadzór konieczny... Tamtędy pły* 
nie strumień złoty i rzeka srebra...

Sułkowski nakazał milczenie.
•— Skarżą mi się niektórzy na język 

। ostry Watzdorfa.
—- Młodszego — przerwał Ludovici. 

— Tak,-tak, niepowściągliwy, ale' to 
młyn, który miele własne kamienie ni­
komu to nie szkodzi, oprócz jemu, a 
jak nie ma być złj\ kiedy...

sowieckie do przeobrażenia Bałtyku w 
„stalinowskie jezioro” przyjęły cliarak 
ter systematycznej okupacji otwarte­
go Morza Bałtyckiego, a mianowicie 
naruszenia terytorialnych wód skandy 
nawskich krajów na Bałtyku. Rosyj­
ska kontrola wąskich cieśnin między 
kontynentem europejskim, a Danią i 
Szwecją —- naturalnie ma na oku stwo­
rzenie • przejścia dla sowieckich łodzi 
podwodnych, na wypadek konfliktu z 
Zachodem, z Bałtyku na bezmiary wód 
Atlantyku.

Atom nad Battrkiew
Neutralna Szwecja prowadzi obec­

nie intensywne przygotowania obron­
ne na wszelką ewentualność konfliktu 
ze Sowietami, koncentrując się na pro­
dukcji noweli rodzai broni rakietowej 
w słynnych zakładach Bofors. Jedną, 
również z nowy*ch broni szwedzkich ma 
być 12 cm działo przeciwlotnicze zdol­
ne do wystrzeliwania pocisków do wy­
sokości 13 i pół tysiąca metrów. Rów­
nież szw*edzkie zakłady atomowe, w 
związku ? odkryciem złóż uranu w 
Szwecji, rozszerzyły pracę laboratoryj­
ną w zakresie-pokojowego zastosowa­
nia- energii atomow*ej. Szwedzcy ucze­
ni, nagrodzeni za sw*e praęe badawcze 
z fundacji Nobla, pracują w badaw­
czym instytucie eksperymentalnej fi­
zyki w; pobliżu Sztokholmie gdzie o- 
statnio zainstalowane zostały dwa no- 
wozbudowanó cyklotrony, podczas gdy 
w Uppsala ulokow-any został „synchro­
tron” — pod pieczą jednego ze zdebyw 
ców nagrody Nobla w dziale fizyki. Za­
razem opracowane zostały w Szwecji 
nowe plany ochrony ludności przed eks 
plozją pocisków’ atomowych i przepro­
wadzane-są studia eksperymentalne w 
Specjalnie.zbudowanej osadzie pod­
danej bombardowaniu atomowemu dla 
przekonania się, jakie warunki zeinst- 
nieją w* mieście, które by padło ofiarą 
nalotu atomowego, Ł. Łoch.

Operacje oczyszczające w Vietnamie
SAIGON* — Francuska kwatera główna 

ogłosiła komunikat, w którym oświadcza, że 
po pomyślnym zakończeniu ofensywy wojsk 
francusko - vletnaniskicb, aktywność na 
froncie tonkińskim zmalała. Działania Het- 
tninhu ograniczają się obecnie do strefy nad 
wybrzeżem.

Operacja oczyszczająca rozpoczęta 3-go 
stycznia ok. 30 km. na w schód od, Salgonu, 
została również zakończona. Vozw'oWa dna
na zniszczenie około 10 obozów partyzanc­
kich I konfiskatę poważnych zapasów; W in­
nych operacjach o charakterze lokalnjm. zgi 
nęło 25 łudzi Vietminhu. Te lokalne opera- 

oczyszczające trwają w dalszym ciągu.eje

50 żołnierzy i 110 zakładników 
uwolnionych przez Yiet-Minh

tiLYNNOL — Do Hanoi przybyło około 50 
żołnierzy z sił Unii Francuskiej, wziętych de 
niewoli przez Ylet-Mónb podczas walk o 
Caobang oraz That Khó. żołnierze ci nale 
żeli do jednostek marokańskich, senegal- 
skich i Legii Cudzoziemskiej. Yietmlnh u- 
wolnił także 110 zakładników francuskich.

Argentyńsko-francuska umowa handlowa
BUENOS-AIRES. —- Przedstawiciele Fiat? 

cji 1 Argentyny podpisuj w piątek umowę 
handlową, przewidującą wymianę towarów 
na kwotę 100 miliardów franków.

inim gospodarz mógł wynijść na spot­
kanie, dama, najpocieszniej przybrana 
w żałobie, wpadła do gabinetu.

Podobne jej figurki chyba na para­
wanach i z porcelany lepione się tra­
fiają. Niezmienne strojna i nadzwy­
czaj brzydka, chuda, żółta, woniejąca 
węgierską wodą (La Rcine d’Honyrie, 
larendogrą. zastępującą wówczas ko- 
lońską), w wysokiej fryzurze, na kor­
kach wysokich, maleńka kobiecina wpa 
dła, szastając suknią i mizdrząc się do 
Sułkpwskiego oczkami zmrużonymi, 
buzią wysznurowaną, w której już po-
łowy niegdyś perłowych ząbków nie 

Nie dokończył, gdy wielki hałas dał było.
się słyszeć w bliskiej sieni domu, zj W ćbwili, gdy 4en niespodziewany 

rlrrwi xiuinrllv rlń tinknińw __ a* i________ __ * • * < r t. • iktórej dfzwi wiodły .do pokojów gos- goóć braj 5^ur;ncm gabinet. Ludovici 
cinnycb. piskliwy głos.,szamotanie się lla wpół Zgięty Wyguwał się z uiegOi a 
ludzi, chodzie. SałFowski nadstawili przybyła, pomimo iź była bardzó zaję* 
ucha. Ludovici zamilkł i cala twarz i tą> oczy 2a óim powiodia.
postawa jego przyoblekła się inaczej; j _ 2awolala

i zmienionym do rnepoznama. stał się po- •
ważnym urzędnikiem z dworaka. Scią-

cinnycb, piskliwy głos, szamotanie się

—- Widzisz, widzisz, niewdzięczny lira 
bio! Nim mogłeś się dowiedzieć, że jaśnięte usta wvrażały zadumanie głe- * • , .

kit?- * / i i r i tu jestem, ledwie ucałowawszy kolanam0^ wycŁie?
Ktoś widoemie domUaiti? wljścial' ,do elebię V'6sf"ce JoH
shcial je zdobyć pmboiem. " ^'Mparrj.

żyw ą potakiwał Ludovici.A tak. | Sułkowski dał znak radcy, że ńa ten ‘__
— Radca masz wiedzieć, że umarły7 raz konferencja była skończona, i po*l «•')

kroi silnie go polecił Najjaśniejszemu stąpił ku drzwiom. Zaledwie się one1
królewiczowi, że ma się żenić z hr. Ko- otwarły, gdy ten śmiech suchy i dziw-

margrabim de Monti, o rezydencie lowrath. że królewiczowi pani bardzo no brzmiący ifrzleciał z przedpokoju, a

drogi hrabia.
czy to nie pięknie z mojej str buy

Ciąg dalszy nastąpi )



Noworoczne kłopoty kanclerza Adenauera Pasażerskie samoloty odrzutowe między U, $. ft. a Europę
(Od władnego koreepondenta „Narodowca")(Od własnego korespondenta)

Kolonia w styczniu 1951 । Dano mu jednak do zrozumienia, by
Aczkolwiek przyznać trzeba, że tra­

dycyjny Sylwester 1950 roku był da­
lekim od tego, by być na praw*dę bez­
troskim dla większości mężów stanu 
świata, czy też tylko Europy to jęd 
nak uważam, o"sobiście, że Sylwester 
kanclerzaŁAdenauera oraz 75-lecie je­
go urodzin były raczej dosyć smutne 
i pełne kłopotów już istniejących, a 
jeszcze więcej na widoku.

Niepowodzenia kanclerza z ostatnich 
kilku tygodni były nie tylko niemiłe 
dla niego osobiście, ale też i przykre 
ze względu na ogólną sytuacje między 
narodową jak i dla partii, którą Ade­
nauer przedstawia. Ostatnie wybory* 
w prowincjach Hessen i Wirtembergii, 
które były uderzeniem w. politykę 
kanclerza — nieporozumienia coraz ja­
skrawiej występujące z Hurtem Schu- 
macherem fiasko propagandy i me­
tod użytych przez kanclerza w celu 
przekonania swych ziomków o potrze­
bie obrony Europy i współudziale w 
tworzeniu armii europejskiej — no i 
w kjońcu. problem długów* niemieckich, 
których uznania odmawia parlament 
xv Bonn. Niemcy żywią zapewne na­
dzieje, że stary trick sprzed 25 lat, uda 
się ponownie zastosować — stwarza­
jąc bądź to inflację, lub też po prostu 
męcząc kontrahenta tak — że ten dla 
świętego spokoju zgodzi się na odpi­
sanie znacznej ilości sum dłużnych, lub 
może za jakieś mniej lub więcej war­
tościowe ustępstwa polityczne, ,w ogóle 
zgodzi się na odpisanie zupełne dłu­
gów. .

List GrołewohJe ,r
• Dużym kłopotem dla Adenauera jest 
sh’nna już dziś spraw*a listu kontr- 
partnera z Niemiec Wschodnich, dr 
Grotewohla, proponująca rozr:iowy ma 
jące na celu dojście do porozumienia 
xv sprawie zjednoczenia Niemiec.

Kanclerz do dnia dzisiejszego nie za­
jął oficjalnie żadnego stanowiska W’ 
tej sprawie. Swoim zwyczajem zamk­
nął się w sw’oim gabinecie i nikomu się 
z niczego nie zwierzając rozmyśla, co 
tu*z tym fantem zrobić. . Decyzja trud 
na. Sam temat zjednoczenia Niemiec 
jest przecież niezwykle popularnym wr 
caJ^’ch Niemczech. Odrzucenie więc 
tak nęcącej bądź co bądź duszę nie­
miecką propozycji jest rzeczą, nad któ 
rą należy się mimo wszj’stko zastano­
wić, Z drugiej strony będąc urzędowo 
.jedynym legalnym rządem niemiec- 

• kim. czy wypada rokować i odpowia­
dać na pisma samozwańczego premie­
ra Grotew’ohla? ♦
- Istnieje co prawda*9Q szans na 100, 
że z ewentualnych rozmów z Grote- 
wohlem nie wiele wyjdzie, ale niemiec­
ki wyborca chce mieć nie tylko pew’- 
ność, ale dowód na ter. że zrobiono, co 
można było.

OperVcja Schumachers
Ale na wycenionych powyżej kło­

potach nie. koniec jeszcze zgryzot dzi­
siejszego sternika niemieckiej nawy 
zachodniej. Istnieje jeszcze groźny 
przeciwnik w postaci Schumachera, 
który powoli, lecz systematycznie sta­
ra się podważyć autorytet kanclerza i 
zmusić go do zmidn w gabinecie i przy 
gotować drogę swemu pupilowi prezy­
dentowi Rady Kraju w* Westfalii^ wy­
bitnemu przj*w0dcy chrześcijańskiego 
ruchu syndykalnego, Arnoldowi, któ­
ry upatrzony jest przez * pozycję na 
następcę kanclerza.
Kle będzie ministrem spraw zagr.?
Nie mniejszym też kłopotem jest 

^’znaczenie ministra spraw zagranicz 
nych, który miałby kierować nawą 
państwową w sprawach polityki zagra­
nicznej. Na stanowisko to trzeba 
rzecz jasna wybrać kogoś, który prz>’- 
padnie do gustu-nie tylko władcom 
Niemiec, ale też na razie przynajmniej 
jeszcze Wj’sokim Komisarzom.

Na początku Kanclerz zamierzał 
sam objąć tę tekę w swe władanie. 

tego nic robił. Obecnie stanęło w 
szranki 4 kandydatów na to stanowi­
sko, spośród których musi Kanclerz 
wybrać jednego. A asy to niebyleja- 
kie? prof. Walter Hallstein, sekretarz 
stanu i delegat do planu Schumana; 
wicekanclerz Franz Bhiecher, wpływo­
wy członek partii chrześcijańsko-so- 
cjalnej; Hans Seidel, były bawarski 
minister ekonomii i były prezes rady 
bawarskiej Ehrhard. Z tych wszyst­
kich, najgroźniejszym jest Ehrhard. 
gdyż jest osobistością tai samo znacz­
ną jak i Adenauer i nie mniej popu­
larną wśród wyborców.

Umanifl dawnych długów
Sprawa uznania dawnych zobowią­

zań finansowych Rzeszy — co obie­
cał kanclerz, a czego odmówił dwukrot 
nie parlament, jest również sprawą 
dla autorytetu kanclerza trudną, a po­
za tym sam ten problem jest w sobie 
niezwykle skomplikowany/

Komisja Spraw Zagranicznych Bun­
desratu zbierze. się wkrótce i znowu 
zacznie się dyskusja na temat długów 
niemieckich/ , Paradoksalna i nic do 
wiary, • lecz najzupełniej prawdziwa 
jest rzecz, że zarówno Alianci jak i 
Niemcy nie znają dokładnej cyfry’... 
długów niemieckich. Obie strony’ zgo­
dziły’ się więc cichaczem, że nie będzie 
się stawiać kropek nad i w* sprawie do­
kładności cyfr. Zgodzono się, że cy­
fra ta wynosi 20 miliardów marek, z

czego 1 747 nuhenow z tytułu pożyczek 
Younga, Kreugera i Daves’a, 523 mi­
liony z racji kasy kompensacyjnej, 
680 milionów długów kolei niemiec­
kich, 220 milionów długów poczt i te­
legrafów, 3 200 milionów kredytów 
Marshalla, 2 200 długów’ w stosunku 
do W. Brytanii, oraz 700 milionów dłu­
gów prywatnych. Do tego dochodzi 
suma 16 100 milionów tytułem kosztów 
wojennych i tu Niemcy jak zwykle u- 
derzają na alarm i oni, którzy łamać 
umieją wszelkie konw*encje — powołu­
ją się na konwencję Haską, mocą któ­
rej okupanci mają dbać o okupowa­
nych!! (Szkoda, że nie znali tej for­
muły w cząsie okupacji Polski!!) i że 
wobec tego płacić nie będą.

Kanclerz jest, sam praivmikiern i ma 
dążność do dokładnego załatwienia 
spraw’. Poza tym zarzucają mu bądź 
brak decyzji, bądź za powolne decyzje 
w wieku, w którym dzięki radiu i pra­
sie wiadomości rozchodzą się szybko, 
i gdy decyzje }K>bierać należy często 
na własne ryzyko bez możności odby­
wania narad z członkami gabinetu.

Z drugiej strony jego przeciwnicy 
przyznają, że dla Niemiec zrobił wiele< 
Gdy Alianci okupowali Niemcy — ci 
byli położeni na obie łopatki, głodni i 
niebywale nędzni, odbarci i bezdomni. 
Dziś są dobrze ubrani, syci, ekonomia 
niemiecka wzrosła i dziś już Rzesza 
produkuje 128 proc, tego, co produko­
wała w roku 1936. *

. Jacek Roja

Ludzie doby obecnej

Gen. Peron Prezydent Republiki Argentyńskiej
Juan Peron urodził się dnia 8 październi­

ka 1595 roku- w Lcbos, w prowincji Budhos 
Aires. Był synem lekarza. Jako pięcioletni 
chłopiec Peron został wysłany do kolegium 
w Rio Gallegos, w okręgu Santa-Cruz.. gdzie 
przebywał przez pięć lat i powrócił do swej 
prowincji dopiero w* roku. 1905. Następnie 
wstąpił • do Kolegium międzynarodowego, 
gdzie przerabia program szkoły, średniej. W 
roku 1911 wstąpił jako kadet do Kolęgium 
wojskowego. Po ukończeniu szkoły otrzymał 
w grudniu 1913 r. stopień podporucznika pie­
choty.

Odtąd szybko przechodzi • różne szczeble 
kariery* wojskowej: w marcu 1915- roku zo* 
staje przydzielony do jednego z pułków pie­
choty a 31 grudnia tego samego roku otrzy­
muje stopień porucznika. Po różnych zmia­
nach' garnizonów* i po otrzymaniu stopnia 
kapitana, wstępuję do Wyższej Szkoły Woj­
skowej' w* r. 1925 i po ukończeniu" tej szkoły* 
otrzymuje nominację na oficera sztabowego.

W Południowej Ameryce wojsko często 
prówadzi do władzy politycznej. Peron, jako 
człowiek ambitny postępuje w myśl tej właś­
nie tradycji,'i w roku 1930 popiera zamach 
stanu generała. Uriburu.

Zostaje więc najpierw* prywatayn) sekre­
tarzem ministra wojny, a później profeso­
rem historii i komendantem Wyższej Szkoły* 
Wojskowej. Zachowuje jednak swych przy­
jaciół politycznych i w roku 1936 udaje mu 
się otrzymać nominację ng. stanowisko atta­
che ‘wojskowego przy ambasadzie argentyń­
skiej w Chili. W roku 1938 powraca do Ar­
gentyny i otrzymuje stopień podpułkownika. 
To wszystko jednało* go nie zadawala. Chce 
czegoś więcej. • t/,

Ńa wiosnę, 1939 i*, nadarza mu się okazja 
zapoznania się z techniką rządzenia w reżi­
mach dyktatorskich: jest wtedy członkiem 
misji argentyńskiej, która miała za zadanie 
obserwację metod zastosowanych w armii 
włoskiej. Bierzę udział w ćwiczeniach pie­
choty* górskiej w Tyrolu, w różnych mane­
wrach i wreszcie poznaje w Aosta wojskową 
Szkołę narciarską. Przez całe dwa lata pozo- 
staje w Europie, we Włoszech, Niemczech 
Hiszpanii. Portugalii, na Węgrzech, w Al­
banii i wreszcie we Francji. To mu pozwoliło 
przyjrzeć się z bliska różnym reżimom to­
talitarnym. porównać te reżimy między sobą 
i poznać metody rządzenia każdego z nich.

Po powrocie do Argentyny w r. 1941 zo- 
staje pułkownikiem i w wolnych chwilach 
zajmuje się polityką i szczególnie interesuje 
się spiskami wojskowymi. W tym właśnie 
czasie wybuchła „rewolucja” 1943 r., która 
była w rzeczywistości wojskowym zama­
chem stanu. Przyjaciel jego Farrel zostaje 
wice-premierem, a później premierem. Od 27 
października 1943 r. Peron jest już sekre­
tarzem Stanu Ministerstwa Pracy, a wkrót­
ce po tymi zostanie' mu powierzone Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej.

Tutaj występuje nauka jaką wyciągnął ze 
swego pobytu w Europie: zdał on sobie do­
skonale z tego sprawę, że aby się utrzymać 
przy władzy w kraju, narażonymi na usta­

Nowy Jork w styczniu 1951
Na powietrznej trasie transatlantyc­

kiej pojawią się już w krotce samolo­
ty odrzutowe, które rozwijają szybkość 
ponad pięćset mil na godzinę — po­
trafią przewozić w przyszłości niedale­
kiej pasażerów lotniczych z Nowego 
Jorku do Londynu w ciągu zaledwie 
sześciu godzin lotu! Zagadnienie u- 
życia samolotów odrzutowych ponad 
Atlantykiem było omawiane obszernie 
ostatnio na zjeździć leaderów komuni­
kacji powietrznej w San. Francisco.

Hola liniowców odrzutowych
W konferencji w San Francisco 

wzięli udział czołowi przywódcy lotnic­
twa cywilnego również z Anglii, m. in. 
Sir Miles Thomas, stojący na czele Bri­
tish Overseas Airways. Ujawnił on 
interesujące szczegóły programu prac, 
które mają na celu wprowadzenie sa­
molotów odrzutowych na szlakach 
światowych. I tak liniowce powietrz­
ne „Comety” zaopatrzone w silniki od­
rzutowe, rozpocząć mają służbę na tra­
sie z Anglii do Południowej Afryki w 
jesieni 1951 roku. Tego rodzaju okrę­
ty powietrzne o olbrzymiej szybkości 
lotu, szybując z Afryki przez Włochy 
do Londynu, będą dostawały instruk­
cje co do lądowania w metropolii bry­
tyjskiej w chwili, gdy jeszęze znaj­
dować się będą w odległości conaj- 
mniej sześćset mil od portu londyńskie 
go. Ćwiczebne loty na odrzutowym sa­
molocie typu „Comet” mają się rczpo- 

i cząć już na wiosnę 1951 roku. Piloci

ry posiadające do dopomożenia mu w „rewo­
lucji przeprowadzonej z góry, aby uniknąć 
rewolucji pochodzącej z dołu”. Jako prezy­
dent zabrał się on zaraz do realizacji swego 
programu. Musiał się pozbyć jednak swego 
najbliższego współpracownika Mirandy*, któ­
remu zlecił dział gospodarczy swego pięcio­
letniego planu, a który po 3 latach zostawił 
sytuację gospodarczą w dość trudnym sta­
nie, pomimo złota nagromadzonego w Argen­
tynie w czasie wojny. Wkrótce jednak pre­
zydent Peron opanował sytuację i zabrał się 
do dalszych zmian.

Udało mu się usunąć tradycyjny syndyka- 
lizm, Tresztą źle zorganizowany, a pozosta­
wić tylko C.G.T., pozostające praktycznie 
pod rozkazami sekretariatu Ministerstwa 
Pracy. Uniwersytet jest poddany propagan­
dzie. oficjalna prasa wypiera zwolna prasę 
wolną, a Parlament złożony z większości pe- 
ronowskiej staje się Izbą bierną. Gen. Peron 
stał się więc panem Argentyny. Jest on 
wiernie wspomagany przez swą małżonkę 
Ewę Duarte, pochodzącą z bardzo skromnej 
rodziny i prowadzącą w młodości życie bie­
dne. Gen. Peron dopomógł jej w dostaniu się 
do radia i do kina przód zaślubieniem jej, 
krótko przed wyborem na prezydenta w roku 
1946. Dzisiaj żona prezydenta Perona zajmu­
je się czy*nnie Ministerstwem Pracy i zaj- 
muje coraz to większe miejsce w rządzie.

Nowa argentyńska Konstytucja pozwala 
na ponowny nieograniczony wybór prezyden­
ta, tak, że obecnie los Argentyny jest na dlu- 

* go złączony z losem generała Juana Perona. 

wiczne zamachy wojskowe nie wystarczy o- 
przeć się na małej garstce oficerów*, których 
nie znają masy ludności. Powziął więc myśl 
nową podówczas w Argentynie, aby przez 
objęcie stanowiska ministra pracy dać się 
poznać masom za pomocą różnych, sprytnych 
posunięć. Jaki jest jego program? Jest to 
program korporacyjny* Mussoliniego: nie 
może być walki klas, gdyż państw*o ma się 
zająć robotnikiem. Właśnie dlatego przyjął 
stanowisko ministra pracy, które do chwili 
obecnej było napozór zaniedbane. Wkrótce 
jednak wzmacnia swe stanowisko politycz­
ne, obejmując w lutym 1944 r. również Mi­
nisterstwo Wojny a w czerwcu dodaje do 
poprzednich funkcji jeszcze wicepremiero- 
stwo.

Popularność Perona wśród mas zaczyna 
wzrastać, masy argentyńskie go znają, lecz 
występuje również zawiść sfer wojskowych 
i Peron zostaje uwięziony w październiku 
1945 r. Wtedytdoplero okazuje się cała je­
go popularność. Tłumy manifestują tak gwał 
townie na jego korzyść, 'że po cfśmiu dniach 
zostaje zwolniony z więzienia i dzień jego 
uwolnienia, 17 października, jest świętem na­
rodowym w Argentynie.

W lutym 1946 r. gen. Peron został wybra­
ny zupełnie prawidłowo prezydentem Repu­
bliki argentyńskiej.

Polityka prezydenta Perona była jasno o- 
kreślona jeszcze wtedy, gdy był on wice­
premierem w sierpniu 1944 roku. W jednym 
ze.swych przemówień wezwał on,wtedy sfe*

(Apercus des Nations Unieś)

Skutki wojny na Korei
Mieszkańcy Seulu 

ratują, co mogą z 
ruin stolicy. Władze 
ONZ oceniają na 364 
miliardy dolarów ko­
szty odbudowy Korei.

i załoga liniowców odrzutowych mają 
wpierw przeprowadzić skrupulatne i 
dokładne zapoznanie się z warunkami 
niowce odrzutowe do atlantyckiej służ, 
by posiada już obecnie, jak oświadczył 
odbywania tego rodzaju" przelotów’ 
transkontyncntalnych, które oznaczać 
będą przewrót w technice komunikacji 
powietrznej, skoro się rozważy, iż „Co- 
meta” wzbija się na wysokość 40 ty­
sięcy stop i. rozwija już szybkość 525 
mil na gedz. Brytyjskie Unie mają 
wprowadzić do służby flotę złożoną z 
dwunastu odrzutowych liniowców* ty­
pu „Comet”.

Długa lista pasażerów
Z chwilą," gdy urzeczywistniony zo­

stanie również plan oddania samolotów 
cdrzutowych do służby na Atlantyku 
— będzie całkiem możliwe, iż pasażer 
powietrzny zje wczesny lunch ńa lot­
nisku w Londynie, wsiądzie do „Co­
mety” i w sześć godzin później (wo­
bec różnicy czasu pięć godzin), bę­
dzie tego samego dnia mógł jeść dru­
gi, późny lunch w Nowym Jorku! Bry 
tyjska linia, która ma wprowadzić li- 
Sir Miles, długą listę zgłoszonych en­
tuzjastów do pierwsze j przejażdżki w 
„Comecie” o silniku odrzutowym przez 
Ocean Atlantycki z Brytanii da Sta­
nów Zjednoczonych i odwrotnie z No­
wego Jorku do Londynu. Co więcej 
leaderzy żeglugi powietrznej na ma­
szynach odrzutowych są zdania, iż nad 
chodzi już obecnie wiek triumfu samo­
loty odrzutowego i to zarówno do ko­
munikacji pasażerskiej, jak i transpor 
towania ekwipunku'i sprzętu na cele 
obronne.

Atlantycki „pomost powietrzny"
Konferencja leaderów transportu po 

wietrznego w San Francisco rozważą- 
la potrzebę oddania cywilnych linij lot 
niczych w* postaci ..poclu.” zachodnich 
zasobów do otworzenia gigantycznego 
pomostu powietrznego lworld airlift), 
na wypadek pożogi światowej. Pod 
tym względem leaderzy awiacji cywil­
nej brali pod uwagę konieczność stwo­
rzenia światowego pomostu lotniczego 
na wTzór i podobieństwo świeżo utwo­
rzonego ,.pooiu’ okrętowego narodów 
przynależnych do . porozumienia atlan­
tyckiego. Uczestnik konferencji w 
San Francisco, dr G P. Bakdr, profe­
sor komunikacji na wszechnicy har- 
wardzkiej formalnie zaprojektował 
stworzenie przez zachodni świat pomo­
stu powietrznego na wypadek większe­
go konfliktu. Wyraził on opinię, iż na

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Kryzys węglowy

Sądtąc l urażenia, jakie Mśród górników 
w)3iołał Ust premiera Attlee, ’rozesłany w
odpisach do każdego górnika, oraz z odezw 
Związku Zawodowego Górników, również 
rozsyłanych w postaci listów indywidualnych, 
należałoby sądzić, że są szanse wydobycia w 
ciągu następnych trzech miesięcy trzech mi. 
lionów’ ton węgla, ponad obecną wydajność 
kopalń. Wymaga to w szczególności zgody 
tych licznych górników, którzy nie chcą pra­
cować więcej niż trzy dni w tygodniu. Z tym 
trzeba skończyć. Inaczej cały przemysł bry­
tyjski znajdzie się w opałach. Już obecnie, 
poza wstrzymaniem prądu w różnych odstę­
pach czasu ł w różnych okręgach, koleje re­
dukują pociągi, firmy zapalają, minimalne 
Ilości reklam, gminy .zmniejszają znacznie 
oświetlenie ulic Itd. Koksu nie ma chwilowo 
zupełnie 1 centralne ogrzewania ledwo dzia­
łają. Zamów lenia na opał są honorowane z 
ogromnymi opóźnieniami. Wszędzie ludzie 
narzekają na „wygodnictwo” górników, nie 
dbałych wcale o zarobki.

Niemniej władze robią co mogą. Kiedy n.p. 
korespondent „Narodowca” zwrócił się do 
Ministerstwa Opału, że zmuszonym jest o- 
grzew ać dom elektrycznie —- a- więc w brew 
nawoływaniom rządu o szczególną oszczęd­
ność w tym względzie — dostarczono mu 
nazajutrz węgla z miejscowego składu wraz 
z nader uprzejmym pismem wyjaśniającym 
sytuację. Przedstawiciele konsumentów w 
okręgowych „radach węglowych” uzależnia­
ją poparcie akcji rządu od — zakazu pu-
blicz,nych zawodów piłki nożnej w dniach 
pracy! t

metę dlużśżą tego rodzaju światowa 
organizacja pomostu lotniczego oddać 
mogłaby duże usługi nawet w razie, 
gdyby zamiast pożogi światowej -- 
nastąpiły w latach następnych serie lo­
kalnych tylko „gorących” wojen. 
Przez zespclenie w porę cj’wilnych sa­
molotów i stworzenie „poolu” lotnicze­
go w drodze dobrowolnej — osiągnię­
te będą najlepsze rezultaty w opinii, 
uczestników konferencji Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Komunikacji Lotni­
czej (IATA), na czele której w roku 
1951 stoi Sir Miles Thomas. ’

„Comety" ponad Oceanem 
Indiami i Afryką

Do eksperymentalnych lotów na od­
rzutowych samolotach typu „Comet”, 
Brytyjczycy używają grupę swych naj 
lepszych lotników, którzy z kolei mają 
wyszkolić następną grupę pilotów do 
przyszłej obsługi pasażerskiej w no­
wym typie maszyn odrzutowych — na 
szlakach najpierw z Londynu do Rzy­
mu, Kairu, Karaczi, Kalkuty, oraz na 
szlaku Londyn—Johannesburg w Po­
łudniowej Afryce,, a w ciągu jeszcze 
1951 roku na trasie Nowy Jork—Lon­
dyn. Z chwilą pełnego uruchomienia 
nowej żeglugi odrzutowymi samolota­
mi — będzie można, w ciągu niespełna 
dziesięciu godzin lotu‘nie tylko przele­
cieć północny Atlantyk z Nowego Jor 
ku do Anglii, ale w tjmi samjan czasie 
(10 godzin) dolecieć do Rzymu i prze­
być krótką trasę śródziemnomorską 
do Kairu!
Nowa era w powietrznej komunikacji

" Odrzutowe samoloty „Comety” bę­
dą miały jeszcze do pokonania na od­
cinku atlantyckim trudności meteoro­
logiczne. Problemy powietrzne będą 
ściśle i dokładnie zbadane, zanim w peł 
ni zaeżną Kursować pasażerskie ma­
szyny odrzutowe o szybkości ponad 
500 mil na godzinę; bowiem chodzi o 
maksymalne zabezpieczenie pasażerów 
przed wypadkami. Równic5, regulami­
ny przewidują m. in., iż przy starcie z 
lotniska cdrzutowych maszyn typu 
„Comet” — ma być jeden silnik nie­
czynny.

Odrzutowe samoloty pasażerskie 
inaugurują nową erę w. światowej że­
gludze powietrznej. Wejdą również 
jednak w użycie w 1952 r. na trasie 
Londjm—Paryż—Rzym powietrzne li­
niowce turbinowe, używające kerczy- 
nj jako paliwn. Rozwiną one szyb­
kość. ponad trzysta mil na godzinę.

Ł. Lech.

Upiory przeszłości
W prasie grajdołkowej ukazał się komu­

nikat z posiedzenia ..Ligi Niepodległości Pol­
ski” jak się oficjalnie, nazywa sanacja. Było 
to yapewne zebranie upiorów przeszłości „po- 
majowej” 1 „przedwrześniowej”, z udziałem 
wszystkich magików od urn wyborczych, 
naddozorców* Brześcia i Berezy, bohateróię 
„uacyfikacyjnj ch”, „sprawców nieznanych”, 
ekspertów w ...łamaniu kości”, patronów*
...chłopców z Gołędzinowa” filarów B B.W.K. 
1. O.Z.N. — Byli tam zapewne i JędrzejewL 
cze, i Schdtzel 1 Składkowski i Dolanowskf 
ł Podoski i Mledzińskl i Sokolnlcki itp. Byli 
bywalce seansów, wywołujących ducha Pił­
sudskiego a równocześnie trzęsących ze stra­
chu, aby* nie straszyły ich duchy Zagór­
skiego, i innych ofiar „radosnej twórczości ’.

Jak słychać, zebrani uchwalili wotum zau­
fania dla rządzącej legalnie loży i wyrazy 
wdzięczności za „ciepłe miejsce” „pod far­
tuszkiem” p. Zaleskiego, żądając podporząd­
kowania się całej emigracji nakazom reżi­
mu „Londyńskiego”, zaproponowali oni par­
ty jnlkom kompromis w postaci kilku miejsc 
w „Radzie Narodowej” —- pod warunkiem o- 
ezywdścle uznania Konstytucji kwietniowej. 
Większość Rady ma być powołana drogą wy­
borów w skupiskach uchodźczych, oczywiście 
według recepty przedwrześniowej. Upiorom 
tym bowiem wydaja się wciąż, że miejsce 
lc’ nie jest w muzeum okrophoścl, lecz w ży­
wym organiźmie narodu; nie doczekanie.

Dlaczego uciekliśmy?
Po prostu dlatego, że za miesiąc czy 

dwa, lub za rok znaleźlibyśmy się w 
więzieniu, a niebezpieczeństwo to gro­
zi każdemu, kto próbuje myśleć samo­
dzielnie.

. My, młodzież, studencka, próbowaliś* 
my przed kilku laty mieć pozytywny 
stosunek do rzeczywistości w kraju. U- 
ważaliśmy nadzór sowiecki za mniejsze 
zło, niż rządy Niemców’, którzy świa­
domie chcieli naród zlikwidować fizycz 
nie. Rosjanie chcą nas tylko przerobić 
a byliśmy pewni, że to im się nie uda. 
przy wzroście świadomości politycznej 
w masach po wojhie. Osmanczj’k napi­
sał prawdę: mieliśmy dawniej 32 mi­
liony obywateli, teraz mamy 25 milio­
nów* świadomych Polaków.

Krajem zaczęli rządzić komuniści 
polscy znający -r wydaw-ało się — na­
sze potrzeby i" braki. I nawet naj­
ostrzejszy przeciwnik ustroju sowie­
ckiego przy zna je, że wiele rzeczy po­
trzebnych zrobiono. Pomijam już kwe­
stię odbudowy i uprzemysłowienia, w 
tym brał udział cały naród ż zapałem, 
ale za najważniejsze uważam wciągnie 
cle nowych warstw* narodu w zakres 
kultury 1 nauki. Rozumieliśmy, że to 
robi się dla usunięcia z życia pozo*

nieliczna i młode jej pokolenie jakoś 
ćhoć z coraz -większymi trudnościami, 
drogę do uniwersytetów* znalazło. Na­
tomiast wyniki .wciągnięcia do Szkół 
wyższych -sjtiów robotniczych i chłop­
skich w* formach masowych były nie­
zwykłe.

Starz}’ profesorowie potwierdzają, 
że nigdy nie widzieli takiej liczby uz­
dolnionych studentów. U nas w szko­
łach technicznych jest duża liczba wiel 
kich talentów*. Nieprawdą jest, że po­
ziom studiów się obniżył. Zorganizo­
wano tylko setki szkół na niższym po­
ziomic, ale w* politechnikach młodzież 

! uczy się namiętnie, zapominając (a mo 
; źe chcąc zapomnieć) o wszystkim in- 
i ńvm. W każdym razie perspektj-wy ży- 
j cJowe dla młodych nie były złe. Byliś- 
j my przekonani, że nowa wojna nie wy* 
• buchnie wcześniej, jak za 10-15 lat.

Większość chciała ukończyć studia 
; i oddać się prpdukt^nej pracy, ukryć 
się przed polityką wt sw*oim fachu. 
Nikt nie myślał o zrobieniu pieniędzy, 
to nie było pociągające, a t.zw*. karie­
rę pozostawiono oportunistom, którzy 
zawsze potrafią we właściwym roomen > 
cie wołać: „niech żyje”.

• W połowie r. 1949 zaczęliśmy, rozu­
mieć, źe to się, nie uda.

Wszj’scy bez wyjątku, a studenci na
stałości dawnej w’arstwy kierowniczej, pierwszj-m planie zostali wciągnięci w* 
Inteligencji mieszczańskiej, ale w prak robotę polityczną. Na pierwsze lata 
tjne nie było to specjalnie groźne, ■ studiów* mogli się dostać tylko ZPM* 
gdyż dawna warstw’a inteligencka była * owcy. Mnożyły się zebrania dla wrysłu-

Brawurowy lot dwóch studentów 
z Polski do Szwecji
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chania t.zw. „łopatologii Na uniwer­
sytecie trzeba było przedstawić świa­
dectwo oficjalne, że się brało udział w 
pochodzie1 l-majbwym, czy innej de­
monstracji. Na t.zw. „zebraniach pro­
dukcyjnych” kazano krytykow-ać pro­
fesorów’ i pamiętam jak stary, nasz 
kochany profesor, uczony światowej 
sławy, zaczął trząść się i miał łzy w 
oczach, gdy jakiś ZPM-owiec zarzucił 
mu, że w’ wykładach pow-ołuje się zbji 
często na uczonj’ch zachodnich, za* 
miast na sowieckich. Profesor drżący­
mi rękami wyciągnął z teczki jrkiś 
rosyjski podręcznik i zaczął pokazy­
wać, że ten Rosjanin też cytuje An- 
glosasów. Musiał się tłumaczyć w’obec 
łobuziaka!

Wszystko to powodowało codzienne 
konflikty wewnętrzne, trudne do prze­
zwyciężenia. Nie wiem czy tu na emi­
gracji zrozumiecie, że jednym z naj­
trudniejszych do zniesienia jest stani 
ciągłej opozycji, stan ciągłej ne-; 
gacji wobec rzeczywistości i to od je­
denastu lat. W końcu zaczyna się za­
zdrościć komunistom. Ci przynajmniej

akceptują rzeczywistość i ona ich ak­
ceptuje.

Do tego ..wszystkiego. dodać trzeba 
nacisk policyjno-organizacyjny, wyła­
wianie zdolniejszych i pracowitszych 
do pracy w wojsku, co jest teraz zjawi 
skiem masowymi* Dotyczy to z reguły 
studentów ostatniego roku, jeszcze 
przed dyplomem. Otrzymują pewnego 
dnia wezwanie do MON’u i zostają 
wcieleni do wojska, jako specjaliści. A 
trw*a to najmniej 2 lata. Był również u 
nas wypadek, że grupa studentów, 
która przed rokiem w’yjechala do Ro­
sji, do stoczni w Leningradzie na dwu­
miesięczną praktykę, nie powróciła 
dotychczas. Obiecują ich wypuścić z 
miesiąca na miesiąc.

Do roku 1949 czuło się w kraju dy­
namikę, widziało się rozwój, od roku 
to ustało. Widać wyraźne objawy sta­
gnacji i utraty rozpędu. Nie tylko lud­
ność jest zmęczona i apatyczna, ale i 

‘ sami komuniści z mniejszym przeko­
naniem i rozmachem pow-tarzają i wy­
konują zalecenia Moskwy.

i Odebrano im zresztą inicjatywę i to 
działa na nich również.-

Pogorszyły się wybitnie warunki e*. 
konomiczne. Po mleko trzeba stanąć w 
ogonku o 6 rano, bułek albo wcale nie 
można dostać, albo nawyźej 5 na oso­
bę po godzinnym czekaniu. Rzeźnik, 
jeśli ma mięso, to sprzeda je „jak 
idzie”, a nie ten gatunek jaki się chce.

W kinach filmy tylko sowieckie, na 
które ludzie chodzą 'niechętnie, tvm 
bardziej, że przed każdym seansem jest 
wyświetlany nadgrogram propagando­
wy, połączony z agitacyjnym przemó­
wieniem, które trwa, do 40 minut.

Z zachodnich filmów wyświetlane są 
przeważnie cowboyskie.

Jeśli chodzi o słuchanie radia, to 
najpowszechniej słucha się „Głosu A- 
meryki”, zaś na drugim miejscu — Ma 
drytu. Chociaż Madryt irytuje flidzi, 
gdyż ciągle tam mówią o wTolności i de­
mokracji, sami mając dyktaturę. Ale 
czasem coś „przysol^” Anglosasom, co 
ludzi cieszy, gdyż pretensją do zacho­
du o zdradę sprawy polskiej jest żywa. 
Londynu słucha się najmniej.

Wainmki pfacy pogarszają się stale. 
Nie mówię już o dyscyplinie pracy, o 
której jesteście poinformow*ani, ani o 
podwyższeniu noim. Ale np. w górni­
ctwie spraw-a bezpieczeństwa pracy 
przedstawia się tragicznie. O ciągłych 
katastrofach w kopalniach nie wolno 

, nie tylko pisać, ale nawet mówić. Do 
prac lżejszych na Śląsku, jak koleje 
czy tramwaje nie w-olno przyjmow-ać 
mężczyzn poniżej sześćdziesięciu lat, 
Reszta musi iść pod ziemię.

Warszawa straciła wiele na rozma­
chu i elegancji. Ludzie poszarzeli. Na­
tomiast przoduje Kraków*. W Warsza­
wie wciąż le ma mieszkań, przeciętnie 
gnieździ się od 3 do 7 osób w izbie, a 
ruch bydowiany jest, mimo reklamy, 
słaby. Ta imponująca obcym odbudo­
wa objęła tylko część śródmieścia. Mó­
wi się pow*szechnie, że Warszawa, na 
wzór Moskwy, będzie zamieniona na 
„miasto partyjne”, t.j. praw*o pobytu 
otrzymywąć będą tylko członkowie 
partii.

Polacy szukają ucieczki przed ględze 
niem agitatorów w życiu rodzinnym, 
Ludzie żenią się młodo i nigdy nic wi­
działo się. w Polsce takiej masy dzieci, 
jak obecnie.

Miejscem ucieczki jest kościół, gdzie 
czasem ksiądz powie coś do serca. Koś 
cioły są pełne, jedhak nic sądzę, przy­
najmniej, jeśli chodzi o młodzież, by 
przyczyną były uczucia czysto religij­
ne. Podobnie wszystkie procesje i piel­
grzymki społeczeństwo urządza z nad­
zwyczajną starannością i w*spaniałoś- 
cia. Jednak są to przede wszystkim de­
ni w strać je narodowre.

Koniec.
7. P.
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uzyka eatrpiew

Z Nowym Rokiem u śpiewaków
Pierwszy dzień każdego raku przy 

zmianie kalendarza jest okazją do roz­
pamiętywali i życzeń; a robią to ludzie 
—zależnie od ąwej wartości— w dwo­
jaki sposób, większość przeklina rok 
stary, a składa sobie i swoim najbliż­
szym życzenia szczęścia, powodzenia 
itp. na przyszłość; drudzy — a tych 
jest mniej — zamykają rachunki dwu­
nastu ubiegłych miesięcy i otrzymaw­
szy bilans rozważają, w jaki sposób 
gospodarować w czasie nowego okre­
su, by błędy nie powtórzyły się, a do­
chód wzmógł. Tą ostatnią metodą mu- 
simy my postępować w śpiewactwie. 
Życzenie — to dla nas za mało/gdy 
twardy trud życiowy chwycił nas w 
swe zębate kolisko i dążyć każę wprzód 
bez wytchnienia, życzenia spełnić się 
mogą tylko w tempić życiowego koła 
i w szarzyźnie codziennej pracy.

Rzućmy jednak okiem wstecz, nie 
tylko na rok ostatni, ale na całą naszą 
przeszłoć, do której bezsprzecznie na­
leży i to najbliższe wczoraj i szukaj­
my wsparcia i otuchy, krzepmy wiarę 
i wolę w pracy dzisiejszej.

Przeszłość nasza była świetną, nie 
wstydzimy się jej bo nie pora na roz­
pamiętywanie naszych wyczynów dla 
pracy społecznej — dla Polski, czym 
się chwalić nie chcemy, gdyż tylko 
spełniliśmy obowiązek. Warto jednak 
wspomnieć o jednej zalecie naszej or- 

. ganizacji: oto byliśmy na prawdę czo­
łową instytucją społeczną, służyliśmy 
Bogu na chwałę, a społeczeństwu na 
pożytek. Ten bilans całej przeszłości za 
łamał się nieco w latach czy nawet 
dniach ostatnich — staliśmy się orga4 
nizacją zepchniętą, jeśli nie na ostat­
nie, to w każdym razie na podrzędne 
miejsce. Błąd to jest, skorośmy do te­
go dopuścili, ale błądzenie jest rzeczą 
ludzką i odzyskać dawne stanowisko 
jest obowiązkiem wobec naszych przód 
ków, jest powinnością spłacenia dłu- 

y gów, zaciągniętych w przeszłości. Sko­
ro umieliśwy być czołową organizacją, 
to stało się to nie dzięki wyrytym li­
terom na sztandarze związkowym, któ­
re głoszą: „Na skrzydłach pieśni 
polskiej nieś twe gloria ojczyźnie”, 
lecz dzięki temu, że umieliśmy wy­
czuwać właściwy nerw bolący wśród 
-Polaków na obczyźnie i ten leczyliśmy, 
dziś więc,, chcąc uzyskać stracone sta­
nowisko, musimy- źrebić to samo. 
Trudności w wynalezieniu bolącego

nerwu nie ma żadnych, gdyż każdy z 
nas czuje go doskonale — a jest nim 
niezgoda, drugi logicznie z tym zwią­
zany, to nieporczumienie, jakie po­
wstało między Związkiem Chórów 
Kościelnych a Związkiem Polskich 
Kół Śpiew, we Francji. Nie szukajmy 
przyczyny tylko u góry, ale zejść trze­
ba nam w dół do codziennego życia, do 
pojedyńczych ludzi i śpiewaków i 
stwierdzić, że tutaj przede wszystkim 
znajdujemy źródło wszelkiego zła i to 
starajmy się naprawić.

Oto nie życzenia, ale postanowienie 
śpiewacze noworoczne. Do wypełnie­
nia tegoż zabierzmy się już dzisiaj. 
Przeprowadźmy pojednanie wpierw 
między organizacjami tych dwóch 
Związków, dowiedźmy, że potrafimy 
nie tylko żyć ale i utrzymywać współ­
pracę i zgodę między świecką i kościel­
ną muzyką, czy jak ona się nazywa, 
bo to nasze na ten rok zadanie. Wskaż- 
my społeczeństwu, które dzieli się na 
kilka stronnictw, drogę i dajmy pierw 
si do tego przykład — czyli dla dobra 
pieśni i muzyki polskiej, dla dobra spo­
łeczeństwa polskiego stwórzmy zgodną 
platformę, zgodną społeczność.

Zagojenie tej ilaj bardziej bolącej 
rany, przyniesie jednej jak i drugiej 
organizacji pełne uznanie i znaczenie.

(—) Hendry siak Leon 
Sekr. Zw. Pol. Kół Śpiew.

--------------------- ZZLZZ ~ 21"™
Komunikat

HI. Okr. Zw. Pol. Kół. śpiewaczych
Zarząd Okręgu III. podaje do wiadomości wszy­

stkich kół, li po uprzednim porozumieniu sie z 
dyrygentami zadecydował na przyszły zjazd III. 
Okręgu pleśń d*ov. olną i dlatego Już teraz zachę­
ca wszystkie Koła do rozpoczęcia lekcyj ćwiczeń 
pieśni konkursowej, by godnie wystąpić.

Zarazem podaje sle do wiadomości, ie walna 
konferencja Okręgu IIL odbędzie sio dnia 11. II. 
1951 r. o godzinie 10-tej w lokalu p. Żołnierkie- 
wlcza w Lene. Powinni przybyć delegaci. i dy­
rygenci wszystkich kół III. Okręgu. Uprasza się 
również o nadesłanie kwestionariuszy na ręce Se­
kretarza: Czuchnowskl Michał, 31, rue Jules Ma­
thieu, BiUy-Montigny (P-de-C), najpóźniej do 
dnia 1. II. br.

okręg m. zw. Kór, errcw. we fbanjci

• Uwaga Escaudain I
Na kohcert Kolęd Polskich dnia 28. stycznia, 

który ste odbędzie w Escaudain, przybywa zespół 
,,Fiolek” z Macou-Condó. ze swa mistrzowską 
sztuką „Lobzowianie", by upiększyć uroczystość.

Wszyscy na salę p. Wolniewicza.

Uwaga Lille l " ,
Po raz pierwszy przybywa na teren Lille, mistrz 

Okręgu Zw. P.T.T. „Fiołek” z Macou-Condó z 
pięknym urozmaiconym programs a i sątuką mis­
trzowska ,,Łob.’owianie”. * < _

Zapraszamy na salę rue de le TKpubllque, dnie 
4. lutego br.

Krótki słownik muzyczny
X.

Cis.__Francuskie ut diese, dźwięk c (do).
ClaMs. — Oznacza właściwie klucz. W mu­

zyce zaś — nazwa klawiszów organowych 
na których umieszczano nazwy tonów (lite­
ry A — G); stąd wyraz clavis zastosowano 
do pisma nutowego. Niektóre z nut zachowa­
ły nazwę Claris (liczba mnoga), mianowicie 
te, które od XI wieku umieszczono na po­
czątku systemu Unijnego CF„ z nich pow­
stały tal< zwane klucze (clavie signale). Z 
organów przeniesiono później pojęcie kla­
wiatury na fortepian.

C-moll. — Oznacza trójdżwięk, zbudowany 
na C z małą tonacją, — tonację C-moll.

Collegium musicum. — Oznacza towarzy­
stwo przyjaciół muzyki, rozpowszechnione 
zwłaszcza wśród studentów niemieckich w 
XHI i XVIII wieku. Z Kolegium w Lipsku, 
na czele którego stali G. F. Felemann (1702), 
J. Fr. Fasch (1707) i J. S. Bach (1722), pow­
stały sławne „Gewandhauskonzerte”. Dzisiaj 
zawiązuje, się „Collegium Muslca” dla ple- 
lęgnowania starej muzyki klasycznej, zwła- 
szcza w Niemczech i Szwajcarii.

Coli’ottava — oznacza w muzyce podwo­
jenie oktawowe melodii- Jeśli umieszczona 
jest nad nutami,'oznacza górną oktawę, pod 
nutami zaś (w basie) dolną oktawę.

Con. — Często używane przy sposobie wy­
konania utworów muzycznych, na przykład: 
con brio — z ogniem, ogpiśde.

Corda. — Struna. W muzyce fortepiano­
wej: „una corda". oznacza zastosowanie le­
wego pedału.

Crescendo. — Z włoskiego, rosnąc, przy- 
blerając na sile tonu. Określenie stopuj dy­
namiki- Zostało wprowadzone około roku 
1600. Domenico Marzocchi używa terminu 
crescendo w znaczeniu dzisiejszego messe di 
roce. Lecz określenie crescendo 1 diminuendo 
wyrażone słówami w znaczeniu przyjętym 
dzisiaj, spotykamy dopiero w wieku XVIII. 
Znaki stosowane przez Geminaniego w jego 
„Prime sonatę” (1739) i „Concesti grossi” 
op. 2 i 3 odnoszą się tylko do‘poszczególnych 
tonów. Do Geminaniego nawiązał Stamltz 
wprowadzając określenia dynamiczne na dłuż 
szych odcinkach. — śpiew, instrumenty dęte 
i smyczkowe mogą stwarzać stopniowe zwięk 
szanie względnie zmniejszanie siły tonu, for­
tepian jednak nie jest do tego zdolny w tym 
samym stopniu. Uzyskuje się wrażenie cres­
cendo przez wzmacnianie siły poszczególnych 
tonów po sobie następujących. Podobnie, bra­
kowało dawniej crescendo organów, które u- 
zyskiwały ■wzmocnienie siły tonów, przez stop 
ni owe włączanie coraz to nowych rejes*rów. 
Urządzenia włączające rejestry automatycz­
nie istnieją dopiero od roku 1852. Bardziej 
łaerodne crescendo osiąga się za pomocą uchy 
lania , lub przymykania żaluzji, zasłaniają­
cych źródło dźwięku.

Cymbały. — W starożytności były to mo­
siężne talerze, stąd też włoskie clndlj. W 
średniowieczu. oznaczało małe dzwonki (tin- 

K tinnabula). Później znów instrument opatrzo­
ny strunami, w które uderza się „drążkami”. 
W tej formie rozpowszechnione w Polsce i 
na Węrzech Nazwę „cembalo” przeniesiono 
-potem na Instrumenty klawiszowe podobne 
do fortepianu „clavicembalo”. Z gry na cym­
bałach słyną cygani; w dawnej Polsce zaś 
żydzi.

Cytra. — Jest to instrument opatrzony stru ,

Kami (86 do 42), napiętymi na płaskim pu­
dle rezonansowym. 5 strun służy do chroma­
tycznych chwytów, odmierzonych na gryfie 
za pomocą przegródek. Na tych strunach gra 
się melodię. Reszta strun służy jako bas. Stru 
ny wiolinowe szarpie się pierścieniem (plek- 
tron), basowe zaś wprost palcami. Cytry bu­
duje się w trzech odmianach, yozpowszech. 
nionych w Niemczech: Schlagzither, niżej 
strojona, nieco większa Eleglezltber 1 w for­
mie serca zbudowana Streichzither.

Czeng. -v To dawny chiński instrument 
dęty, podobny do japońskiego sso: wydrążona 
dynią służy jako zbiornik wdmuchiwanego 
do niej powietrza. Dmucha się zaś za pomo­
cą rury w formie litery S. W górnym, otwar­
tym końcu dyni tleni 12 do 24 piszczałek bam 
basowych zaopatrzonych w języczki.

Czardasz. —- Narodowy taniec węgierski,, 
zazwyczaj złożony z dwóch części petatycz- 
uego wstępu, melancholijno-powolnego, zwa­
nego .,Lassan” 1 właściwego czardasza, zwa­
nego „Friska” w takcie 2/4 lub 4/4, niezmler 
nie tywego i namiętnego.

D. — Oznacza w muzyce Disćantus — 
dyszkant D oznacza także jeden z aiedmiu 
tonów skali zasadniczej, zwanego tu we 
Francji re. W nauce harmonii oznacza D do-, 
minutę.

Da capo. — „Od początku”. W muzyce o- 
znacza. „da capo", że należy jakąś część kom 
pozycji powtórzyć od początku. W sali kon­
certowej oznacza „da capo” wykrzyknik pu- 
bliczonści domagającej się od śpiewaka pow. 
tórzenln arii I t.p., znaczy więc to samo, co 
„bis". '

pajna. — W gwarze ludowej dajnsczka (z 
litewskiego daina), oznacza nazwę wesołej 
piosenki lub pleśni i pochodzi pi-awdopodob- 
nie z okrzyku: da na!

Da! sign o, — Oznacza w kompozycjach 
muzyczaych „od znaku”.

"D-dur, — Francuskiemu re majeur, ozna­
cza w muzyce tyle co D z wielką trecią.

Deerescendo. — Oznacza „słabnąć”, w mu­
zyce — „coraz ciszej”.

Dect ma. — W muzyce interwal oddalony 
o dziesięć stopni dlatonicznych od tonu .za­
sadniczego, na pi-zykład, od C. do e (do —mi)

Defictendo. — W muzyce oznacza: „coraz 
słabiej i wolniej", tyle co „mancando” i „ca- 
lando”.

Deklamacja. — W muzyce jest przeobraże­
niem rytmu. poetyckiego w muzykalny. Po­
etycki i muzykalny akcent, powinny się na 
ogół ze sobą pokrywTać. Szczególne znaczenie 
dla deklamacji muzykalnej mają rymy, któ­
re w muzykalnym metrum, trzeba kłaść na 
ciężkich iloczasach.

Des. — W muzyce oznacza ton D obniżo­
ny o półton za pomoćą b. Tonacja Des-dur 
ma 5 b. jako -znak przykluczowy.

Detonować. — W muzyce znaczy: nie u trzy 
mać się w właściwej tonacji, szczególnie — 
obniżać ton .

Dtapaion. — Oznaczał w greckiej muzyce 
oktawę, jako interwal obejmujący wszystkie 
dźwięki diatonicznej ska h We Francji ozna­
cz? diapason norma’ny strój, czyli kamerton, 
a więc widełki strojowe W muzyce organo­
wej oznacza jedną z piszczałek.

fCiąg dalszy nastąpi.)
N Jan CIEŚLAK
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I POKAOY lEKMStt |
Ser - wróg kataru

Wedle zurj’chskiego tygodnika 
„Weltwoche” pewna grupa duńskich 
lekarzy w Kopenhadze doszła do nie­
zwykłego wniosku: w*szyscy robotni­
cy, pracujący w piwnicach, gdzie zło­
żone są sery w? rodzaju Roquefort’u u- 
chronili się od kataru. Czyżby można 
było uwolnić ludzkość od jednej z tych 
mniejszych plag dzięki zielonej pleśni 
Roquefort’u a w*ięc „Penicillium Roque 
fort”, działającemu już, gdy go się w*dyj 
cha? Dalejże do czynu.

Duńscy rzeczoznawcy mają przepro-
wadzić badania wre Francji, w okolicy 
Roquefortu, aby się przekonać, czy 
tam zrobią takie same spostrzeżenia.

Wiadomość ta skłoniła pewnego star 
szego lekarza francuskiego, doktora 
Bouveyron, do ogłoszenia wr jednym z 
pism lekarskich, że od roku 1898 wr 
wypadkach infekcji kiszek, a więc ko- 
libacylozy, tyfusu, paratyfusu, bakcy- 
lowej dyzenterii i przez mikroby wy­
wołujące zapalenie kiszek, stosuje 
spleśniałe części serów: Bleu d’Auver­
gne i Bleu de Gex, jako zawierające 
pinicilium glaucum.

Pomysł leczenia tym sposobem pow-
stał u doktora Bouveyron dzięki pracy 
doktorskiej jego kolegi z uniwersytetu 
Duchesne, w roku 1897, zatytułowa­
nej: „Antagonizm między pleśnią i mi­
krobami”.

Duchesne zaraził świnki morskie ko- 
Ijbakcylami i tyfusem, a później utrzy­
mał je przy zdrowiu, karmiąc „niebie­
skim” serem, podczas gdy inne, które 
kontrolował, nie karmiąc ich serem po 
dwmdziestu czterech • godzinach były 
martwe. Pomimo tego sensacyjnego od 
krycia i słusznie wyprowadzonych

Skarabeusz w mitologii egipskiej

wniosków, autor, nie wiadomo dlacze­
go nie zastosował go w leczeniu.

Bouveyron wprawdzie wykorzystał 
to doświadczenie w swej praktyce le­
karskiej i w czasie lat pięćdziesięciu 
miewał dobre, wręcz zdumiewająco 
szybkie polepszenia i całkowite wyle­
czenia, lecz będąc bardzo ostrożnym. 
początkowo przj"wdązj?w'ał je zmianie 
bakterii chorych kiszek, podobnie jak 
zawierający kwas mleczny — bogaty 
w bakcyle jughurt, wjrpędza niepożą­
dane bakterie z kiszek.

Jednym z dawniejszych poprzedni­
ków Fleminga i Florcy’a, którzy dzię­
ki penicylinie zdobyli sław*ę wszech­
światową, zdaje się być stara recepta 
z Finlandii. Pewien sześćdziesięciolet­
ni Finlandczyk opowiadał, że jego mat­
ka dawała jemu i jego rodzeństwu 
stale spleśniały chleb do jedzenia. Do­
świadczenia w* Kopenhadze i we Fran­
cji mają jeszcze specjalne znaczenie. 
Dotychczas w kolach medycznych od­
noszono się dość sceptycznie do łyka­
nia penicyliny, gdyż znane jej rodzaje 
powodowały w krótkim czasie zaburze­
nia w* trawieniu. Jeżeli jednak rzeczy-
wiście wystarczy już zażycie lub nawet 
wdychanie grzybów pleśni, to przy le­
czeniu różnych schorzeń będzie się mo­
żna obyć bez zastrzyków'. A więc od 
kataru wyzwoli nas bez trudu Penici- 
lium rokfortu.... lub też kawałek sta­
rego sera, jaki położymy sobie na noc­
nym stoliku przy łóżku.

Uwaga: nie należy mieszać nazwv 
pcniciliny z penicilium. Penicilium to 
rodzaj grzybka z pleśni. Penicilina zaś 
to właśnie z „penicilium natarum” wy­
ciągnięte antibioticum.

DZIECKO
JEST BRUDNE

■

umyjcie je “delikatnie” mydłem

Bawiąc się. dzieci mało, troszczą się o to. aby pozostać 
czystymi. Natomiast dzieci czują się doskonale po grun 
łownej toalecie mydłem Sunlight, czystym i łagodnym 
Jego obfita piana usuwa najbardziej przylegający brud 

\ bez podrażnienia skóry, która jakby 
. jednocześnie odświeżała

A do usunięcia brudu, który 
wtargnął do kołnierza koszuli do 
rękawów itd... trzeba Wam znowu 
mydła Sunlight, które pieni się 
nadzwyczajnie !

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER

Dziwnie skomplikowana, a czasem wręcz 
niezrozumiała jest mitologia egipska, życie 
jej bogów oraz ich personifikacje ulegały 
częstym przemianom w zależności od wypad­
ków danej, epoki.

W ciągu wieków państwo egipskie prze­
chodziło głębokie wstrząsy natury moralnej 
1 politycznej. Bajecznie żyzne ziemie doliny 
Nilu, były nie bjle pokusą’ dla barbarzyń­
skich narodów-, żyjących wśród plasków 
Azjj Mniejszej. Kolejne więc najazdy wro­
gów, oraz wyprawy wojenne samych Egip­
cjan nie pozostawał)' bez śladu na bieg życia 
wewnętrznego 1 wierzenia religijne kraju.

Umysłom prymitywnym ludności dawnego 
Egiptu,’ jak wsżędzle zresztą w tjiu czasie, 
niezrozumiałe zjawiska życia codziennego 
przedstawiane były przez wszechwiedzą­
cych kapłanów, jako zrządzenia boskie. Od 
tych więc wielu nieznanych 'dobrych 1 złych 
bogów zależało wszystko: bogactwo i potę­
ga kraju, oraz długie i szczęśliwe życic je­
go mieszkańców. Przerażenie budzili w ser­
cach ludności bogowie zła, którzy zsyłają 
na ziemię choroby 1 plagi powodzi lub susży, 
walczyli w ten sposób z bogami dobra o przy 
wilej wspanialszych świątyń i obfitszych o- 
fiar.

(1738-1102 przed Chr.). skarabeuszowi do­
dano skrzydła, używając w rytuale pogrze­
bowym w ten sposób zrobionego skarabeusza 
dla specjalnego celu. Wierzono mianowicie, 
że skarabeusz złożony na piersi zabalsamo­
wanego ciała nie pozwoli na to, by -feerce 
zmarłego wydało nieprzychylną opinię o du. 
szy KA gdy ta stanie przed sądem boga ży­
cia l śmierci — OZYRYSA. Ten zwyczaj był 
zatem również oznaką troski o zapewnienie 
zmarłemu wiecznej szczęśliwości.

Niektórzy faraonowie używali skarabeu­
sza jako pieczęci, ryjąc na jego płaskiej stro. 
nie swe Unię, lub wizerunek boga, którego 
sami mieli personlfikować. W niektórych 
wypadkach skarabeusz służył jako ozdoba w 
klejnofach J^rólewskich. Na przykład w sar­
kofagu żony Ramzesa II znaleziono wspania­
ły naszyjnik ze skrzydlatym skarabeuszem.

Faraon Amena^hls UL z dynastii XII 
(2778-2565 przed Chr.), kazał wyryć na 
skarabeuszu datę szczęśliwego polowania, w 
czasie którego zabił 102 lwy. Faraon pragnął 
niezawodnie utrwalić w’ wieczności swój wy 
śliwski sukces. Skarabeusze z okresu pano­
wania Tutankh - Amona (dvn. XV7D. 1587- 
1375 przed Chr.), są prawdziwymi dziełami 
sztuki rzeźbiarsko -ejubilerskiej.

Walka dnia z nocą
M aika dobra ze złem oraz wiara w nagrodę 

1 karę była i jest tak dawna jak sam świat. 
Dawne jest również pragnienie ludzi nada­
nia pewnym pojęciom oderwanym*! niektó­
rym niezrozumiałym zjawiskom natury, 
>fbrm materialnych. O ileż bowiem łatwiej 
jest prosić dobre bóstwo o opiekę, lub złe o 
odwrócenie gniewu, gdy się je mogło widzieć, 
słyszeń i dotykać. Były więc w* Egipcie bó­
stwa pod postacią ludzi, zwierząt,' ptaków., 
roślin 1 owadów. Szczególnie mit wschodu i 
zachodu słońca był tematem specjalnego kul­
tu i skomplikowanej personifikacji. * Pojęcie 
światła 1 ciemności, dnia i nocy, występowa­
ły w wierzeniach egipskich pod postacią Re 
— czyli boga słońca. Bóg ten zmieniając swe 
oblicze był ciągle w ruchu, płynąc w barce 
po niewidocznej coprawda dla oka ludzkiego, 
lecz prawdziwej rzece. Warto przytem 
wspomnieć, że Egipcjanie przywiązywali wiel 
kie znaczenie do sposobu podróżowania, gdyż 
istniejąc jedynie i wyłącznie dzięki cudowi 
Nilu, uwrażali drogę wodną jako jedynie go­
dny' sposób komunikacji. Unikano drogi pu­
stynnej, albowiem równała się ona niebez­
pieczeństwu, a czasem nawet śmierci z pow o­
du burz piaszczysty ch I braku w ody.

W ciągu całego dnia łódź z bogiem Re pły ­
nęła przez krainę światła, olśniewając ludzi 
promieniami słońca. Gdy jednak promienna 
tarcza zbliżała się do ziemi, tracąc swój 
blask, sądzond, że to właśnie w tej chwili u- 
miera bóg Re i wy dając ostatnie tchnienie 
wyzwala swą duszę, określaną mianem KA. 
W boskiej barce pozostawało tylko martwe 
ciało.

Z Jcolei barka wpływała do krainy ciem­
ności zmuszona przepłynąć dwanaście bez- 
śwletlnych stref, w’ których złe duchy, pała­
jące nienawiścią do boga słońca RE, kolejno 
zastępowały jej drogę, pałając żądzą znisz­
czenia jego śmiertelnych szczątek. Jednak w 
obronie boga słońca stawały towarzyszące 
mu w tej podróży nocnej inne bóstwa, które 
niweczyły zamiary zły th duchó^*, strzegąc, 
by łódź, po przebyciu wszystkich groźnych 
prób nocy, szczęśliwie wypłynęła z ciemności. 
Z tą, chwilą dusza KA, która opuściła ciało 
boga RE w momencie jego symbolicznej 
śmierci przy zachodzie słońca, łączyła się z 
duszą boga Istnienia — KHEPRL wyobrażo­
nego w formie Skarabeusza.

Drięki temu mistycznemu połączeniu dwu 
bóstw, bug RE powracał do życia juko *>óg 
KHEPRI RE — uosobienie WlC<'Znegii istnie­
nia. ukazującego się codzknnie ludziom w 
formie wschodzącego słońca.

Wobec zespolenia się dwóch boskich dusz 
I powrotu do życia pod nową formą boga RE, 
jego materialna powłoka, pozostawiona w 
barce była strącana, jakby już bezużytecz­
na w głębie fal niewidzialnej rzeki. Zjawisko 
to powtarzające się stale w następujących 
po sobie zmianach dnia i nocy, życia i śmier­
ci, miało w wierzeniach Egiptu wyobrażać 
pojęcie" wiecznego istnienia.

Wiara w ciągłość istnienia
Nasuwa się pytanie dlaczego właśnie ska­

rabeusz, który nic jest niczym innym, jak 
tylko pospolitym owadem, został przez Egip­
cjan obrany jako materialny symbol wiecz­
ności. Odpowiedzi na to prawdopodobnie 
trzeba szukać w sposobie rozmnażania się te­
go owada.

Skarabeusz składa swe jajeczka w mar­
twym ciele osobnika tego samego gatunku, 
kryjąc go następuje przed promieniami słoń­
ca w cienistych zagłębieniach gruntu, lub też 
pod kamieniami.

W ustalonym czasie z jajeczek w ten spo­
sób zabezpieczonych, wykluwają się młode 
owad)-, by z kolei w ten sam sppsób, gd^ 
przyjdzie pora, podtrzymać istnienie swego 
gatunku. •

Ten mało romantyczny sposób zachowania 
ciągłości gatunku widocznie tak *ywo prze­
mawiał do wyobraźni Egipcjan, żo postać po­
spolitego tuka podniesiono do godności bó­
stwa. \

Wiara, w ciągłość istnienia nawet po 
•śmierci, była od wieków zasadniczym elemen­
tem egipskich wierzeń religijnych. W tyc£ 
warunkach zatem było logiczny m konserwo­
wanie zwłok jako mumii, które miały służyć 
Jako wieczyste schronienie dla duszy, ceyli 
KA, dusza ta bowiem opuszczając ciało mo­
gła w każdej chwili zapragnąć {K-wrotu do 
swej powłoki cielesnej.

Kult zmarłych i przechowywanie zabalsa­
mowanego ciała był głęboko zakorzeniony i 
podtrzyma any przez kapłanów. Dzięki ty m 
praktykom, stan kapłański stawał się nie­
jako uprzywilejowanym i niezbędnym po­
średnikiem pomiędzy tyciem doczesnem a 
upragnionym istnieniem wiecznym. Niszcze­
nie martwego ciała uważane było w Egip­
cie za największe nieszczęście, gdyż przery­
wało ciągłość wiecznego istnienia.

Prawo posiadania duszy przypisywano tyl­
ko wyższym klasom .społecznymi źmarłych 
fellhów nie grzebano ani tei nie konserwo­
wano Ich zwłok; wrzucano Ich ciała do Nilu, 
albo pozostawiano na pustyni, na pożarcie 
hien 1 szakali. (Okres III dynastii 4212 — 
8998 przed Chryst). Z biegiem czasu przeko­
nanie, o braku duszy u fellaha uległo zmia­
nie, zrównując do pewnego stopnia stan naj­
niższy z możnymi.

Faraonowie, równi bogom, w trosce o za­
chowanie tycia pozagrobąw ego, jeszcze za 
tycia doczesnego" wznosili okazałe grobow­
ce, w których po śmierci miały spocząć Ich 
zabalsamowane ciała. By ani powłoce ciele­
snej, ani też duszy KA niczego nie brako. 
wało, niektóre grobowce stawały się wspa­
niałe urządzonemi komnatami, pełnymi dro­
gocennych przemlotów.

Od bóstwa dc amuletu
Kult skarabeusza przechodził różne fazy. 

Z biegiem czasu znaczenie jego stopniowo 
malało, by za panowania ostatniej dynastii 
Ptoloineuszów, faraonów nie egipskiego po­
chodzenia, stać się już -tylko amuletem, przy­
noszącym szczęście.

Kult dla skarabeusza jako bóstwa prze­
trwał Jednak nieprzerwanie w ciągu 30 dy- 
nastyj egipskich faraonów, od 4777 — 382 
przed Chr.. a wlec przeszło 44 wieki-

Pierwotnie wkładano do sarkofagu — obok 
zabalsamowanych zwłok — skarabeusza wy­
rzeźbionego w kamieniu, w celu zapewnie- 
nla zmarłemu Istnienia wiecznego.

W cza' le panowania XI III — XX dynas tli

Materiał z jakiego wyrabiano dawniejsze 
skarabeusze to kamień 1 glazurowany fajans. 
Stopniowo jędnak wizerunki boga KHEPRI 
RE rzeźbiono w półszlachetnych kam’enlacb, 
najchętniej używ ając lapis . lazuli, ametystu, 
•jasno - czerwonego chalcedonu, zwanego qpr- 
ńelionero, oraz turkusów. W specjalnych o- 

: zdobnych egzemplarzach skarabeuszów pł» 
skie części wykonywano ze złota. ,

Jedna z większych w świecle kolekcyj ska­
rabeuszów zna.jdu.je się w' Muezum Egipskim 
w Kairze. Około S0 sztuk skarabeuszów jest 

i wystawionych w Muzeum grecko - rzymsk'm 
w Aleksandrii. Muzea europejskie i amery­
kańskie posiadają również cenne Ich zbiory .

* * * >.
Wielowiekowa historia tego amuletu, oraz 

egzotyka kraju, z którego pochodzi, wpły­
nęły. na utrzymanie ciągłego żywego zain­
teresowania skarabeuszem* Gdy się ofiaro- 
wuje komuś skarabeusza 1 wyraża przy tym 
serdeczne życzenia, oznacza to według tra­
dycji, że te dobre uczucia utrwala się na za 
wsze.

Przesąd również mówi, że posiadając ska 
rabeusza należy sobie uświadomić czego się 
pragnie najhardziej j nie tracló wiary w spoi- 
pienie życzeń, dzięki mocy przypisywanej ta­
lizmanowi.

IMara w skarabeusza jako szczęśliwy ta. 
Uzman, trwa nieprzerwanie. Tysiące skara­
beuszów, wyrzeźbionych rękoma egipskich 
rzemieślników wędruje w świat, a ludzie na­
wet teraz wciąż wierzą, że ten odwieczny' 
egipski talizman ma wpływ na osiągnięcie 
lub zachowanie szczęścia.

Nauka
języków obcych

jest koniecmo#.clg. Nie wolno pani zapominać mo­
wy ojczystej, ale przebywając jia obczyźnie, mu- 
eimy alę uczyć obcych jeżyków. Inaczej atajemy 
się obywatelami drugiej kjasy. Jeili pragniesz 
mleć powodzenie w pracy lub w Interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. Dotyczy te 
przede wszystkim Polaków, mieszkających we 
Francji, Belgii 1 w Luksemburgu. Poza językiem 
francuskim najbardziej pożyteczny i potrzebny 
jest Języą angielek), gdyt używany oór jeąt na 
całym śaiecie. Dla wygody czytelników „NARO­
DOWIEC" dobrał najlepsze podręczniki o nowo­
czesnej 1 prostej metodzie nauki, które z łatwoś­
cią mogą być przerobione przez każdego.

Język francuski
Louis Riviere: MLKA FRANCtSKtEGO. szyb­

ko, łatwo i przyjemnie, Doskonały. Interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować język francuski w krótkim czasie. Pod­
ręcznik ten nadaje się również dl* samouków, — 
Cena wraz z przesyłką Fr». 450^-

Dr. Maria Rosterską: ROZMÓWKI fOLSftO- 
FRANCUSKIK <z wymową), świetnie opracowa­
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty t rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin tycia — z wymową. Książka ta zawiera teks­
ty polskie 1 francuskie oraz podaje wymową każ­
dego tekstu francuskiego 'Podręcznik ten, napi­
sany specjalnie dlą Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w tycnj towarzyskim, przy załatwia­
niu sprąw w urzędach, przy zakupach, w po­
dróży 1 t. p. — Płócienną oprawą, wygodny for­
mat. — Ceną wraz z przesyłka Frs„ 295^—

Język angielśld
T. W. Mac Callum: NACK* ANGIELSKIEGO, 

szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy­
kle łatwy i Interesujący podręcznik, który dopo-- 
może, każdemu do opanowanie język* angielskie­
go, samemu lub z nauczycielem. — Oprawa płócien­
na. — Ceną- wraz z przesyłka Fre* 34©^.

Zygmunt Freokleli PRAKTYCZNA GBAN4TY- 
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW („Pratical En­
glish Grammar for Poles''), Jest to jedyna grama­
tyka. napisana specjalnie dla Polaków. » polski­
mi objaśnieniami ora* * podaniem wymowy an­
gielskiej. — Trwałą oprawa. Cena w ras z prze­
syłką Fra. 310^—-

Zygmunt Frenkiel: KOHESPON PKNCJA AN- 
G1ELSKA DLA POLAKÓW („Fayllsh Letters fey 
Poles’’^. Jest to podręcznik wysoce praktyczny,' 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Lłsiy te podane są w 
dwuch tekstach: ną jednej stronie po polsku, » 
na drugiej — po angielsko. To też każdy — nie­
zależnie od stopnia znajomości ąngitlzkiego —- 
może b?a trudu dobrać odpowiadający <nu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach. — 
Cena wraz s przesyłką Frs.

G. R. Chesterton: NIEBIESKI BEZTŹ (THF 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, preystosovana da nauki ję­
zyka angielskiego dla Polaków. Książka ta poda­
je po jednej stronie tekst angielski, a pa dru­
giej dosłowną tłumaczenie polsłtie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytani!) książek i 
gazet angielskich. — Cena u ras z przesyłka 
En. 159.c^

-Wymienione książki należy aamówić na ąą- 
tączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów­
nocześnie należność według cen, podanych wyżej 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski, 
Niemiec i innych krajów. W takim wypadku obo­
wiązuje dodatkowa opłata w wysokości frs. 40^,=. 
ea" polecenie I specjalne opakowanie.

Uwaga Wysyłka zamówionych książek » po­
cztą ubezpieczoną — nastącl dopiero po otrzy­
maniu całkowitej należności;

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
—---- -
Do: „NARODOWIEC”, LJF.Nś (F.-de-C.)

Proszę o nadesłania tnl. następujących książek 
które oznaczyłem krny
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► cCIlA B$iM
Publkmość angielska pozostaje od 

czasu do czasu pod wrażeniem wypad­
ków, które sięgają głęboko w trady­
cje i historię ^Ynglii. •

Święta Bożego Narodzenia uph nęłj* 
pod znakiem tajemniczego zniknięcia 
kamienia koronnego z katedry West­
minster. Pomhuo wysiłków wytraw­
nych wywiadowców’ Scotland Yardu 
nie odnaleziono dotychczas tistorycz- 
nogo kamienia.

Nacjonaliści szkoccy zaciera ją oczy­
wiście ręce z radości, że kamień ko­
ronacyjny znikł z Londynu.

Obecnie Scotland Yard staje przed 
koniecznością wy świetlenia ’ drugiej, 
nowej zagadki. Jest nią zniknięcie ma 
sywnej szabli z bronzu, znajdującej się 
na cokole statuy, Lorda Clyde ną .,Pla 
cu Victoria” w Londynie.

Szabla miała 1,20 m długości i sta­
nowiła ozdobę pomnika zasłużonego 
Lorda.

Cpinia publiczna w Anglii jest po­
dzielona, co do zniknięcia szabli lor- 
dowtidej. Jedni sądzą, że w związku 
i. pobytem w* Londynie znacznej ilości 
piłkarzy’ z Cardiff, -zwolenników auto­
nomii kraju Gallów, oraz innych sym­
patyków nacjonalistów- szkockich, sza­
bla mogła być skradriona, by wypła­
tać nowego figla Anglikom.

Nie brak osób, które utrzymują, ja­
koby pewien robotnik bryty jski po wy 
piciu większej ilości whisky zabrał sza 
blę z pomnika Lorda Clyde l ukrył ją 
w pewnej kawiarni w pobliżu Picca^ 
dylly.

Potychczasowe poszukiw-ania przez 
pclicję nic naprowadziły jeszcze na 
ślad , zaginionej historycznej szabli 
l orda Clyde.

Zbiórko na 
Tydzień Miłosierdzia

urzędowa obniżka niektórych cen w Polsce, nastąpiła pod naciskiem,
będąc jeduak no^ym chwytem propagandowym

W następstwie dyskusyj, przepro­
wadzonych w Ministerstwie i dyrekcji 
kopalń Francji,’wprowadzono pewne

Reklamowa sprzedaż bielizny w styczniu

zmiany do rozporządzenia z 7 listopa* 
da 1950 r. Pociągają one za sobą , 
zmiany w zarobkach kategoryj 1, 2, 
3, 4, na powierzchni i pód ziemią, przy 
stosowując je do minimalnego zarobku 
gwarantowanego, określonego przez

Warszawa. — Z wielkim szumem i 
hałasem reżim warszawski ogłosił de­
kret o obniżce cen na niektóre artyku­
ły powszechnego użytku. Tak więc na 
papierze mięso wieprzowe ma być ob­
niżone o 10 procent, wędliny i tłuszcz 
wieprzowy o 10 procent, mydła o 10 
procent, galanteria skórzana o 13 pro­
cent. Jak widać, zniżka ta jest zniko­
ma. zważywszy na istniejącą drożyznę 
i małe zarobki oraz na to, że dotyczy 
zaledwie kilku artykułów. Nie mniej 
jednak Rokossowscy, Bcrmany i spół­
ka usiłują ją przedstawić jako nowe 
wielkie dobrodziejstwo komunistycz­
nego reżimu.

Nie pozostała za nimi w tyle i pary­
ska „Gazeta polska”, pisząc naiwnie 
jakoby ta obniżka cen, jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej spowodo­
wała nagle w* reżimowej Polsce lepsze 
warunki życiowe, aniżeli na Zachodzie.

Jeżeli zważymy, że przy mniejszych 
zarobkach, ceny w obecnej Polsce są 
6 do 10 razy wyższe, aniżeli na przy­
kład we Francji, to stwierdzić musimy, 
że ta okrzyczana zniżka reżimowa jest 
znikoma i jest manewrem propagando­
wym. a nie krokiem gospodarczo-spo­
łecznym.

Fakt, że reżim był zmuszony wpro­
wadzić choćby tego rodzaju propagan­
dowy obniżkę tuż po „reformie” mone­
tarnej. jest również wymowny.

Jeszcze raz potwierdziło się, że „Na­
rodowiec” miał rację, kiedy pisał, iż ta 
reforma była ciosem wymierzonym 
przeciwko masoni polskiego społeczeji-

stwa. Podczas gdy tuby propagando­
we reżimu przedstawiały ją jako do­
brodziejstwo, rzeczywistość mówiła 
coś wręcz przeciwnego. Zalegalizowa­
na kradzież drobnych oszczędności ro­
botnika i chłopa wywołała olbrzymie 
rozgoryczenia w całym kraju. Cały sze­
reg chłopów pozbawionych ostatniego 
grosza popełnił samobójstwo.

Reżim starał się ukryć te fakty, nie 
mniej zdawał sobie sprawę, że oburze­
nie społeczeństwa polskiego rośnie z 
dnia na dzień. W tych warunkach re- 
żimowri „spece” rzucili hasło nowego 
chwytu propagandowego: obniżki cen 
iiiektór\'ch artykułów, które mimo to 
pozostają znacznie droższe niż na Za- 
chódzie.

Dwa miliony nowych członków dla i o w. 
przyjaźni polsko-sowieckiej zdobyła bezpieka

Warszawa. — Zakończyła się^wreszcle na­
trętna kampania" propagandowi tak zwane­
go „Miesiąca przyjaźni polsko - radzieckiej”. 
Odbywał się on w roku bieżącym pod dwo­
ma głównymi hasłami: „Przodująca rola 
ZSRR w walce o pokój'* oraz „Pomoc,.przy­
kład i przyjaźń ZSRR — gwarancją wyko­
nania planu sześcioletniego”.

Głównym organizatorem tych imprez by­
ło „Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej”, zapowiadające, że w ramach „miesią­
ca” uzyskało 2 miliony nowych członków, by 
osiągnąć w ten sposób „normę” — -5 milio­
nów przymusowych przyjaciół Rosji. Wszy­
stkie reżimowe organizacje prześcigały się w 
gorliwości, by Wziąć czynny udział we wszy-
stkich pro-sowieckich galówkach 
Zach.

Związki zawodowe narzuciły

i impre-

robotiiikom
wykonanie dodatkowych zobowiązań produk­
cyjnych dla „uczczenia” 33-ej roczpicy rewo­
lucji bolszewickiej i rozpoczynającego się w 
listopadzie . drugiego światowego kongresu 
„Obrońców Pokoju”.

W niektórych fabrykach organizowano spe 
cjalne „pięclodniówki”, w czasie których ro­
botnicy mieli wydatnie przekroczyć normy 
pracy.

.„Szał zobowiązań — mówi jeden z ostat- 
'. nio przybyłych uchodźców — ogarnął akty-

Groźba pijaństwa
Poznań. - Prasa krajowa nie przesta'e 

zwracać uwagi na groźne skutki szerzącego 
się pijaństwa :

Jednym z najszkodliwszych i najniebez­
pieczniejszych, bo wślizgujących się zdradli­
wie i podstępnie w życie człon ieką. nałogów 
— jest pijaństwo.

Nałogowi temu podlega pewna kategoria 
•ludzi o chwiejnej, niezrównoważonej konsty­
tucji psychicznej I malej odporności.

U takich ludzi nałóg pijaństwa legnie się 
szczególnie łatwo i znajduje grunt do rozwo­
ju, powodując specjalnie charakterystyczne 
odchylenia ud normy psychicznej, które do­
prowadzają w konsekwencji do upadku urny, 
słowego i moralnego, a co za tym idzie do 
ruiny i nędzy. Obiawy psychiczne narastają 
z biegiem czasu przy dalszym uleganiu nało­
gowi. ' ' •

£razu są to objaw-y nieznaczne; polegają 
na zmianie usposobienia i charakteru, na 
lekkomyślnym traktow aniu pracy, na zanied 
bvwamu obowiązków rodzinnych itd.

Później zaczynają mieć miejsce brutalne 
sceny w stosunku do najbliższych, zwłaszcza 
do żony i dzieci. Aż wreszcie przychodzą ob­
jawy chronicznego zatrucia wyrażającego 
się w chwiejnośel, niestałości uczuć, braku 
wszelkiego pionu moralnego i w* podporząd­
kowywaniu wszystkiego nałogow i picia, opa­
nowującego osobnika w coraz bezwzględniej­
szy sposób.

Zdarzają się objawy skruchy, przyrzecze­
nia poprawy, ..postanowienia” całkowitej 
zmiany życia — postanowienia z reguły nic- 
dotrzjnnj*wane.

W konsekwencji chronicznego zatruwania 
Się występują poważne i ostre zaburzenia 
psychiczne w postaci l^w. „białej gorączki” 
(delirium), które przemijają po kilky dniach

wifftów we wszystkich dziedzinach. Studenci 
wydzihhi rolnego na Uniwersytecie Lubel­
skim zobowiązali się dla uczczenia rewolucji 
bolszewickiej zdać egzaminy dyplomowe do 
dnia 1-go grudnia. Aktyw bokserski w* Gdań­
sku złożył hołd rewolucji bolszewickiej przez 
„podniesienie poziomu ideologicznego” bo­
kserów w województwie gdańskim i wyszko­
lenie przez każdego trenera trzech ..przodow­
ników boksu”. • .

Wszystkie gmachy publiczne i dworce ko­
lejowe były udekorowane flagami i godłami 
państwowymi Polski i Rosji, oraz nieodzow­
nymi portretami Staling, Bieruta itp.

„Związek Młodzieży Polskiej wydał'z tej 
okazji portrety bohaterów komsomołu” i 
rozwinął akcję popularyzującą „wspaniałą 

historię walki i pracy” swego sowieckiego 
wzoru. •

„We wszystkich miastach zorganizowano 
około tysiąc wystaw, zachwalających potęgę 
i osiągnięcia Rosji, a setki najrozmaitszych 
imprez masowych propagowało pieśń, mu­
zykę, filmy i sztuki sowieckie.

„W kilku miastacl| nastąpiło odsłonięcie 
..pomników* wdzięczności" dla armii czerwo­
nej. Monopolistyczny „Dom Książki” orga­
nizował loterię, w czasie której rozprowadził 
ponad pół miliona książek w języku rosyj­
skim lub w przekładach. Reżimowa instytu­
cja kolportażowa „Ruch” uzyskała w tym 
„miesiącu przyjaźni” dziesiątki tysięcy no­
wych prenumeratorów sowieckich pism „do­
browolnie”!

„Po wsiach urządzono wystawy albumów* 
fotograficznych sowieckiego przemysłu i ko­
lektywizacji, wsi.

„We wszystkich szkołach odbyły się spe­
cjalne pogadanki i okolicznościowe obchody. 
Profesorowie wyższych uczelni, należący* do 
kompartfi wygłaszali odczyty o zdobyczach 
nauki radzieckiej. Odczytów takich było kil­
kadziesiąt tysięcy.

- «
'uroto: Keccrd)

Kupcy, francuscy wyznaczyli od • dawna 
-miesiąc ’styczeń jako okres reklamowej 
sprzedaży bielizny. Urządzają ją szczególnie 
Wielkie magazyny paryskie. — Na zdjęciu: 
przybieranie kopuły na placu Palafs-Royal w 
Paryżu, pod którą modelki przedstawią o- 
statnie nowości w zakresie bielizny.

Krajowy humor mlmowalny

lub tygodniach, albo chroniczne w postąci psy 
choz z halucynacjami, często doprowadzają- i 
ce do nieuleczalnego otępienia umvsłow*ego.

Okropne skutki nałogowego pijaństwa są 
niewątpliwie kieska snołeczna. której wyp>o- ; 
dzłeć należ.v nieubłaganą walkę. 'Ki
----------------- . . . •- - -i !

Kozbicgańe panie
Gdzie kolejka, proszę panią.
Moja pani, to ja za.nią.
Gdzie ogonek — tam już jester".
Czy za masłem, czy za pieprzem. 

A w kolejce, proszę panią
Wiadomości, wiadomości

rząd.
Poniżej podajemy tabelę płac go­

dzinnych, obowiązujących od 1. gru­
dnia 1950 r. w zagłębiu węglowym
Nord — Pas de Calais.

Pod ziemią
Kategorie

węglowym

2
3
4

6 .

1 .
2 .
3 .
4 .

6 :
7

Zarobki

Ne wierzchu t 
Kategorie

83,23
85,96
90,76
97,14

104,12
112,01

...... 70,91
............................... 73,19

77,22
...... 82,17

87,08
...... 92,68
...... 98,28

te obejmują wszystkie do-
datki i przystosowania, przewidziane 
dla kategoryj Ir, 2, 3 i 4, jak również 
jednolite odszkodowanie godzinne, ale 
nie obejmują dodatku za wydajność 
(prime de regularity) oraz dodatków 
starszeństwa.

2Vajpiękniejsse katedry Francji

Katedra w Sens
Miasto Semi, odegrało ważną rolę w 

dramątycznej wąlce, prowadzonej 
przez GhUów przeciwko Ceząpowi. 
Sens, * dawne Agendicym okazało się 
nasamprzód dość przychylnymi Rzy­
mianom, ale kiedy jego mieszkańcy 
zrozumieli cel zdobyczy Cezara, poczęli 
buntować się przeciwko narzuconemu 
im królowi. Od oporu przeszli do po­
wstania.

Za czasów Imperium rzymskiego. 
Agendicum przybrało nazwę Senones 
i gtało się kwitnącymi miastem.

Zmienności liistorii, inwazje barba­
rzyńskie i normandzkie oraz następu 
jące po sobie wojny, nie wiele pozo-

stawiły z dawniejszych- pomników 
rzymskich. Położone przy ważnej dro­
dze, Sens zaznało wszelkich inwazyj, 
poznało wszelkie armie, przechodzące 
przez Francję. Dolina rzeki Yonne by­
ła terenem kampanii francuskiej w 
1914 r. Sens było okupowane przez 
wroga w latach 1870-71, następnie w 
latach 1940-44.

Katedra, której budowę rozpoczęto

^Ynęk Stefan —
Tours (Indre et Loire) 

Włodarczyk A. —
300, -

Chateau Thierry (Aisńe)
Kubicki Stefan —

300,  —

Aulnay s. Bois (S. et O.) 
M. M. —

300.—

Dom basie s. Meurthe 
(M. et M.) . , . . . 150.—

J. A. —
Dombasle s. Meurthe 
M. et M.) . . .. . . 150,—

Bezimienny —
Chauny (Aisne) . . ? 1000,—

2 200,—
Poprzednio pokwitowano . 32 540,—

Do dnia 9. I. 51. . . 34 740,—

Kościoły jako pomniki kultury
i pamiątki

Warszawa. -- Widząc w jak ciężkiej po­
trzebie znalazło się, po zniszczeniach wojen­
nych wiele naszych Kościołów, władze .ko­
ścielne robiły wszystko, co było w ich mo­
cy, aby ratować kpścióły uszkodzone nie. tyl­
ko jako Domy Boże, ale także jako pomniki 
kultury i pamiątek przeszłości.

Prące te, w której udział brali także ućz-e- 
nl doprowadziły do wystawy cennych zabyt­
ków* przeszłości w dziedzinie*kościelnej.

Pierwszą części^ pokazu uczyniono więc 
przegląd dziejów architektury i sztuk z nią 
związanych — rzeźby dekoracyjne i malar­
stwa monumentalnego — w Polsce. Celowi 
temu służą tablice fotograficzne, rysunki 
planów, modele budynków i od’ewy rzeźb. 
Trzy sale poświęcone temu przeglądowi hi­
storycznemu. stanowią małe muzeum histo­

przeszłości
Od okresu romańskiego.a nawet od czasów 

jeszcze wcześniejszych poczynając, śledzić 
możemy przemiany kształtów*, jakimi kultura 
znaczyła swój rozwój na naszych ziemiach. 
Na podeście pierwszego piętra witają nas 
potężne i zagadkowe kolumny bazyliki strzel- 
neńskiej. Te jedyne w* swoim rodzaju w dzie­
jach sztuki europejskiej, swą treścią ikonogra 
ficzną i k'asą artystyczną świadczące o wy­
sokim poziomie kultury intelektualnej i pla­
stycznej i po’skiego średniowiecza.

W następnych salach specjaliści od konser-

Sypią się te „najprawdziwsze'.
Niby z rogti obfitości.

Tu znajome mej znajomej 
lZbs kolejki wszystkie, wszędzie * 
Szepnęła raź w zaufaniu.
żc już igieł wnet nie będzie.

Więc po igły, moja pani!
Już ogonek za igłami < 
l za kminkiem w pierwszym rzędzie 
Moja pani, bo nie będzie !

Chrzanu także nigdzie nie ma.
Ni papryki — byłam wszędzie.
Co to będzie, moja pani, 
Co to będzie, jak nie będzie?

. Więc poradzić mam ochotę, 
Dobro wszystkich mam na względne, 
Idźcie panie do roboty
Zamiast plotek — masło będzie!

Premier Francji, Pleven, spotka się 
z premierem Wioch de Oasperi

PARYŻ. — Rzecznik francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych doniósł, że na 
początku lutego br. odbędzie się spotkanie" 
premiera Francji Pievena z premierem 
Włoch de Gaspcri najprawdopodobniej w jed 
uym z miast południowej Francji. Celem tej 
konferencji będzie uzgodnienie wspólnej po­
lityki obu krajów zarówno w dziedzinie poli­
tycznej. jak Tównież gospodarczej. Obu pre­
mierom towarzy szyć będą ministrowie spraw' 
zagranicznych.

rii sztuki polskiej i zasługują 
miar na uwagę.

wszech

wacji ceraęiiki. tkanin, mebli, 
sunków zdumiewają swym 
dzięki ittóremu nawet poważne 
naczyń, szkiców czy gobelinów

grafiki, ry. 
kunsztem 

uszkodzenia 
mogą, być 

swe waloryzaleczone, a zabytki odzyskują 
estetyczne i naukowe. Zamyka wystawę sala
poświęcona pracom konserwatorskim nad za­
bytkami malarstwa.

Wiersz ten jest dowodem popłochu, 
jaki ciągle panuje w Polsce, ponieważ 
wszystkiego brak, bo co lepsze idzie do 
Rosji. 2e masło będzie zapowiadają od 
pięciu lat, a tymczasem jak go nie ma, 
tak nie ma.

Stany Zjednoczone przekazały Francji 
trzy statki

LONG-BKACH (Kalifornia). — btany Zj. 
przekazały rządowi francuskiemu trzy małe 
jednostki morskie, * statki debarkacyjne dla 
piechoty. Statki przejął komendant Jean- 
Paul (lorda, przedstawiciel marynarki fran­
cuskiej na wybrzeżu Pacyfiku, w obecności 
p. Raoul Bertrand, konsula generalnego.

w XII. wieku na miejscu dawniejszych 
kościołów', .została ukończona dopiero 
wr r. 1535. Szczególnie interesujące są 
w niej ornamenty fasady i wspaniałe 
witraże, ozdabiające okna ponad tra­
mami.

WIERSZE NADESŁANE 
PRZEZ CZYTELNIKÓW

Pomyśl, że duża jest liczba chorych, 
kalek 1 biednych potrzebujących porno 
<*y i że duże są potrzeby, aby zaspo­
koić choćby w części liczne prośby o 
pomoc. Twoja ofiara przyczyni się do 
otarcia niejednej łzy. Złóż więc datek 
na Tydzień Miłosierdzia,

Ujął orla.... w kurniku
Smutny koniec spotkał orlą w Sorgeat, 

pod Ax-les-Thermes. Ptąlc, inający 2 m. roz­
piętości skrzydeł, opuścił się na podwórze 
fermy i ścigając kurczę wszedł do kurnika. 
Rolnik, który obserwował tę scenę, zaniknął 
drzwi kurnika i w ten sposób ujął ptaka ży­
wego.

Bfil.i, Mu.

Przygody llafala Pigułki
Raf w pustyni stracił drogę;
— ...Ach, zabłądzić przecież mogę.”’ 
I, choć w sercu jego trwoga, 
Widać ślady, jest więc droga’. 
A więc przed zachodem słońca 
Dobrnie do pustyni końca. 
Lecz wtem staje zadumany.
— Co tu robić ł ślad urwany.' 
— Rozwiązanie przyszło z góry: 
W sępa dostał się pazury.

Obczyzno..
Naputór słowo ja U inne 
Leer. ile ma w sobie treści, 
Dr.ialajłc jak okład titnny. 
Tragedii moc w sobie mieści.

Tv jedno skromne stewo, 
Ten koszmar tylarzyeb.hocy, 
Utwierdza tie na nowo 
O bezgranicznej niemocy.

To jęk zbolałej duszy 
Broniącej się przed ta.glad*, 
To tliła ciemnej głuszy, 
h*óra do serca się wkrada-

To głos wewnętrznej ekafgi. 
Która sic w tobie miota, 
Z trudem przechodzi przez wargi 
Nabrzmiała za Krajem tęsknot*.,.

Obci;ma.... to jest extrakt — 
Bój z w jeden akord zbite, 
To epojrzcnle niczem tia krat 
Na to, o ceym marzysz skrycie...

WLOULK Wilnianin e Guegnon

49) (Ciąg dalszy)
Aby zrozumieć Wandeę trzeba po­

myśleć o przeciwieństwach, jakie mu- 
sialy powstać pomiędzy rewolucją fran 
cuską z jednej strony, a chłopem bre- 
tońskim z drugiej. W obliczu tych 
bezprzykładnych wydarzeń, jakiegoś 
wybuchu pasji cj’wilizacyjnej, szalo­
nego postępu, niezrozumiałej', nadmier 
nej poprawy bytu, postawiono nagle 
tego barbarzyńcę, pełnego prostoty i 
powagi.

Człowiek ten o jasnych oczach dziec 
ka i długich, spadających włosach ży­
wi się mlekiem i kasztanami, gnieździ 
pod słomianą strzechą swej lepianki, 
żyje na przestrzeni żawąrtej między 
płotem a» rowem;. umie według dźwię­
ku dzwonów rozróżniać wioski okolicz­
ne; wodą posiuguje się jedynie <jo pi­
cia. na grzbiecie nosi kurtę skórzaną, 
zdobną jedwubiem w szyty deseń; ta­
tuuje swą odzież, jak dziadowie jego, 
Celtowie tatuowali swe twarze; w? ką­
cie swoim szanuje pana: mówi mart­
wym językiem, któri' je8t grobem dla 
myśli; puszcza krew bykom, ostrzy 
kosy, piele grykę, z której ^vyguiata 
nędzny sw’ój placek; czci przede w szyst 
kim swój pług, po nim swą babkę; wie 
rzy w Świętą Panienkę i B;aią Damę; 
korzy się rówmie przed ołtarzem, iak 
przed wielkim kamieniem wznoszącym 
się pośród wwdmy: jest rolnikiem na

lądzie, rybakiem na morzu, kłusowni­
kiem w lesie, kocha swoich królów, pa 
nów, księży i własne pchły; słucha po­
sępnie morza, stojąc całymi godzinami 
na bezludnym brzegu.

I dziwić się, że ślepiec ten nie po­
trafi objąć tak wielkiej światłości.

ROZDZIAŁ II.
Ludzie .

Chłop ma dwFa punkty oparcia: po­
le, które go żywi, i las, który go u- 
krywa.

Trudno sobie dzisiaj wyobrazić, 
czx*m były w owym czasie xasy breton- 
8kie; były to kompletne miasta; mil­
czące, głuche, dzikie, nieprzebyte gąsz 
cze z igieł i gałęzi, głębokie zarośla, 
gniazda bezruchu i ciszy; trudno o sa­
motność bardziej pozomie martwrą i 
grobową: gdyby jednak można było 
jednym nagłym cięciem jak uderze­
niem pioruna rozedrzeć te gęstwiny, 
ukazałby się oczom rojący się w* mro­
ku tłum ludzki.

Wąskie, okrągłe studnie, zamasko­
wane z tewmętrz przez pokrywy z ka-» 
mieni i galęJ, prostopadłe, później po­
ziome kory tarze, rozszerzające się ped 
ziemią jak leje, kończące się mroczny­
mi izbami, oto co znalazł Kambyzes w 
Egipcie, a Westermann w Bretanii; 
tamte były zakopane w pustjmi, te w 
lesiew pc-dziamiach egipskich byli u-

Victor HUGO ea*eaGee©ecGe^3*3@i

; ROK 1793
Powieść historyczna

marli, w bretońskich — żywi. Jedna 
z najdzikszych polan lasu Miśdon ca­
ła podziurawiona galeriami i komora­
mi, po których krążył bezustannie ja­
kiś lud tajemniczy, nosiła nazwę „Wici 
kiego Miasta”. Inna polana, niemniej 
pustynna z zewnątrz i równie zaludnio 
na pod ziemią, zwała się „Placem Kró­
lewskim”.

Od niepamiętnych czasów istniało w 
Bretanii owo życie podziemne. Czło­
wiek był tu zawsze w ucieczce przed 
człowiekiem. Stąd te kry’jow'ki radów 
wyżłobione pod korzeniami drzew. Da­
towało się to od czasu druidów*, a nie­
które z krypt były *x>w*njeź stare jak 
dolmeny celtyckie. Upiory legendar­
ne i monstra historyczne, wszystko to 
nrzewdnęło się przez ów kraj posępny; 
Teutates, Cezar, Heel, Neomenes, Geof 
froy angielski, Alan — żelazna ręka­
wica, Piotr Mauclair, francuski dom 
Blois, angielski dom Montfort, królo­
wie i książęta, dziewięciu baronów” bre

$

tońskich, sędziowie Wielkich Dni, 
książę nanteiski walczący z książęta­
mi z Rennes, zbóje, włóczęgi, bandy 
żołdaków”, Rene II, wicehrabia de Ro­
han, zarządcy królewscy, „dobry ksią­
żę de Chaulnes” wiesza iący chłopów 
pod oknami pani de Sevigne, w wieku 
NA* rzezie panów, w szesnastym i sie** 
demnastym wmjny religijne, w” osiem­
nastym trzydzieści tysięcy psów uło­
żonych do tropienia ludzi; w tym 
straszliwym pochodzie ginęły ludy. Po 
kolei ukrywali się w tych puszczach, 
później pod ziemią: troglodyci w u- 
cieczce przed Celtami, Celtowie przed 
Rr"mianami, Bretończ^cy przed Nor­
mandami, hugonoci uchodzący przed 
katolikami, p”zemytr4cy przed strażą 
celną. Była to ucieczka dzikiego zwie­
rza. Oto, do czego tyrania może do­
prowadzić lud. Od dwóch tysięcy lat 
despotyzm ped każdą postacią podbo­
ju, feudalizmu, fanatyzmu, fiskalno- 
ści osaczał nieszczęsną Bretanię. Była

to bezlitosna obława, uic ustająca ni­
gdy, zmieniająca jedynie swą postać. 
Ludzie kryli się przed nią aż pod zie­
mię.

Przerażenie, które jest pewną for­
mą wściekłości, drzemłło gotowe w du 
szach, kryjówki oczekiwały w lasach, 
gdy wybuchła rew’olucja francuska. 
Bretania zbuntowała się, uw*ażając to 
przymusowe wyzwolenie za ucisk. Zwy 
kły to błąd niewolników.

ROZDZIAŁ III
Ludzie a lary

Tragiczne lasy Bretanii znów* pod ję­
ły dawną swą rolę i stały się wspólni­
kami i służebnikami powstania, jak 
tyle już razy poprzednio.

Pod ziemią tych wielkich lasów' roz­
gałęziała się w różnych kierunkach 
cała sieć dróg, rowów”, cel i galeryj. 
W każdej z tych ślepych cel znajdo­
wało schronienie pięciu lub sześciu lu­
dzi. Trudno tu było oddychać. Ist­
nieją zadziwiające cyffy mogące dać 
pojęcie o organizacji tego olbrzymie­
go -buntu chłopskiego. AA’ Ule-et-Vilai- 
ne, w lesie Pertre, miejscu zamieszka­
nia księcia de Talm nt, nie słychać 
było oddechu, nie znalazło się śladu o- 
becności ludzkiej, a jednak żyło tam 
w” ukryciu sześć tysięcy z Focardem 
na czele; w Morbihan, w lesie Meulac, 
nie widać było'żywiej dusz}7, a ukry­

wał się tam oddział ośmiotysięczny. 
Obie te puszcze nic zaliczają się wcale 
do największych w Bretanii. Porusze­
nie ich było rzeczą okropną. Te Zdra­
dzieckie zarośla, pełne żołnierzy ukry­
tych w jakimś podziemnym labiryncie, 
były jak gąbka, która pod naciskiem 
gigantycznej stopy rewolucji zdolna 
była wytrysnąć straszliwą zawieruchą 
w7ojny domow7ej.

Czuwały tu niewidzialne bataliony. 
Nieznane armie czołgały* się tam głę­
bi pod armiami republiki, czasem wy­
chylały się spod ziemi, to znów znikały 
pod powierzchnią, wtypadały nagle i 
wsiąkały* na noyo, w'szechobecue, choć 
rozproszone, jak lawina stająca się 
wreszcie śnieżną kurzawą; były to ol­
brzymy posiadające dar pomniejszania 
się; olbrzymy w* zapasach, karty w u- 
kryciu. Jaguary z obyczajami kretów*,

Prócz tych puszcz głębokich były 
jeszcze i y-niejsze łasy, jak poc wiel­
kimi miastami istnieją wioski, tak na 
skraju wielkich lasów ciągną się zaro­
śla. Puszcze łączyły się ze sobą przez 
rozsypane w’szędy knieje leśne. Stare 
zaniki, warowne jak fortece, wioski, 
obozowiska, fohwarkj tw-orzące zagro­
dy pełne zasadzek, osady porznięte ro- 
w*ami i obwarowane palisadą z drzew, 
hv>v to wszvstko oka sieci, w którą 
dała się schwytać armia republikań­
ska Ciąg dalszy nastąpi)



M ar odowleeM—— Sit. 6

Pod uwagę Zarządów 
Towarzystw, Stowarzyszeń, Up.

Do Redakcji naszej napływają nadal za­
wiadomienia o zabawach 1 balach, jakie u- 
rządzają poszczególne Towarzystwa.

Donosimy, że zawiadomienia o tego rodza­
ju Imprezach, które nie mają charakteru

W1 ad o mości z Belgu

niezwykły proces w Ounkierce

Młody profesor matematyki
społeczno - kulturalnego zamieścić możemyIW sprawie fałszywych dyplomów naukowych tylko jako ogłoszenia płatne.

FARTŻ. - Na poetatko btei^cego tygod I Yl*tek 1
. . _ F . 1 r-w-ifl%dkMx-r> Mhawv ma dzieci ftn. które

,] Nowe stawki rent (pension) górniczych
Począwszy 

poda jemy ich
od 1 stycznia ■ bieżącego roku

wykaz uwzględniając różne
uległy podwyższeniu renty górnicze. Poniżej 
kategorie górników. •

zaręczył się z dwoma dziewczynami
Porzucona kandydatka domaga się 300.000 fr. odszkodowania

DUNKIERKA. — Panna X..., córka jednej 
z» znanych i cenionych rodzin w Dunkierce, 
uczęszczała do. gimnazjum miejskiego, w któ­
rym matematykę wjkładał młody, przystoj­
ny, szczup/y profesor blondyn^ Z pośród u-

pretekstem wyjechał do Paryża. Nim wró-

czennic w ićle oddało- by mn
był ujmujący.. . -

Panna X,.. była uęzeunicą 
rnatyce. Rodzice zwrócili się

swe serce, taki

śjabą w mate- 
do profesora o

udzielenie jej potrzebnych lekcyj, potrzebnej 
pomocy. Profesor przyjął. Lekcje miały prze­
bieg bardzo miły, tak że po peunjm czasie 
doszło u obojga do czułych wyznań miłos­
nych. Wieść tó. róześzła' się lotem błyskawi­
cy po mieście.- Nie pozostało - nic innego jak 
ślub. Ogłoszone, zpstąły zapowiedzi. Przygo­
towywano się jak najśplesznlej do ślubu. Pa­
nie na grw-ałt dawały szyć suknie, młodej pan­
nie kupiono wyprawę itd... '•

XV przeddzień ślubu, gdy -goście się zaczęli 
zjeżdżać, podziwiano .toajety pań, które mia­
ły wystąpić na ślubie, profesor pód jakimś

eił, rodzina otrzymała list, w którym dono­
sił, że zrywa zaręczyny, że nic stanie na ślub 
nvm kobiercu.

Wielu było takich, którzy nie ehcieli wie­
rzyć,. i pismo profesora przyjęli jako żart. 
Niestety, profesor trwał w swym postanowie­
niu. a za. tydzień ożenił się z inną wybranką 
serca, z którą zapowiedzi zostały rów noczcś- 
nie ogłoszone, jak te w Dunkierce.

Panna X.... poparta przez swych rodziców, 
wniosła skargę przeciw profesorowi 1 domaga 
się 300.000 franków odszkodowania.-

Wobec tego; że młody profesor po ożenku 
wyjechał do Dakaru, gdzie objął stanowisko 
wykładowcy w tamtejszym liceum, a młoda, 
zawiedziona w swych nadziejach studentka 
przebywa w innej części Francji, W rozpra­
wie jaka odbędzie się przed sądem w Dunkier 
ce, obecni na niej uczestniczyć będą w „poje­
dynku” słówmym adwokatów.

nia podaliśmy, że policja paryska wykrjła 
poważne nadużycia z wystawianiem dyplo­
mów dentystycznych. Sekretarz wydziału 
nauk ścisłych Rousselot. który wystawił fał­
szywe dyplomy, został t miejsca aresztowa­
ny. Policja zatrzymała obecnie również po­
średnika między studentami a Rousselctem, 
niejakiego Piotra Luciani.

Dochodzeń la toczą się obecnie przeciw pip 
clu dalszym osobom, przy czym wyszło na 
jaw. że „oficyna” ta poza dyplomami denty­
stycznymi zajmowała się również wydawa­
niem faszywych świadectw maturalnych. 
Dwóch studentów z Północnej /Afryki, któ­
rzy takie dyplomy mieli,'już odkryto. 

Dalsze dochodzeniu w toku.

MELLN - DAMMABIE-LES-LYS. — W niedzie­
lę, dnia 14. stycitila Tow. Katolickie urtądta 
Gwiazdkę dla dtióci t następującym programem: 
Rano o godt. 9.80 Msza św. w Melon w kaplicy 
St. Aspais (College) naprzeciw Prefektury. Po po­
łudniu o godz. 15.30 „Jasełka”, przybycie Gwiaz­
dora, podwieczorek dla dtteci w Dammarie-les-Lys 
w sali p. Młynarka. Wstęp wolny. Zapraszamy 
Rodaków < dziećmi dla miłego spędzenia czasu 
przy choince. Dzieci powinny przynieść ze sobą 
szklanki lob filiżanki do herbaty.

O jak najliczniejszy udział prosi zarząd Tow. 
Katolickiego. *.

gwiazdkowe, zabawy dla dzieci, itp.. które
nadal zamieszczamy bezpłatnie.

Administracja.

Bractwa Różańcowe
ni waga Pont dc la Deule i Asluries!
Podaje się do wiadomości członkiniom Brac­

twa Matek Róż. żjwego z Pont de la Deule i 
Asturles, iż w niedzielę, dnia 14 stycznia br. wie­
czorem o godz, 6-tej w sali Patronażu w Pont-de- 
la-Deuie. odbędzie się uroczysty tradycyjny ob­
chód gwiazdkowy urządzony staraniem Koła Po­
lek z Pont-de-la-DęuIe.

Bractwo Różańcowe bierze udział w tej uroczy-1 
stoścl. Członkinie winna odebrać swoją torebkę 
Po domach hie będzie się ich roznosić.

Górnicy
Ilość lal" Żonąri Kawalerowie, wdowcy, rozwiedzieni

pracy llocżnle Miesięcznie Rocznie Miesięcznie
20 21.240 1.770 1-4.232 1.186
21 22.302 1.858.5C 14 94360 1.245.30

23.364 1.947 15.65520 1.30460
23 24.426 2.035-50 16.366.80 1.363.90
24 25.488 2.124 17.078.40 1.423.20
25 26.550 2.212.56 17 790 1.482.50
26 37.612 2.301 13:510-60 1.541.80
27 £3.674 2.389.50 19.213.20 1.601.10
28 29.736 2-473 19.924.80 1.660 40
29 30.798 2.566.50 20.636.40 1.719.70
30 31.860 2.655 21-348 1.779

NOYELLES SOUS LENS. — Koło Bez i był. 
Wojskowych odbędzie swe zebranie walne w nie­
dzielę 14. I. o godz. 15-tej u p. Lisieckiego. Re­
wizorzy kary o godzinę wcześniej., Przybędzie 
członek zarządu głównego. - '

M8BIICOUBT - 3IABOC. Walne zebranie
Koła Bez. i b. Wojsk, odbędzie stę dnia 14-go 
stycznia o godz. 15-tej w lokalu p. Chouna. Obec­
ność wszystkich członków pożądana.

Rewizorzy kasy pól godziny wcześniej.
1 EN1>IN"-Ie-V-IE1L, szyb 8. *— Rada Rodziciel­

ska nrzą-dza gwiazdkę dla dzieci polskich w nie- 
dtlelę, 14 stycznia br. w sali p. Graczyka. Począ­
tek uroczystości o godz. 16. Program bardzo u- 
rozmaicony będzie ogłoszony w sali. Zaprasza się 
na obchód całą miejscową Polonię. Wstęp wolny.

AVION. —- Koło b. członków P.O.W.N. zwołu­
je zebranie dla swych członków na niedzielę. 14 
stycznia w sali „Mśtropoie” c godz. 16.

AVION. — Stow. Bez. i b 3X ojskow-ych zapra- 
aza wszystkich młodych 1 starych kombatantów 
na zebranie, które odbędzie się w niedzielę 14., 
i o godz. 15.30 w lokalu ..Mśtropole”.

Występy tancerza polskiego w Paryżu
Piszą nam;
Teatr Champs-Elysees, 1-5, Avenue Mon­

taigne (Metro Alma) 'w Paryżu, daje w 
dniach 10, 12, 14, 16 i 21 stycznia 1951 r., 
o godz. 21, pięć reprezentacji wyjątkowych 
z Opery-Baletu Glucka „Orphóc".

W roli głównej wystąpi nasz rodak VV ta- 
dysław BRZOSKO z partnerką Gaiły ZV'E- 
REFF, pierwszą tancerką nowego baletu 
Monte-Carlo.

Młody ten tancerz polski, ur. w 1926 r. 
wywieziony z Warsząwy przez Nlcmcotv po 
Powstaniu Warszawskim, przybył do Fran-

W piwnicy jednej z lyońskich kamienic 
znaleziono trupa nieznanego mężczyzny 
LYON. — Elektromonterzy zaprowadzają­

cy instalację elektryczną w- .jednej z lyoń- 
sklcb kamienic w trakcie wykończenia, od­
kryli w- piwnicy domu trupa mężczyzny'. Po­
licja kryminalna została wezwana. Niedale­
ko trupa leżał rew'olwer. Czy mężczyzna, 
którego tożsamości dotąd nie ustalono, po­
pełnił samobójstwo, czy też padł ofiarą zbro­
dni. oto zagadnienie, które pozottaje do wy­
jaśnienia.

Zwłoki pi zowleziono do Instytutu medycy­
ny sądowej.

NOELX-LES-M1NES. — Zarząd Bractwa Żjwego 
Różańca podaje do wiadomości, iż wieczdrek 

. gwiazdkowy odbędzie się w niedziele 14. stycznia 
o godz. 6-tej po poł. na sal! p. A. Lisieckiego.

Prosi, sję szan. członkinie 1 ich mężów o‘ za­
branie ze BObą filiżanek i łyżeczek.
EVIN.-MALMAISON.. — Walne zebranie Bractwa 
Matek żywego Różańca odbędzie się 14. stycznia 
o godzinie 16-tej w eali patronażu.

Uprasza tlę członkinie o uiszczenie zaległych 
składek. ’ '■

THI0NV1LLE. — Bractwo Matek Żywego Róż , 
w Thionyille ■ Mos wraz z Kołem P.S.L. zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków oraz Polonię 
z okolic na Jasełka polskie, i obchód które 
odbędą się, dnia 14 stycznia w sali - Hotel 
de France, rue de Albert I:-TMonvllle. Początek1 
o godz. 18. , * /

Pracownicy r powierzchni według łych samych grup
20 17.280 1.440 11.592 966
21 18.144 1.512 12.17160 1.014.30
22 19 008 1.584 12 751.20 1.062.60.
23 19.872 1.656 13.330.80 1.110.90
24 20.736 13.910.40 1.159-2Ó
25 21.600 "1800 14 490 1.607.50
26 22.464 1872 15 069.60 1.255.80
27 23-328 1.944 15.649.20 1.304.10
28 24.192. • 2.016 16.22880 1-352.40
29 25.056 2.088 16.808.40' 1.400.70
80 25.920 2.160 17.388 1.449

O liczny udział prosi Zarząd
MONTIGNT en GOSTELLE. — Kolo Bez. i b. 

Wojsko w. Zwołuje swe walne zebranie na niedzie­
lę', 14. 1. w Dómu dolskim o godz. 15. Obowiąz­
kowe przybycie każdego" członka.

HABNES. — Zarząd Oddziału Z.U.P.B.O. zwo­
łuje walne zebranie w niedzielę, dnia 14 stycznia 
br. o godz. 15 w sali p. Gruchały. Rew. kasy pół 
godziny wcześniej. Ze .względu na ważne sprawy 
obecność1 wszystkich członków pożądana. Zarząd..

HABNES. — Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
pod wezw. Serca Jezusowego zwołuje swe mie­
sięczne zebranie T4 stycznia br. o godz. 14-tej w* 
sali p. Gruchały. Bardzo ważne sprawy.

BULLY-les-UnNES. — Kolo b. P.O.W.N. odbę­
dzie swe roczne walne zebranie, dnia 14 bm. o 
Sod z. 3 po poi. w-lokalu p. ; Pawlaka.

Włodzimierz Brzosko na scenie.

■ O liczny udział prosi T Zarząd
BABLIN. — Walne zebranie Sekcji Polskiej C. 

G.T. Force Ourrićre odbędzie się w niedzielę, 14 
1 o godz.' 15 w starym komisariacie. Obecność 
wszystkich członków pożądaną.

Finns FOLET w RABLIN podaje do wiado­
mości swej Szan. Klienteli, zamawiającej od niej 
węgiel, że nadal zajmuje się rozwożeniem węgla 
wbrew krążących pogłosek. Jak zwykle, karty 
na węgiel należy złożyć w kawiarni FOTEL, 
Grand’Place w Barlin.

BABLIN. — Kat. Stow. Mężów Pol. im. św. Bar 
bary odbędzie swe roczne walne zebranie w nie- 
ddąielę, 14 stycznia br, w sali zebrań o godzi­
nie 14.30. ‘ ;

O konieczhe i punktualne przybycie wszystkich
członków prosi Zarząd.

HOUDAIN. — Walne roczne zebranie Tow. św. 
Barbary w Houdain odbędzie się w niedzielę, dnia 
14. 1. br. o godz. 2. po południu u p. Pawłow­
skiego. *” ...

Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej.
CALONNE-BICOUABT. — Roczne walne zebra­

nie Tow. św. Barbary odbędzie się w . niedzielę, 
dnia 14. stycznia 1951 r. o godz. 2-giej po południu 
w gali p. Kury.

Rewizorovle .kasy o godz. 13.30.
O punktualne przybycie z powodu nażnych

spraw prosi Zarząd
ABSCON. — Komitet Tow. Miejsc, podaje 

rodakom do \viadomości, iż Msza żałobna za 
duszę sp. księdza Sadowskiego z udziałem 
wszystkich Towarzystw miejscowych ze 
<rztandaraml, odbędzie się w niedzielę, 14 
stycznia o godz. 9. Komitet zaprasza Polo­
nię miejscową jak- i okoliczne Towarzystwa 
•*<e sztandarami. .- - - •

FECQLENCOEET. — Tow. Wzajemnej Pomo­
cy „Polonia” w Pecąuencourt, z-tfołuje swe roczne 
walną zebranie w niedzielę,’ dnia 14. I. br. o gods. 
3-ej po poi. w sali p. Gogulskiego, na które za­
rząd zaprasza wszystkich swych członków oraz 
sympatyków.

Bardzo ważne sprawy ba porządku dziennym.
ESCALDAIN. — Tow. św. Józefa zwołuje ewe 

walne zebranie 14. 1 br. o godz. 15-tej w sali o- 
bok kościoła. Rewizorzy kasy pół godziny wcześ­
niej. Uprasza się wszystkich członków o przyby­
cie.

Zabawa Z.U.F.R.O. w Roubaix 
odbędzie się w sobotę, 13 bm. na sali „Wgltrenier”, 
rue * de 1’Hospice; Początek o godzinie 20-tej.
Wstąp 100 franków. prklestra doborowa.

BOUBAIX. «— Koło P.S.L. podaje do -wiadomoś­
ci członków i sympatyków, że w- niedzielę, 21 bm. 
o godz. 3. po pój. odbędzie się zebranie miesięcz­
ne koła w Cafó „Corso” przy ul: Bld. de Paris.

ST. DENIS. — Zebranie Koła P.S.L. odbędzie się 
w sobotę, 13-go stycznia br. w sali p. Falmura 
przy 31, rue Augustą Delaune St. Denis (Seine). 
Początek o godzinie 20-tej (8-ma-wieczór). -Ważne 
sprawy,.

CHALON-sur-SAONE. Sąd przysię-
glj’Ch departamentu Saone et Loire skazał 
na 20 lat ciężkich robót Marcelego Lacoura. 
Wymieniony zamordował swą kochankę.

Gorące wino z QtlNTOXIN  ̂
skn tocz nym napojeni

przeciw grypie ! katarom ?
Czy exujede elę chorzy na grypę i odczuwacie 

dreszce? Zagrzejcie więc sobie dużą szklankę 
słodkiego wina. Dodajcie 3 białe łyżeczki 
QUINTONINT i 2 plasterki cytryny; Przed pójś-
clem do łóżka wypijcle ten napój na gorąco." 
aa przyjemność! i jaka skuteczność!... 6& fr. 
wszystkitil ńptckach. 816 P. 18.283.

(19 st.

Co 
we

P)

Koir,unikał Kuriera Hames
W niedzielę 14. 1. br. o godz. 17. odbędzie się 

’•oczne walpe zebranie klubu, na które zaprasza 
cię' wszystkich członków i graczy.

Rewizorzy kas-’ zbierają sie o godz 16 30 —

Irwewy dramat rozegrał się
w dep. Fuy de Dom*

Szaleniec zabił ojca trojga dzieci
CLERMONT-FERRAND. Na jednej z 

ferm w wicsce Sauret-Bessene, pracowali

Polki
LENS, 9, 11, 16. — Iow. Polek „Wanda" uraą- 

dia wieczorek w czwartek, dnia 18 stycznia w sa­
li p Raczkowskiego. Początek o godz. 4. Zapisy 
przyjmuje Zarząd do dnia 16 stycznia. Zarząd

DOUBGĘS. — Tow. Polek Dąbrówka odbędzie 
swe zebranie roczne (walne) II. Stycznia o godz. 
15.30 w sali Patronażu. Uprasza się WŁzystkie 
członkinie o przybycie. Sprawy bardzo ważne:

PONT-de:la-DELLE. — Tow. Polek Im. król. 
Jadwigi urządza uroczysty obchód gwiazdkowy, 
dnia 14 stycznia br. o godz. 6 *1ecz. w sali pa­
tronatu przy kościele, ua którym zostaną odegra 
ne Jasełka przez dzieci, orar wystawiona będzie
piękna operetka, pt.
przez sympatycznych amatorów,

50-letni Antoni Tremouille l 26-Ietni Armand ; 
Barse. Pierwszy żonaty, był ojcem trojga1

PodIlość lat
Wdowy od 60 lat 

ziemią Na powierzchni
pracy męża 

20
Rocznie
10 620

Miesięcznie
885

Rocznie 
8.640 _

Miesięcznie
720

21 11.151 929.25 9 072 - 756
22 11.682 973.50 9.504 792
23 12.213 1.017.75 9.936 •828
24 12.744 1.062 10.368 864
25 . 13.275 1.106.25 10 800 900
26 13.806 1.150.50 11.232 936
27 14.337 1.194.75 11.664 972
28 14.868 1.239 12096 1.008
29 15.396 1.283 25 12.528 1.044
30 15.930 1.327.50 12.960 1.080

Wdowv w wtaku poniżej 45 lal
.Mieszkańcy Brukseli mówią przeważnie i Bok uruodseni* męta Staw. rocr. Staw. mles. 

językiem francuskim i ’TU ?”d"
BRUKSEL.X. — Według nieoficjalnich da 

nycb ze spisu z roku 1947, w Brukseli przc- 
waża jęzvk francuski. W mieście stołecznym 
wTaz z jego przedmieściami, około 80 proc, 
ludności wypowiedziało się, żc używa wyłącz 
ule języka flamandzkiego.

.Papngl naszej babonf’. ,
członków Koła

śpiewu ,.Dzwon Zygmunta” z ITaziers pod reży­
serią p. Chuastyniaka Stefana.

Barse. Pierwsiy żonaty, był ojcem trojga- ABSCON. — Zebranie walne Tow. Polek im. 
dzieci. Drugi bvł człowiekiem anormalnym. 1 Królowej Jadwigi odbędzie się 14-go stycznia br.

® o-godzinie 15-tej w Domu Polskim. O liczny u-
Gospodyni fermy wysiała ostatnio obu do 

lasu ua ścięcie drzewa. Gdy nieobecność ich
się przedłużała, poszła do lasu. Znalazła tam 
bez życia, z przeciętą arterią krwionośną i 
w kałuży krwi. Antoniego TremouUle*a. Po 
.Armandzie Barse nie było najmniejszego 
śladu.

Wieśniaczka czym prędzej skomunikowała
' jlę z. żandarmerią, która zajęła się odszuka- 

cji w 1946 r. i jako artysta. Grande Ballet idem Barse’a. Ujęto go wieczorem w Ger­
main d’Auvergne । w urzędzie żandarmerj j-dę Monte-Carlo, wy stępował w ostatnich 3 la main d’Auvergne j w' urzędzie żandarmeryj- 

tach we Francji, Belgii, Holandii, Hiszpanii, nym poddano przesłuchaniu. Barse przyznał
Brazylii, Egipcie, Portugalii, Tunise, Anglii się do zamordowania kolegi pracy, który po-
i w grudniu r. ub. powrócił z Nowego Jorku, zostawił żonę i osierocił troje dzieci/

*Yapad bandycki na bank w Marsylii
■

MARSTUA. — Była godzina 11-ta. W od­
dziale banku „Crćdit Lyonnais'
la Canebtóre, było kilku klientów. W tym
wbiegł do gmachu młody mężczyzna, blady 1 
nieuczesany. Wydobywszy z kieszeni swych 
dwa rewolwery, zagroził obsłudze jak i klien­
tom masakrą, gdyby który z nich odważył 
się ruszyć i przeszkodzić mu w okradzeniu 
banlru. Od kasjera zażądał wydania pienię­
dzy. Kasjer w obawie o życie personelu i 
klientów rzucił plik banknotów 1.000 franko­
wych, które ten pochwycił i «Taz z łupem wy 
cofał się ku wyjściu. Gangster był pewien, 
że napad ten ujdzie bezkarnie. Gdy sądził, te 
znajduje się u bezpieczeństwie, zjawiła się 
niespodziewanie policja, którą jeden z urzęd-

■Z

dział członkiń prosi

KSMP
Zarząd

Olbrzymie dochody z nrzemyshi obróbki 
diamentów

ANTVXTRPLA. — Antwerpia jest najwlęk 
Bzym ośrodkiem śu tatowym w obróbce dia­
mentów. Transakcje przeprowadzone w ro­
ku ubiegłym j porow’nane z tatami 1949 i 
1949, wykazują poważny ułrost importu dro 
gocennego kamienia, który po różnych ob­
róbkach przeprowadzonych ir warsztatach 
antweroijsklch przyniósł w eksporcie 
1.086 610 funtów szterlingów dochodu.

do

: Między 1867 a 1872
” 1873 a 187S

1878 a 1882

2.094
2.028
1.962

174.50 
169
163.50

188.3 a 1887 1-896 158
1888 a 1892 1.S30 152.50

. ” 1893 a 1897 1.764 147
1898 a 1902 1.693 141.50
1903 a 1907* 1.632 136

fdowy ©d 45 roku życia do 55-g©
Między 1867 a 1872 4.044 337

° 1873 a 1877 3.978 331.50
° 1878 a 1882 3912 326

.1883 a 1§87 3.846 320.50
1888 a 1692 3.780 315
1893 a 1897 3.714 309.50

'* 1903 a 1907 3.582 298.50

ników banku zdołał w międzyczasie powiado-
przy rue de I młć o napadzie.

ii, ł..„1 Gangster na widok mundurów rzucU się do
ucieczki 1 starał się zmieszać z przechodnia­
mi. Policja puściła się za nim w pościg. Gang 
ster na kilkakrotne wezwanie policji by się 
zatrzymał, odmówił usłuchania rozkazu. Wów­
czas jeden z policjantów oddał kilka strzałów 
na postrach. Młody gangster porzucił swą 
broń i został aresztowany. Okazał się nim 
bezrobotny szofer, Rajmund Honorat lat 
17-cie, zamieszkały przy rodzicach w Marsy­
lii.

Banknoty w sumie 200.000 franków zostały 
mu odebrane i młody gangster powędrował 
za kraty.

Jan Klaudiusz Arnault uprowadzony 
przez kupca z Marsylii odnalazł się 

BORDEAUX. *— Przedstawiciel handloivj’ 
Marsylii Jerzy Plnksteln uprowadził z wio­

Teatr - śpiew - Muzyka

K.S.M.P. e Mćricourt-Noyeiles
Zebranie zarządu w sobotę, dnia 13 bm.. a go­

dzinie 20.w ognisku parafialnym.
Podaje się do wiadomości wszystkich druhen, 

ł.e walne zebranie K.S.M.P. odbędzie się nie w 
niedzielę, dnia 14 ąle w niedzielę przyszłą t. zn. 
21 bm. po nieszporach w ognisku parafialnym. Za­
rząd. podaje termin jut zawczasu dlatego, aby

Ciągnienie LOTERII Narodowej
1. Jransza

wszystkie druhny obowiązkowo na 
przybyły.

to zebranie 
Zarząd

Komtmikal K.S.M.F. «i. i 
Oignies ■ OsSricourt

Z powodu dość dużej liczby uczestników wie­
czorku K.S.M.P. który się odbędzie w dniu 14. 
stycznia br. o godz. 18. jesteśmy zmuszeni pro­
sić uczestników płatnych, by zaopatrzyli się:.. w 
talerz, nóż. widelec, łyżeczkę oraz szklankę. Rze­
czy te będzie można- przynieść już w sobotę po 
poł. od godz. 2-giej .na salę św. Stanisława, w 
ten sposób w niedzielę wystarczy przyjść z po­
rządną dozą dobrego humoru.

. - Zarządy K.S.M.P.-m. i ż, ,
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60 roku życiaWdowy od 55
Między 1867 a 1872 7.944 662

” 18T3- a 1877 "7.878 656.5C
1878 a 1882 7.812 651

’* 1883 a 1887 7.746 645.50
r* 1888 a 1892 7-680 640
” ■’ 1893 a 1897 7.614 634.50

1898 a 1902 * 7.548 629
1903» a. 1907 '7.482 6^3.50

I«eą

Drobno ogłoszenia
WetelKie as.) uotyc^ące ogłoszeń, adre- 

eewąć: „Narodowiec” LENS (P.-de-C.).
O Na odponiedż lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.
see Za ogłoszenia Redakcja nie odpow lada

Wolne miejsca

ski Sallgnac de Mirambcau w dep. Charente 
Maritime małego 4-letniego Jana Klaudiu­
sza Arnault, zamieszkałego przy matce. . - 

Kupiec został zatrzymany w Marsylii gdy 
wyśiaSał z chłopcem z pociągu. Rości on so­
bie prawo ojcostwa do dziecka. Dłalca odebra 
no Pinksteinowl. Będzie on zwrócony maYce. 
Kupca po sprawdzeniu tożsamości u wpusz­
czono na wolność.

Dupuis

Obstrukcja 
nie oprze sip 

pigułkom

BILLY-MONTIGNY. — Koło śpiewu Im. „Cecj~ 
lii’ zwołuje w niedzielę, dnia 14 stycznia walne 
zebranie o godz. 3 w sali patronatu.

BBUAY en ARTOIS. — Kolo muzyczne „Keeoly 
Tułacz” zawiadamia swych członków, że orkiestra 
dęta bierze udział w gwiazdce, która odbędzie się 
14. 1. o godz. 14.30- w sali p. Kukiełcz.niskięgo.

Zebranie walne odbędzie się 21. 1.
MARLL8-LES-MINES. — Lekcja Koła Śpiewu 

.‘.Słowik” odbędzie się w niedzielę, dnia 14. I. 
br. o godz. 3. po poł. w sali p. Lisa; J’o lekcji 
walne zebranie.

CALONNE -■ MABLEŚ. — Klub mandollnletów 
„Estudiantina” odbędzie swe walne zebranie, dn. 
14 ..1. w Cafe Flórhnond o godz. 15 w Calonrie-Ri- 
couart. Watne sprawy.

Zarząd prosi o punktualne przybycie.
O8TBICOUBT - OIGNIES.,— Zarząd Koła Śpiewu 

Chór Nowowiejski prosi swych członków 1 wszy­
stkich sjmipatyków chcących powiększyć lub po­
przeć ^gronó śpiewacze na walne zebrauie koła, któ 
re odbędzie się w niedzielę 14. stycznia br. w 
lokalu p. Ciesielskiego szyb I. ■

Zebranie rozpoczyna się punktualnie - o godz. 
2. po- południu.
.i 

, HAILUCOLRC. 6-ka. — K.S.M.P. zwołuje sve 
m ałne zebranie 14. stycznia br. . na godz. 15. w 
sali p. Bercala. Rewizorzy kasy pół godziny 
wcześniej. Obecność wszystkich druhów pożądana

Zarząd
CALONNE - LIEVIN. — K.S.M.F. odbędzie swe 

walne zebranie w niedzielę, dnia 14 stycznia br. 
w. lokalu pani Maćkowiak. Obecność każdej druh­
ny pożądana. Zaprasza się róynież młodzież, któ­
ra nie należy do szeregów K.S.M.P.

MAZINGABBE, 2-ka. — W niedziele 14. stycznia 
o godzinie 3, po południu w sali p. Bajona odbę­
dzie się walne roczne zebranie Kato!. Stów. Mlodt. 
żeńskiej z Mazingarbe IJ.

Zapraszamy serdecznie wszystkie panienki, któ-
re ukończyły lat 14-cie.

*»okól

14U aLJ

Uwaga Rodacy $ Rombas i okolicy!
Miejscowe Tow. „Samo-Oświata"* zaprasza ser­

decznie wszj‘stkićh rodaków wraz ze znajomymi 
na wielki wieczór teatralny w dniu 14 stycznia b. 
r. o godz. 17 w sali ..Pratt” obok merostwa, gdzie 
zespół amatorski K.S.M.P. z Tucquegnieux-la-Ma- 
rine, wystąpi z obszernym programem artystycz­
nym. Zarząd.

MU1ELVBE - GBANDE. — Koło F. ,S. L. w 
Moyeuvre-Grande odbędzie swe mieslęczrae zebra­
nie dnia 14. I. o- godz. 15.30 w sali p. Muller. 
Zalegających członków prosimy o ^.uregulowanie 
składek. Z powodu ważnych kilku spraw, obec­
ność wszystkich członków jest konieczna. Sympa­
tycy jak zawsze mile widziani.

MILUZA. — Walne zebranie Towartystwa św. 
Teresy odbędzie się 14 stycznia po południu w 
sali przy Rue de Strasbourg. Sympatycy mile wi­
dziani.

MEBLEBACH tREYMlNG. - Wahie zebranie 
Iow, św. Barbary odbędzie się w niedzielę, dn. 
14 bm. o gódz. 15 w lokalu p. Wllmutha w Frey- 
mlng, na które zacnych członków i sympatyków
uprzejmi* zaprasza Zarząd.

TALANGE. —- Tow. Kat. „Orzeł Biały", urzą­
dza w niedzielę, dn. 21. 1. o godz. 19 punktualnie, 
w Cafó Schmidt w Mondelange. imprezę nowo­
roczną, na którą składać się będzie przedstawie­
nie teatralne grupy amatorskiej z Metzu pt; 
„Szewc Walenty zakonnikiem”, deklamacje, śpiew, 
skecze, obdarowanie dzieci podarkami 1 loteria 
fantowa *.

Zarząd

Zarząd

Działalność „Sokoła" w Maeou-Conde
Przy UeząjTU udziale członków odbyło się w 

niedzielę, dnia 10. grudnia br. roczne walne ze­
branie gniazda sokolego. Ze sprawozdań członków 
zarządu wynikało, że gniazdo było ruchliwe i tak 
przed społeczeństwem polskim jak i francuskim 
okazało swą żywotność.

Przy dużej liczbie ćwiczących, lekcje ćwiczeń 
odbywały się regularnie co wtorek i piątek i kie­
dy zachodziła potrzeba także 1 w niedzielę. Prze­
prowadzono na lekcjach ćwiczeń: wolne slotowe;
ćwiczenia specjalne, 
tańce Itd-

Oddział ćwiczących 
roczystc śclac h w tym

pyranddy, lekoatletyctne,

publicznie brał udział 'w u- 
dwukrotnie w francuskich w

Boubalx i Belgii. Zdobył nagrody 
rac medal miasta Boubalr.

Gniazdo miało dochodu w toku 
280.829 i 90 cm.

pieniężno o-

1951-ym fr.

Harcerstwo BABLIN. — Tow. Gimn. „Sokol ‘ zwołuje swe
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Doktór poszukuje od taras SŁUŻĄCEJ do pracy 
domowej (bez- prania), od lat 18 do 25, znającej 
pęzyk francuski. — Zgłosz. do "Dr. D- MULLER. 
178, Rue Vve Tftibauville. MOREUIL (Somme) 
;" ' - (70)

Potrzebna od zaraz SŁUŻĄCA do pracy dom. s 
całkowitym utrzymaniem, do rodziny z 2-giem 
dzieci. Dobra płaca. — Zgołsz. do: DOBOSZ. 41, 
Rue Popincourt, PARIS (11°) — (Tel. ROQ. OS-82)

Do okolicy Paryża potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszel­
kiej pracy domowej, do lat 30. — Pisać z poda­
nie mwieku. referencji i warunków, do: Mme 
RENARD, 7, Avenue 'E. Bousson, CHATOU 
(S.-et-O.). (72)

Komunikat hutca Eruay 
dla dsTiż. im. T. Kościuszki Haillicourt

Zawiadamiam wszystkich starszj'ch harcerzy dru­
żyny Tadeusza Kościuszki Haillicourt, te zwołuje 
Ich na zbiórkę, celem wyjaśnienia sytuacji w ja­
kiej się obecnie znajdują. Zbiórka odbędzie się 
w siedzibie drużyny na sali p. Bercala ,w nie­
dzielę, 14 stycznia o godz. 3.30 po południu.

Hufcowy Oleksiak E.

miesięczne zebranie w Sali Polskiej o godz. 3. 
po południu dnia 14. stycznia.. Zarząd prosl-wszy- 
stkich członków-o przybycie. Bardzo ważne spra-

Odprawa drużynowych 
i komendy hufca Bniay

Podaje się do wiadomości wszystkim' drużyno­
wym oraz druhom wchodzącym w skład komen­
dy Hufca Bruay, że odprawa Hufca odbędze się 
w niedzielę 14. stycznia w sali p. Bercala o godz. 
4. po południu. Bardzo ważne spra'.ry do omó­
wienia. — „Czuwaj”! Hufcowy Oleksiak E.

MAKLES - AUCHEL. — Zarząd. Zjednoczonego 
Harcerstwa Maries - Auchel, zawiadamia, iż ze­
branie odbędzie się dnia 14. stycznia o godz. 15-tej 
w lokalu p. Rosika. .

Obecność członków i byłych członków pożądana 
Zarząd zawiadamia zarazem swych członków, iż 
zebrania odbywać będą się. co drugą niedzielę mie 
śląca.

Tow; Blodoulane
WAZIEBS. — Tow. Hodowców „Dobry chów”, 

zwołuje swe zebranie roczne, 14 stycznia o godz. 
15 u p. Napierały. Obecność wszystkich członków 
pożądana.

BBUAY-EN-ARTO1S. — Walne zebranie Tow. 
Hodowlanego „Szampion” odbędzie się w niedzielę 
dnia 14. stycznia br. o godz 10-tef w Barze Pot- 
.Irihi
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Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek. 
Następnę ciągnienie w środę, 17 stycznia br.

MAŁŻESSWO z 2-giem dzieci, poszukuje rze­
telnej DZIEWCZYNY. - Zgł. do: LET IRE 2RGER 
59.. Avenue Sas Meudon, ISSY-łes-MCULINEAUN

(72>

Postukuje się młodej KOBIETY od lat 25, de 
wszelkich robót t POKOJÓWKI do hotelu. — Zgł. 
tylko osobiście do: HOTEL de FRANCE, 2, Place
de la Gare. LENS. (79)

Potrzebny zaraz-CZELADNIK BZEZNICKI, zna­
jący sprzedaż detaliczną. — Zgłoszenia do: Jau 
RATAJSKI Rue de Lens, HARNES (P.-de^C.) 
— (Tel. 66). .

Potrzebna DZIEWCZYNA do pracy domowej (bez 
prania). Dobra płaca. — Zgł. do: Fr. CZESZTztSKI, 
Rue Boi# Dion, OSTRICOURT (Nord). (601

Na Uziesi^tki „P 0 R T E B 0 N H E U R" 
wydane pod kontrolą CródiS du Kord 

pftdła : .

CZELADNIKÓW BZEŻNICKICH poszukuje fa­
bryka wędlin. —.Zgłosić się: 4. Rue de ła Tour 
de Bourgogne. DOUAI (Nord) — (Teł. 880).

BRLAY-EN-ABTOIS. — Tów. Gimn. „Sokół” od 
będzie swe walne zebranlę 14. 1. w Barze polskim 
o godzinie 15-ej. Uprasza się wszystkich-cżłónków 
i synnpatyków o przybycie. Rewizorzy kasy pół 
godziny wcześniej. _ ,?

ST. ETIENNE. — Walne■ zebranie Tow. Gimn. 
Sokół'1 w St. Etienne odbędzie się dnia 21. 1. 
br, w sali zebrań o godz. 3. po poł. Prosi się 
o jak najliczniejsze przybycie.

Braclwa Burkowe
komun ikaJ

lep!. Zw. Bractw Kurków, we Francji
Kapitanowie bractw powinni nadesłać raporty 

ta rok 1950 Jak następuje: .
1. De braętwo odbyło strielan ćwićzebnych w 

roku. 2 De wystrzeliło nabojl. 3. Ile nagród zdo­
było w pięcioboju 1 jakie. 4. Cry bractwo strze­
lało o puchar związku, o mistrzostwo, o króla, 
marszałków, królową i damy dworskie. 5. Numer 
karabinu.

Dane należy wypełnić na papierze twiązkowym 
i odesłać do kapitana Związku: Krawczyk Woje.. 
Buti Saturne, 59, Dirion tP.-de-C.) 1 to najpóź­
niej do 1. II. 1951 r.

KBAWCZYK Wojciech, kapitan Związku

8ALLAUMINES. —- Roczne walne zebranie 
Bractwa Kurkowego z Sallaumines odbędzie się 
dnia 14 stycznia br. o godz. 15-tej po południu 
w lokalu p. Kudłaszyka. Obecność wszystkich 
braci jest pożądana

MEBICOŁBT - MAEOC. — Bractwo Karkowe od­
będzie swe zebranie w niedzielę 14. I. o godz. 3 
u p. Chouna. Zarząd prosi o liełny udział. Przy­
będzie sekretarz Związku

co

główna wygrana 23 miliony franków
na los nr. 062.314

oraz wygrana 5 milionów franków
na los nr. 201.670

po wygranej 60 milionów w specjalnej transz:
t.zw. -..Demi-Siócle” stanowi jeszcze dalszy sukces.

Podziękowanie
Wszystkim Rodakom i Francuzom, którzy od­

dali ostatnią przysługę i przyczynili się do u- 
piększenie pogrzebu mej kocha tej tony, mej dro­
giej Mąmusl. naszej drogiej Córki, Siostry, Brato 
wej Szwagierki, Ciotki. Siostrzenicy i Kuzynki.

śp. Marii MOUCHE 
z domu Budzińska

szczególnie wszystkim Prz^’jacielom i Znajomym 
za ofiarowane kwiaty 1 wieńce, składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie staropolskim ,.B6G ZA­
PŁAĆ”

W smutku pogrążona 
AVION, w styczniu 1951

RODZINA

■ Wszystko u nas podrożało ges® 
lecz ceny taksówki te same ■W*

WnPfltlUAK |vSt w 6tanle dostarczyć aię . UnUśniHB eej samochodów <5 1 6 osob.ł 
na śluby, pogrzeby, chrzciny, itd...

Samochód wygodny, ogrzany i każdy w sita 
wysoko ubezpieczony 

Wystarczy te’efonowac: K 4448-821
Adres Kourenderstr. 114 - HOENSBROKE 
owroeeeee Limburgia (Holandia).

hnptimerie M. Kwiatkowski —. Lens 
1^-6-ig Le Gśrunt L/on GARSTKA - LENI- 

;j, Travaux exścutó» pax dee» oavrien 
ayndlłuti TniniZltiot 4 u Liv?»

Potrzebna DZIEWCZYNA, uczciwa i poważna do 
pomocy w handlu i pracy domowej. Dobre refe­
rencje wymagane. — Zgłosz. osobiste do: HOTEL 
de FLANDRE — 45, Place de la Gare — LENS 
(P.-de-C.). (68)

300 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;1 
— za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 tr.)

TŁUMACZ PRZYSlfGŁY ważne na całą Francje 
w sorawąch: . śluby, naturalizaeje. metryki roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA. 
Kanada, Australia. D.P. Ministerstwa. Prefektu­

ry. Konsulaty.

MIAPIK7YK Kx*Pert - Traducteur — Jur* 
. JMllUOŁm 59^ Bid. Poniatowski, PAB1S <12(>

RODAKU ! <™= Jeżeli chcesz ...
zrobić niespodziankę rodzinie, krewnypa lub 
znajomjnn przebywającym « POLSCE, 
w NIEMCZECH tub Innych krajach... wyślij 
im PACZKĘ asekurowaną, mogąca zawierać 
nowe t używane rzeczy' od 5 do 50 kgs

Ekapedyęją zajmują się
Biura Podróży „EXPRESS"

LILLE, 4, Rue des Ponts de Comines 
OIGMES, 102, Rue Pasteur
BILLI-MUMIGNY, 127, Rue Nationale 
BULLl’-les-MINES, 6, Place Victor Hugo 
BRCAY-eit-ARIOIS, 35, Rus Charles Marlard

Mafrvnnmialnr 500 fr. j
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się ^5 fr

POLAK, kawaler, zam. w Anglii, pragnie poi- 
nać POLKĘ z Francji, od lat 20 do 30. w celn 
matrymonialnym. — Oferty z fotogr. ta zwrot 
której rsoz^ ^Narędcwci' Ik

ł


